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Edward Gierek z wizytą

Wielka manifestacja sojuszu robotniczo-chłopskiego

Uroczyste obchody Święta Ludowego
Przemówienie prezesa NK ZSL na centralnej akademii w Koninie

na placu budowy „Polkoloru" i „Ursusa"
Zwiedzanie zespołów osiedlowych Ursynów-Natolin

(A) Edward Gierek wśród robotników „Ursusa CAF-Matuszewskl

Leonid Breżniew 
„Odrodzenie”

Dziś publikujemy dalsze 
fragmenty wspomnień 

Leonida Breżniewa 
zamieszczonych 
w miesięczniku 

Nowyj Mir"
str. 3

(A) W sobotę i niedzielę 13 i 14 bm. wieś polska wraz z kla
są robotniczą i całym narodem uroczyście obchodziła tradycyj
ne Święto Ludowe. W licznych miejscowościach odbyły się 
z tej okazji manifestacje, wiece, spotkania, festyny, imprezy 
artystyczne i zabawy ludowe. Jak co roku uroczystości te były 
manifestacją siły sojuszu robotniczo-chłopskiego — funda
mentu władzy ludowej i budowy socjalistycznej Polski.

W sobotę w Koninie odbyła 
się centralna akademia z o- 
kazji święta polskiej wsi. Na 
uroczystą akademię przybyli 
do Pałacu Sportu w Koninie 
członkowie kierownictw PZPR, 
ZSL, SD, władz państwowych 
oraz gospodarze województwa 
i miasta. Obecne były dele
gacje działaczy ludowych z 
innych regionów kraju oraz 
delegacje robotników zakła
dów przemysłowych, zwłasz-

cza pracujących dla potrzeb 
wsi i rolnictwa.

Po odegraniu hymnu naro
dowego, w imieniu władz na
czelnych ZSL głos zabrał pre
zes NK ZSL — Stanisław 
Gucwa.
Wystąpienie
Stanisława Gucwy

Wspólny interes klasowy — 
jedność celów łączy dziś w po
chodach i manifestacjach chło-

Z prac Prezydium Rządu

♦ Doskonalenie organizacji i normowania pracy ♦ Ocena realizacji 
NPSG ♦ Poprawa jakości wyrobów przemysłu maszynowego

(A) I sekretarz KC PZPR Edward Gierek zapoznał się 13 bm. 
z postępem prac inwestycyjnych na terenie piaseczyńskiego 
„Polkoloru” oraz Zakładów Mechanicznych „Ursus”. Obydwa 
te przedsięwzięcia należą do największych w bieżącym 5-leciu, 
a ich sprawna realizacja ma wyjątkowe znaczenie dla polskiej 
gospodarki, kultury i życia społecznego.

Edwardowi Gierkowi towa
rzyszył na placach budowy i 
podczas rozmów z aktywem 
sekretarz KC, I sekretarz KW 
PZPR Alojzy Karkoszka. O- 
becni byli także prezydent 
Warszawy Jerzy Majewski i 
minister budownictwa i prze
mysłu materiałów budowla
nych Adam Glazur.

Zakłady Kineskopów Koloro
wych w Piasecznie sprawiają

imponujące wrażenie. W nie
spełna 2,5 roku od podjęcia de
cyzji o ich budowie wyrosła 
potężna hala o półkilometrowej 
długości, w której pod jednym 
dachem znajdzie się kilka spe
cjalistycznych fabryk, placówki 
naukowe i socjalne. Jeszcze w 
bieżącym roku rozpocznie się 
tutaj rozruch technologiczny 
maszyn i urządzeń. Obok mon
towni kineskopów powstaje hu
ta szkła kolorowego — jedna I 
z nielicznych w świecie, '

W rozmowie z budowniczymi 
E. Gierek wysoko ocenił ich 
ogromny wysiłek i rzetelność, 
podkreślając także, iż decyzja 
o produkcji polskiego telewizo
ra kolorowego jest odpowiedzią 
na zapotrzebowanie społeczeń
stwa: stanowi jedno z wielu za
dań kompleksowego programu 
poprawy zaopatrzenia rynku. 
I sekretarz KC PZPR wyraził 
przekonanie, że ta największa 
Inwestycja rynkowa w Polsce

(A) Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 13 bm. Prezy
dium Rządu powzięło uchwalę, która ma na celu doskonalenie 
organizacji 1 normowania pracy. Projekt został opracowany 
przez Ministerstwo Pracy, Płac

Podjęcie tej sprawy ma u- 
zasadnienie w osiągniętym 
poziomie technicznego uzbro
jenia pracy oraz 
unowocześnienia 
produkcyjnego.

Uchwalony przez 
ment obejmuje 
spraw związanych 
leniem organizacji 
warte w nim postanowienia zo
bowiązują ministrów oraz dy
rektorów zjednoczeń i przed
siębiorstw do uwzględniania w 
planach techniczno-ekonomicz
nych, w stopniu większym niż 
dotychczas, zadań z dziedziny 
doskonalenia organizacji pracy. 
Określają też podstawowe kie
runki działań w tej mierze. 
Wskazują na obowiązki resor
tów, jeśli chodzi o zwiększanie 
zmianowości. Przewidują skoor
dynowanie przedsięwzięć doty
czących normowania oceny pra
cy, jak również podniesienie 
efektywności działania służb 
zajmujących się organizacją i 
normowaniem.

Należyte wprowadzenie w ży
cie postanowień uchwały — 
jak podkreślono wymagać

w stopniu 
potencjału

rząd doku- 
całokształt 

z doskona- 
pracy. Za-

i Spraw Socjalnych.
będzie wzmożonego wysiłku ze 
strony wszystkich ogniw admi
nistracji państwowej i gospodar
czej oraz aktywnego udziału 
załóg fabrycznych.

Na posiedzeniu oceniono reali
zację Narodowego Planu Społe
czno-Gospodarczego na 1978 r. 
w resorcie przemysłu maszyno
wego. Rozpatrzono także infor
mację ministra przemysłu ma
szynowego o działaniach podej
mowanych przez resort dla dal
szego podnoszenia standardu, 
niezawodności i trwałości wy
twarzanych maszyn i urządzeń, 
zwłaszcza zaś dóbr konsumpcyj
nych trwałego użytku przezna
czonych na zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego.

Osiągnięte efekty jakościowe 
są następstwem skoordynowa
nych przedsięwzięć techniczno- 
organizacyjnych oraz ekonomi
cznych. Obejmują one zagad
nienia związane m.in. z unowo
cześnieniem konstrukcji i me
tod wytwarzania, z automaty
zacją procesów wytwórczych, 
poprawą wyposażenia w apa
raturę kontrolno-pomiarową 
oraz wzmacnianiem służb kon- 

jakości i służb odbioru

produktów. W resorcie prze
mysłu maszynowego przyjęto 
zasadę niepłacenia za produk
cję wadliwie wykonaną. Sys
tem finansowy związano z po
ziomem wytwarzanych wyro
bów.

Prezydium Rządu oceniło po
zytywnie dotychczasowe dzia
łania resortu na rzecz popra
wy jakości. Zobowiązano MPM 
do nasilenia działań przede 
wszystkim w tych zakładach, 
w których występują braki i 
usterki produkcyjne. Zalecono 
upowszechnienie dobrych i 
sprawdzonych w praktyce doś
wiadczeń, a jednocześnie dalsze 
doskonalenie systemu wszech
stronnego oddziaływania na ja
kość, na uzyskiwanie wysokie
go, stabilnego standardu wy
konywanych wyrobów, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb i wymogów rynku.

(PAP)

pów i robotników. Tak jak ob
chodzone przed kilku dniami 
obchody 1-majowe, tak dzisiej
sze Święto Ludowe jest okazją 
do zamanifestowania jedności 
naszego narodu i poparcia dla 
wytyczonego przez VII Zjazd 
PZPR i popartego przez VII 
Kongres ZSL programu społecz
no-gospodarczego rozwoju kra
ju. Jedność naszego narodu o- 
piera się na sojuszu robotniczo- 
chłopskim. Jest to sprawdzony 
przez historię układ sił, który 
daje zdecydowaną przewagę 
głównemu nurtowi w dziejach
— nurtowi rewolucyjnych prze
mian i postępu.

W obchodach Święta Ludo
wego organizowanego u zarania 
działalności ruchu ludowego 
przejawiało się szczególnie moc
no dążenie do odzyskania nie
podległości przez Polskę. Spra
wę odzyskania niepodległości 
ludowcy bardzo ściśle łączyli ze 
sprawą wyzwolenia społeczno- 
ekonomicznego i politycznego 
chłopów i wszystkich ludzi pra
cy. Wysiłek ludowców był 
częścią składową wysiłku po
koleń, całego ludu pracującego 
miast i wsi, ktćry przez długie 
dziesiątki lat ofiarnie walczył 
o niepodległe i sprawiedliwe dla 
wszystkich obywateli państwo 
polskie.

Przed 60 laty wysiłek ten u- 
wieńczony został powodzeniem
— powstało niepodległe państwo 
polskie. Nie było ono jednak 
sprawiedliwe dla robotników i 
chłopów, miało charakter bur- 
żuazyjny. Sam jednakże fakt 
odrodzenia się państwa polskie
go był wielką sprawą w na- 
szvch dziejach narodowych.

Dzisiejsze Święto Ludowe od
bywa się w socjalistycznej Pols
ce. Socjalizm otworzył przed 
wszystkimi ludźmi pracy, w 
tym i przed wsią i chłopami 
nowe perspektywy, a byt naro
dowy Polski oDarł o silną pod
stawę sprawiedliwości społecz
nej i braterskiej współpracy 
krajów wspólnoty socjalistycz
nej.

Głównym źródłem naszej siły, 
naszych osiągnięć jest jedność 
klasowa i patriotyczna naszego 
naredu w najważniejszych spra
wach rozwoiu kraju. Nasza jed- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Z prac egzekutywy KW PZPR w Radomiu

Więcej pasz wyższa hodowla

35 rocznica utworzenia
1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki

35 lat temu — 14 maja 1943 r. utworzona została w ZSRR 
1 Dywizja Piechoty im. Tadeusza Kościuszki.

14 bm. — w 1 Praskim Pułku wchodzącym w skład 1 War
szawskiej Dywizji Zmechanizowanej im. Tadeusza Kościuszki 
i noszącym imię żołnierza spod Lenino, kapitana Władysława 
Wysockiego, odznaczonego Złotą Gwiazdą Bohatera Związku 
Radzieckiego — odbyło się spotkanie przedstawicieli młodego 
pokolenia żołnierzy z kościuszkowcami-frontowcami. Dowódz
two 1 Dywizji kontynuującej tradycje swej poprzedniczki z 
okresu walk pod Lenino, o Warszawę i szturmu stolicy HI Rze
szy, zaprosiło na to spotkanie również młodzież ze szkół noszą
cych imię 1 WDZ.

W spotkaniu żołnierskich pokoleń uczestniczył m. in. pier
wszy dowódca Dywizji Kościuszkowskiej — gen. broni Zygmunt 
Berling.

Wanda Wasilewska — patronką WIH
13 bm. — Wojskowy Instytut Historyczny, zasłużona placów

ka naukowo-badawcza Wojska Polskiego otrzymała patrona; 
jest nim Wanda Wasilewska, b. współorganizatorka 1 Dywizji 
Piechoty im Tadeusza Kościuszki, przewodnicząca Związku Pa
triotów Polskich.

Na uroczystość która odbyła się w siedzibie instytutu w 
Rembertowie k/Warszawy przybyli: członek Biura Polityczne
go KC PZPR, minister obrony narodowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski i sekretarz KC PZPR Andrzej Werblan. Obecny 
był kierownik Wydziału Pracy Ideowo-Wychowawczej KC 
PZPR Jerzy Muszyński.

Wśród kombatantów walk o wyzwolenie narodowe i społecz
ne — żołnierzy historycznej 1 Dywizji Piechoty obecny był 
m. in. jej dowódca gen. broni Zygmunt Berling oraz siostra 
Wandy Wasilewskiej — Zofia Aldona Woźnicka, wieloletnia 
zasłużona działaczka ruchu nauczycielskiego i oświatowego.

Po uroczystości odsłonięcia na frontonie instytutu tablicy 
pamiątkowej ku czci Wandy Wasilewskiej. glos zabrał A. 
Werblan. Nawiązując do wydarzeń sprzed 35 lat mówca przy
pomniał, że rodziło się Ludowe Wojsko Polskie, aby w brater
stwie broni z Armią Czerwoną na najkrótszej i najważniejszej 
s bitewnych dróg nieść wolność i odrodzenie narodowi pol
skiemu. Do historycznych wydarzeń tych lat, do utworzenia 
armii polskiej w ZSRR i ukształtowania jej oblicza ideowego, 
do powstania Polski Ludowej i założenia niewzruszonych fun
damentów sojuszu polsko-radzieckiego, Wanda Wasilewska 
wniosła wybitny wkład. Jako pisarz i działacz polityczny by
ła rzeczniczką prawdy walczącej, zaangażowanej. Współtwo
rzyła wartości i tradycje, które stanowią trwałą podstawę na
szej współczesnej rzeczywistości i kierunkową wytyczną naszej 
refleksji nad historią przełomowego w dziejach narodu okre
su, kiedy rodziła się i zwyciężała Polska Ludowa.

Tego samego dnia otwarta została w WIH wystawa osiągnięć 
placówki; w hallu instytutu zebrani złożyli kwiaty przed po
piersiem patronki — Wandy Wasilewskiej. Twórcą popiersia 
jest rzeźbiarka Wiktoria Ar.tonicwska-Czechowska.

Parlamentarzyści irańscy z wizyt? w Polsce
14 bm. przybyła z wizytą do Polski delegacja parlamentu 

Cesarstwa Iranu, na czele której stoi przewodniczący Senatu 
Jafar Sharif Emami. Celem wizyty jest wymiana doświadczeń 
1 kontynuowanie bezpośredniej współpracy między parlamen
tami obu krajów.

Na warszawskim lotnisku Okęcie delegację parlamentarzy
stów irańskich witał marszałek Sejmu Stanisław Gucwa wraz 
z grupą posłów.

Obecny był charge d’affaires Cesarstwa Irann w Polsce — 
Fereydoun Valatabar.

(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
Informacja własna

ffc **̂F a A lAf | A M V/ wyróżniających się pracowników admi-
r" I AA WW j • nistracji celnej, którzy 13 bm. z okazji

** przekazania zatrzymanych przy próbie
nielegalnego przewozu za granicę dziel sztuki, zostali udekorowani odznakami „Zasłużony dzia
łacz kultury'’. Od lewej: Stanisław Uchański z UC Cieszyn, Alicja Łukaszewicz z UC Poczto
wego w Warszawie, Stanisław Rybicki z Głównego UC, Irena Czapska z UCP w Warszawie 
i Genowefa Kossuth z Ośrodka Doskonalenia Zawodowego w Świdrze.

(Szersza informacja — str. 2) Fot. Ryszard Przedworskl

Zacharów zwycięzcą
(P) Siegbert Schmeisser zmieni! Aavo Pikkuusa na pozycji 

lidera, wygrywając w sobotę skrócony ze względu na złą po
godę etap z Erfurtu do Shul (102 km).

W niedzielę, na IV etapie zajął nowy lider trzecie miejsce.

Zamach stanu na Komorach
PARYŻ. W Republice Wysp Komorskich, byłej kolonii fran

cuskiej w zachodniej części Oceanu Indyjskiego dokonano za
machu stanu. Władzę przejął dyrektoriat składający się głów
nie z osobistości wojskowych. Na czele tego organu stanął Said 
Atthumani. krewny byłego prezydenta Ahmeda Abdallaha. 
Atthumani był członkiem rządu w okresie prezydentury Ab
dallaha. Zamach miał bezkrwawy przebieg.

Według doniesień agencji France Presse nowy szef pań
stwa wydaje się sprzyjać polityce prowadzonej przez byłego 
prezydenta Ahmeda Abdallaha, obalonego w 1975 roku przez 
Ali Soiliha. AFP pisze, że Atthumani sprzyja zacieśnieniu 
współpracy z Francją, zwłaszcza w uregulowaniu problemu 
wyspy Majotte.

Bohaterami etapu z Shul 
do Gery (164 km) byli: za
wodnik radziecki Zacharów i 
Rumun Romascanu. Uciekli 
oni z grupy po trzydziestu ki
lometrach. Ponieważ mają 
oni duże straty do lidera nikt 
ich nie gonił. Przewaga dwu 
śmiałków szybko rosła i na 
108 km wynosiła aż 6 minut 
Zasadnicza grupa późno za
częła finiszować i uciekający 
kolarze przyjechali na stadion 
mając ponad minutę przewa
gi. Na końcowych metrach 
szybszy był Zacharów. Grupę 
przyprowadził lider, Siegbert 
Schmeisser, który na ostatnim 
wirażu odparł atak Pikkuusa.

Nasi kolarze jechali na IV 
etapie bardzo aktywnie. Pierw-

szą górską premię (10 km po 
starcie) wygrał Krzysztof Suj- 
ka przed Janem Krawczykiem. 
Trzeci był Aavo Pikkuus. Na

IV etapu 
pierwszym lotnym finiszu (30 
km) najszybszy był Lechosław 
Michalak. Nasi debiutanci na
bierają więc animuszu. Ma
my nadzieję, żc po dniu odpo
czynku w poniedziałek, zapre
zentują się dobrze na V eta
pie z Gery do Karlovych Va- 
rów (158 km).

WYNIKI
INDYWIDUALNIE IV ETAP;

1.
2.
3.
4.
5.

6.

Jurij Zacharów (ZSRR) 
— 4;00:17 (a bon.) 
Mircea Romascanu (Ru
munia) — 4;00:22 (z bon.) 
Siegbert Schmeisser
(NRD) — 4;01:35 (z bon.) 
Aleksander Awierin 
(ZSRR) — 4;01:40 
Jorge-Antonio 
(Kuba) —
Vlastibor 
(CSRS) 
Lechosław

INDYWIDUALNIE 
PO IV ETAPACH

1.
2.
3.
4.

Peres
4:01:40

Konecny

Michalak

5.
6.

19.
15. Krzysztof Sujka
20. Jan Krawczyk
2L Janusz Pożak
29. Czesław Lang
35. Stanisław Szozda
rv ETAP DRUŻYNOWO

ZSRR 
NRD 
CSRS 
Polska 
Kuba 
Francja

10.
13.
15.
27.
30.

4X

Siegbert Schmeisser
— I6;54:05 

A«vo Pikkuus — 16;54:20 
Aleksander Gusiatnikow

— 16;55:07 
Jurij Zacharów

— 16;58:07 
Mircea Romascanu

— 16;58:26 
Andreas Petermann

— 16:58:59 
Czesław Lang — 16;59:20 
Krzysztof Sujka

— 16;59.26 
Jan Krawczyk — 16;59:35 
Janusz Pożak — 17;11:48 
Lechosław Michalak

— 17;14:02 
Stanisław Szozda

— 17;47:03
DRU2YNOWO 

PO IV ETAPACH
1. ZSRR
2. NRD
X CSRS
4. Polska

50;47:31
— 50:51:59
— 50;58:01
— 50;58:03

(R) W kwietniu 1977 roku 
plenum KW PZPR w Radomiu 
zatwierdziło program rozwoju 
rolnictwa w województwie. In
stancja wojewódzka systematy
cznie _ analizuje stan realizacji 
tego programu. Ostatnia egze
kutywa KW PZPR, której prze
wodniczył I sekretarz KW 
PZPR Janusz Prokopiak zaj
mowała się oceną stanu pro
dukcji, konserwacji i wykorzy
stania pasz oraz przyjęciem 
kompleksowego programu w 
tym względzie do 1983 roku. 
W obradach uczestniczyli wice
minister resortu rolnictwa Ste
fan Zabłodziński, wojewoda ra
domski Roman Maćkowski, 
przedstawiciele WZKR, WZSR, 
dyrektor Zjednoczenia PGR w 
Kielcach.

Przedstawiając zagadnienia 
gospodarki paszowej w woj. ra
domskim wicewojewoda Waw
rzyniec Pietruszka stwierdził, iż 
postęp vs tej dziedzinie jest mi
nimalny i nieadekwatny do 
istniejących możliwości i po
trzeb. Nie sprzyjające warunki 
atmosferyczne powodują rów
nież zróżnicowanie wielkości 
produkcji pasz, a także słabo 
rozwinięty system racjonalnego 
skarmiania przynosi straty i nie 
wpływa na uzyskiwanie dob
rych efektów. Poważną rezer
wą pasz dla bydła — stwierdził 
W. Pietruszka — są trwałe uży
tki zielone. Wiele wspólnot 
wiejskich i rolników indywi
dualnych racjonalnie wykorzy
stuje te użytki, niemniej na 
ponad 50 proc, powierzchni łąk 
nie prowadzi się właściwego na
wożenia, pielęgnacji, co w re
zultacie obniża ich wydajność. 
W woj. radomskim najbliższe 
lata cechować będzie intensyw
ny rozwój przemysłu przetwór
czego dla potrzeb rolnictwa.

Jak stwierdził następnie wice
wojewoda W. Pietruszka, towa- 
rowość produkcji rolniczej jest 
warunkiem oceny poziomu go
spodarowania. W ilościach prze
strzennych woj. radomskie zaj
muje 30 miejsce w kraju, na
tomiast w produkcji towarowej 
— 43. Występuje duże zróżnico
wanie w towarowości w po
szczególnych gminach — pierw
sze miejsce zajmuje gmina 
Tczów, ostatnie — Odrzywół.

Do poruszanych kwestii na
wiązano w dyskusji zwracjąc 
uwagę na powiększenie areału 
produkcji zbóż np. kukurydzy, 
a także sianie poplonów zbóż, 
które na przednówku winny 
złagodzić trudności paszowe na 
wsi. Jak stwierdzono — w 
PGR struktura zasiewów kuku
rydzy wynosi 21 proc, ogólne
go areału. Do takiego minimum 
dążyć należy w gospodarstwach 
indywidualnych zwłaszcza w 
1100 gospodarstwach specjalizu
jących się w produkcji zwie
rzęcej. Jak stwierdzono w dy
skusji, w gospodarstwach uspo
łecznionych SKR, a nawet w 
PGR brakuje silosów, niepra
widłowo przygotowuje się ki
szonki co powoduje ogromne 
straty w paszach. 400 tys. ton 
zbóż przeważnie żyta w woj. 
radomskim zużywa się na pa
sze. Nie wzbogacana komponen
tami białkowymi i mineralny
mi śruta zbożowa powoduje 
niską jakość tej paszy co nie 
wpływa na jej właściwe efek
ty. W zbyt małym stopniu ko
rzysta się — jak stwierdzono 
w dyskusji — z pomocy Instytutu 
w Puławach, mimo że w tej 
kwestii istnieje porozumienie. 
W tym roku wskutek wadli
wej rejonizacji dostaw bura-

ków do cukrowni przepadnie w 
woj. radomskim 30 tys. ton wy
słodków buraczanych. W ub. 
roku 7 min litrów serwatki 
spłynęło do rzek zatruwając w 
nich życie biologiczne, a prze
cież jest to znakomita pasza 
dla hodowli trzody. W Zwole
niu z tamtejszej mleczarni co
dziennie do ścieków spływa kil
ka tysięcy litrów serwatki — 
straty paszowe są więc duże.

Do tych spraw nawiązał wi
ceminister Stefan Zabłodziński 
podkreślając, że opracowany i 
realizowany w woj. radom
skim program rolny odpowiada 
strukturze województwa i po
trzebom krajowym.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał I sekretarz KW PZPR 
Janusz Prokopiak stwierdzając, 
że instancja wojewódzka przy
wiązuje dużą wagę do realizacji 
programu rozwoju rolnictwa, 
którego ważną częścią jest gos
podarka zasobami paszowymi. 
To określa produkcję zwierzęcą, 
w której specjalizuje się woje
wództwo. 60 tys. ton rocznie 
wynoszą dostawy żywca. I dla 
tych powodów, wiodącej roli 
województwa w produkcji zwie
rzęcej w kraju, winna być 
większa pomoc ze strony re
sortu rolnictwa w lepszym za
opatrzeniu w nawozy sztuczne, 
nasiona i sprzęt rolniczy. A w 
tym względzie woj. radomskie 
znajduje się nadal na jednym 
z ostatnich miejsc w kraju. Ol
brzymie obszary uprawowe o 
powierzchni 230 tys. ha muszą 
być należycie nawożone gdyż to 
warunkuje wydajność plonów. 
Tymczasem średnia roczna wy
dajność ziemniaków w ub. ro
ku wyniosła 123 q z ha. Przez 
intensywne nawożenie wydaj
ność tę można zwiększyć do 
220 q.

Rok bieżący — powiedział 
I sekretarz KW PZPR Janusz 
Prokopiak to 
które w pełni 
czyć program 
rzęcej.

Egzekutywa 
jęła wnioski dotyczące działań 
polityczno-organizatorskich w 
zakresie dalszej intensyfikacji 
produkcji pasz.

Egzekutywa podjęła decyzję 
o zwołaniu w dniu 18 maja br. 
plenum KW PZPR, (bd)

batalia o pasze, 
winny zabezpie- 
produkcji zwie-

KW partii pod-

Sejmik działaczy kultury 
w Radomiu

Informacja własna
(R) 14 bm. obradował w Ra

domiu II sejmik regionalnych 
towarzystw kulturalnych woje- 

radomskiego, podczas 
nakreślono program 
na najbliższy okres, 

w województwie ra- 
prowadzi działalność

wództwa 
którego 
działania 
Obecnie 
domskim
14 regionalnych stowarzyszeń, 
które zajmują się uaktywnie
niem rozwoju kultury w swym 
środowisku, sprawują patrona
ty nad różnorodnymi przejawa
mi życia społeczno-kulturalne
go, zajmują się wydawaniem 
monografii, ochroną zabytków 
itp.

W trakcie obrad podkreślono 
rangę i zadania jakie stoją 
przed nowo utworzoną instytu
cją — społecznymi komisjami 
rozwoju kultury przy naczel
niku miasta. Wręczono również 
dyplomy i nagrody dla aktyw
nych działaczy regionalnych 
towarzystw kultury.
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Edward Gierek z wizytą 
na placach budowy „Polkoloru” i „Ursusa”

Z
z WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
będzie sprawdzianem umiejęt
ności i możliwości budowni
czych, chemików, elektroników, 
hutników. W 1980 r. kraj otrzy
mać powinien 150 tys. odbior
ników, a w perspektywie —po
nad milion.

Serdeczne powitanie zgotowali 
E. Gierkowi pracownicy Zakła
dów Mechanicznych „Ursus" 
oraz brygady wznoszące okaza
łe hale fabryczne w lego są
siedztwie. Pierwsza partia licen
cyjnych ciągników wykonana zo
stanie w bieżącym roku, a pod 
koniec tego 5-lecia Ursus II do
starczać będzie rocznie 75 tys. 
tych nowoczesnych traktorów, w 
12 typach.

Pracownicy wydziału kół zę
batych i montowni ciągników, a 
także kierownictwo administra
cyjne i partyjne zakładu poin
formowali I sekretarza KC 
PZPR o problemach, którymi 
żyje dzisiaj załoga. Plac budo
wy ogarnął już tereny starego 
zakładu. Mimo to sprawnie 
wykonuje się miesięczne plan-- 
produkcyjne. W dobrym tempie 
przebiega realizacja blisko 100 
dużych i mniejszych zadań in
westycyjnych; jeszcze w maju 
br. rozpocznie się tzw. szkolny 
montaż ciągników. Przystąpiono 
do instalowania maszyn i linii 
technologicznych w hali silnika 
i hali montażu końcowego. Jed
nocześnie unowocześnia się ist
niejące zakłady i udoskonala 
ich produkcję.

Edward Gierek z uznaniem 
mówił o efektach pracy załóg 
— przemysłowej i budowlanej, 
o ich zdyscyplinowaniu i przy
wiązaniu do zakładu. Tacy pra
cownicy jak Marian Dzierzbic- 
ki. Czesław Polak, Ryszard 
Kwiatkowski, Jerzy Nowak 
kontynuują 80-letnie tradycje 
dibrej roboty „Ursusa”. Rolnic
two czeka na nowoczesne ci-,g- 
n ki. Ursus II jest jedną z w’e- 
)u inwestycji, na których op!e- 
ra się nowoczesna przyszłość 
polskiej wsi, przeobrażenia gos
podarki żywnościowej i lepsze 
zaopatrzenie rynku.

Jestem głęboko przeświadczot 
ny — powiedział E. Gierek na 
spotkaniu z aktywem partyjno- 
gospodarczym — że z wykony
wanej przez was wzorowo ro
boty będziemy wszyscy w Pol
sce dumni.

Uczestnicy tego spotkania pod- 
; kreślali, że razem z wielkimi

Wywiad w TVP 
z Jaserem Arafatem

(P) Z okazji rozpoczynające
go się w poniedziałek Między
narodowego Tygodnia. Solidarr 
ności z Narodem Palestyny 
TVP nadała 14 bm. wywiad z 
przewodniczącym Komitetu 
Wykonawczego Organizacji Wy
zwolenia Palestyny Jaserem A- 
rafatem.

Przewodniczący Komitetu Wy
konawczego OWP przedstawił 
stanowisko swej organizacji wo
bec sytuacji na Bliskim Wscho
dzie. jaka zaistniała w obliczu 
rokowań egipsko-izraelskich i 
walk w południowej części Li
banu. J. Arafat wypowiedział 
się również na temat roli Tym
czasowych Sił Zbrojnych ONZ 
w Libanie, którym OWP zade
klarowała pomoc przy nadzorze 
wycofania sił zbrojnych Izraela 
z południowej części Libanu. 
Mówca zapowiedział kontynua
cję walki narodu palestyńskiego 
o prawo do niepodległego bytu 
państwowego (PAP)

Współpraca studentów 
Polski i ZSRR

(P) 13 bm. dobizgł końca zor
ganizowany w naszym kraju 
Tydzień Przyjaźni ..tuderitow 
Polski i ZSRR. W imprezach 
„tygodnia” wzięła udział 100- 
osobowa d lcgacja studentów 
radzieckich z różnych republik 
Kraju Rad.

W auli uzkoły Głównej Pla
nowania i Statystyki w War
szawie odbył się U bm. uroczy
sty wiec przyjaźni, na którym 
z radzieckimi studentami spot
kało się ponad 3 tys. człon
ków i działaczy Socjalistycz
nych Związków Młodzieży Pol
skiej. Podsumowano rezultaty 
przyjacielskich dyskusji i spot
kań młodzieży studenckiej obu 
krajów, przyjęto rezolucję wzy
wającą demokratyczną młodzież 
świata do umacniania antyim- 
perialistycznej solidarności w 
walce o pekój, odprężenie, po
stęp.

Trwałym efektem Tygodnia 
Przyjaźni Studentów Polski 1 
ZSRR jest określenie nowych 
możliwości i form rozwijania 
wzajemnych kontaktów. (PAP)

Przygotowania do montażu 
agregatów w elektrowni „Opole”

(P) Na terenie elektrowni „O- 
poie” trwa montaż sprowadzo
nych ze Szwecji potężnych dźwi
gów, które umożliwią wznosze
nie najwyższych obiektów. W 
elektrowni pracować będą kotły 
o wysokości 110 m, mające wy
dajność 1150 ton pary na goozi- 
nę i przystosowane do porusza
nia turbozespołów o mocy 360 
MW.

Ta wielka inwestycja, która 
zwiększy moc krajowej energe
tyki o 2160 magawatów wkro
czyła w fazę przygotowali do 
montażu agregatów. Zakończo
no już budowę pierwszych 
dwóch fundamentów pod kotły, 
zaś trzeci czeka na betonowanie. 
Dobiega też końca betonowanie 

. ostatniej stożkowej części wie- 
loprzewodowego komina. Będzie 
on miał wysokość 250 m i obsłu
ży 6 turbozespołów. (PAP) 

obiektami przemysłowymi ros
nąć będzie Ursus — dzielnica 
godna Warszawy, której jest 
już częścią. Opracowany został 
program porządkowania osiedli 
i gospodarki komunalnej, które
go realizacja jest przedmiotem 
szczególnej troski władz war
szawskich.

Edward Gierek obejrzał tak
że rozrastające się zespoły osie
dlowe Ursynowa — Natolina, w 
których zamieszka 130 tys. osób; 
I sekretarz KC PZPR wyrażał 
się z uznaniem o interesującej 
architekturze i urbanistyce tej 
największej obecnie dzielnicy 
mieszkalnej stolicy. (PAP)

Udana niedziela 
we wrocławskim „Hotmenie"

Od naszego 
specjalnego wysłannika 

ZDZISŁAWA 
SIERPIŃSKIEGO

(P) To już po raz piąty z 
okazji „Dnia Hutnika” we 
wrocławskim „Hutmenie” odby
wa się to niedzielne spotkanie, 
które swym zasięgiem i atrak
cyjnością nie ma sobie równych 
w kraju. Parę tysięcy ludzi 
spędziło tu 14 bm. prawie ca
ły dzień w tym największym 
w Polsce zakładzie przeróbki 
miedzi.

Jest to widok niepowtarzalny, 
kiedy w południe otwierają 
się bramy zakladu-giganta i 
przez bramę przechodzą tysiące 
wrocławian (co tysięczny jest 
nagradzany specjalnym wyróż
nieniem), aby nie tylko zwie
dzać, pracujący tego dnia na 
zwolnionych obrotach zakład, 
ale również brać udział w od
bywających się tu atrakcyjnych 
imprezach rozrywkowych. Nie 
sposób ich nawet wymienić: 
czterostronicowy folder zawie
ra kilkadziesiąt pozycji. Ja sam 
spędziłem tu wesoło kilka go
dzin. wędrując przez hale w 
hutniczym kapeluszu kupionym 
wraz z okularami na jednym ze 
stoisk.

Jeżeli dorośli mają tu co ro
bić — to jednak prawdziwym 
bohaterem tego dnia jest dziat
wa, dla której przygotowano ol
brzymią ilość gier i zabaw, 
chociaż i tak największym po
wodzeniem cieszy się zakłado
wa kolejka „Donald” i „Słoń 
Trąbalski”, wożąca dzieciaki 
przez długie aleje „Hutmenu”. 
Dorośli słuchają występów za
kładowej orkiestry, biorą udział 
w grach zręcznościowych, oglą
dają filmy i występy estrado
we, a wreszcie słuchają muzyki 
w specjalnym cyklu audycji, 
który tu od roku prowadzi u- 
talentowana dyrygentka młode
go pokolenia Ewa Michnik.

I jeszcze - jedno: sens wpusz
czenia do środka zakładu ludzi 
widzi się może najlepiej w tym, 
jak ojcowie, bracia i mężowie 
pokazują swoim rodzinom ma
szyny, przy których na co dzień 
pracują. Opowiadają o ich dzia
łaniu z duma pokazując zakład. 
Tylko niektóre rodziny sa tutaj 
pokrzrwdzone, jak na przykład 
rodzina Paruszewskich. gdzie 
aż sześć osób pracuje w zakła
dzie. Nie bardzo jest wiec ko
mu zdradzać tajniki miedzio
wej produkcji.

Tysiące wrocławian wizytowa
ło „Hutmen” — opuszczali wie
czorem bramy gościnnej fabry
ki w poczuciu dumy z osiąg
nięć naszei gospodarki, z dorob
ku polskiej miedzi...

Hej, hej, Juwenalia!
Od naszego specjalnego wysłannika 

ANDRZEJA MALAWSKIEGO
Powj-ższe słowa powtarzały 

się przez trzy dni na krakow
skim rynku. Może niezbyt to 
jak na studentów oryginalne, 
ale chwytliwe i łatwe.

Zaczęło się w piątek wieczo
rem: „My, prezydent miasta, te
go wam dozwalamy, abyście w 
rekreacjach żakowskich moc w 
sobie mieli, urzędniki. hetmany 
i wszelki urząd wybierać i 
stanowić. Także tego dozwalamy, 
abyście przez trzy dni majowe 
jednego reku wszystkimi dosta
tkami 1 majętnościami, azali 
macie władać i szafować, aż do 
wypełnienia czasu”. I tak się 
zaczęło, i trzy dni trwało.

Najważniejsza rzecz na Juwe
naliach to przebierańce, oni na
dają charakter juwenaliowemu 
Krakowowi, dzięki nim turysta 
czy mieszczanin, wychodząc wi
dzi odmienność tych dni. Byli 
halabardnicy, żacy, rycerze, 
kaci i beduini. Bractwo kloze
towe wędrowało z muszlą, 
szczotką i papierem, oferując 
usługi, zielone brygady goto
wały kompot na środku rynku 
i śpiewały songi. Nad wszyst
kim górowały jaskrawo żółte 
berety studenckiej gwardii.

Zabawa bez muzyki to nie za
bawa. Więc dobrej czy złej, by
ło jej dużo. Pomogła muzyce 
zbieżność z XV Festiwalem 
Piosenki Studenckiej.

Przez cały czas trwania Ju
wenaliów we wszystkich klu
bach studenckich, oprócz kon
certów festiwalowych, odbywa
ły się mini recitale uczestni
ków konkursu. Dzięki temu 
było dużo muzyki dobrej, nie 
tylko ze środowiska krakow
skiego.

Lista imprez juwenaliowych 
zajęłaby więcej miejsca niż ta 
korespondencja. Zorganizowano 
m. ;n. juwertaliową olimpiadę 
rozgrywaną w wielu dziwnych 
konkurencjach, które tylko | 
przez przypadek, jak głosili or
ganizatorzy, nie weszły do pro
gramu igrzysk w Montrealu czy 
Moskwie. Najbliższe tradycyj
nym zawodom były hokej na 
wrotkach, i bieg przełajowy . o 
puchar rektora AWF. Tradycyj
nie również zawierano śluby 
juwenaliowe. Śluby dość gro-

Uroczyste obchody Święta Ludowego
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ność budowana jest na trwa
łych podstawach powszechnego 
zrozumienia i świadomej ak
ceptacji zasad socjalizmu i jed
nocześnie wyrasta z patriotycz
nej troski o dzień dzisiejszy i 
przyszłość Polski. Przykłady ta
kiej postawy ruch ludowy da
wał niejednokrotnie w swojej 
przeszłości.

Dla naszego pokolenia i na
szej działalności obecnej i przy
szłej twórczym wyrazem pa
triotyzmu jest wierna służba 
ojczyźnie, aktywna postawa 
obywatelska, a przede wszyst
kim rzetelna i wydajna praca 
na każdym odcinku gospodarki, 
nauki i kultury, troska o 
wspólne dobro i duma z osiąg, 
nięć socjalistycznej Polski.

Opowiadamy się konsekwent
nie — oświadczył mówca — za 
stałym doskonaleniem i pogłę
bianiem współpracy naszego 
stronnictwa z PZPR.

Sprawa, którą zajmujemy się 
na co dzień — to rozwój rolni
ctwa i przemysłu rolno-spożyw
czego. W tych dziedzinach zro
biliśmy niemało, ale mamy peł
ną świadomość, że nie wszyst
kie potrzeby są zaspokojone.

Na rolnikach i pracownikach 
gospodarki żywnościowej spo
czywa i spoczywać będzie naj
większa odpowiedzialność za 
pomyślną realizację programu 
żywnościowego. Jednakże wpływ 
na pomyślne rozwiązywanie 
problemów żywnościowych kra
ju i narodu mają niemal wszy
stkie dziedziny naszej gospodar
ki. Niejednostkowe przykłady 
takiej korelacji daje wiele re
gionów, a także ziemia koniń
ska, na której dziś obchodzimy 
Święto Ludowe. Rozważając 
więc problemy obecnego i per
spektywicznego rozwoju rolni
ctwa, trzeba sobie w pełni zdać 
sprawę z rozległości i dynami
ki jego powiązań z pozostałymi 
gałęziami gospodarki. W tym 
kontekście prawda, że rozwój 
rolnictwa to sprawa i dzieło 
całej gospodarki, jest wyrazem 
najgłębszej treści społecznej. 
Równocześnie stanowi ona o 
istocie sojuszu robotniczo-chłop
skiego na obecnym etapie roz
woju.

Nasza polityka rolna zmierza 
do zapewnienia warunków roz
woju i wykorzystania rezerw 
produkcyjnych we wszystkich 
sektorach rolnictwa. Wśród ce
lów tej polityki podstawowe 
znaczenie przywiązujemy do 
tworzenia warunków stałego 
wzrostu produkcji rolnej; 
kształtowania ekonomicznych, 
społecznych, technicznych, soc
jalnych i społeczno-politycznych 
przesłanek do stonniowych soc
jalistycznych przekształceń rol
nictwa: stałej poprawy warun
ków pracy i życia ludności rol
niczej prowadzącej do zaciera
nia się różnic pod tym wzglę
dem między miastem a wsią. 
Jest to polityką kojarzenia 
wzrostu produkcji ze stopnio
wymi przemianami na wsi. Za
angażowana i twórcza postawa 
chłopów przynosić będzie zwię
kszone efekty gospodarcze, 
przyczyni się do przyspieszania 
rozwoju wsi i całego kraju.
Wystąpienie 
Zdzisława 
Żandarowskiego

W imieniu Komitetu Central
nego Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej serdeczne po
zdrowienia uczestnikom akade
mii. gospodarzom centralnych 
uroczystości — rolnikom i ro
botnikom Konina, wszystkim 
rolnikom, kobietom i młodzie- 

madne, bo pomiędzy krakow
skimi domami akademickimi.

W końcu, jakże mogłyby się 
odbyć Juwenalia bez najmil
szych studentek. Już od same
go początku kandydatki na naj
milszą uczestniczyły we wszy
stkich imprezach. Ńa początku 
na koncercie w hali „Wisły” u- 
milały życie koncertowemu we
zyrowi, prezentując kolejno wy
konawców. wzorem Szehereza- 
dy rozwiewały nudc wezyra i 
widowni. Asystowały rajcom 
miejskim w przekazaniu klu
czy. I w końcu poddały się su
rowym badaniom jury, które 
wyłoniło, tę najmilejszą.

Był jeszcze jeden nieodłączny 
atrybut Juwenalii — piwo. Nie 
mam nic przeciwko piciu piwa, 
nie chodzi mi nawet o jego 
ilość. Tylko dlaczego każdego 
wieczoru rynek krakowski wy
glądał jak składowisko tłuczki , 
browarnianej. Butelki po piwie 
turlane, upuszczane, kopane, 
tłuczone. sprawiały przykre . 
wrażenie nie zabawy, a rozwry- i 
drżenia. Wrażenie niepotrzebne, 
gdyż pijanych i naprawdę roz- ' 
wydrzonych było mniej niż na ! 
jakiejkolwiek masowej imprezie ' 
plenerowej.

W niedzielę o godzinie dwtma- j 
stej w nocy pustoszeje rynek, j 
Jeszcze trwają zabawy, ale i 
przeniesione już do klubów stu- : 
denckich. (P)

Śmiertelne zaczadzenie 
trojga dzieci

Informacja własna
(A) Podczas pożaru mieszka

nia w domu przy uL Garbar
skiej 72 w Radomiu śmiertelne
mu zaczadzeniu uległo troje 
dzieci: 5-letni Robert, 2-letni 
Rafał oraz 14-miesięczna Iza
bella K. Ustala się bliższe oko
liczności powstania tragicznego 
w skutkach pożaru.

W Bieganowie (woj. skiernie
wickie) podczas pożaru budynku 
mieszkalnego śmierć w płomie
niach ponieśli: 31-letni Andrzej 
oraz 1,5-letni Piotr B. (CAD) 

ży wiejskiej przekazał z okazji 
Święta Ludowego sekretarz KC 
PZPR — Zdzisław Zandarow- 
ski.

Nawiązując do patriotycz
nych i postępowych tradycji 
Święta Ludowego sekretarz KC 
PZPR Zdzisław Zandarowski 
podkreślił nowe treści i cha
rakter tego dnia w Polsce Lu
dowej. Kiedyś było ono dniem 
protestu ludzi poniżonych, 
dniem walki o reformę rolną 
i sprawiedliwość społeczną, 
dziś — jest świętem współgo
spodarzy i współbudowniczych 
nowej ’ socjalistycznej Polski, 
świętem wsi nieustannie się 
rozwijającej, wnoszącej znacz
ny wkład w realizację ogólno
narodowego programu budowy 
Polski silnej i szczęśliwej. Dzień 
ten uroczyście świętuje cały 
naród — bo rozwój wsi, rolnic
twa i gospodarki żywnościowej 
jest naszą wspólną, narodową 
sprawą.

Ważne znaczenie w tym 
względzie ma realizacja wspól
nej polityki rolnej Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, dobrze służącej roz
wojowi rolnictwa, zmieniającej 
oblicze wsi, służącej dobru rol
ników i całego narodu.

Pracownicy rolnictwa nieje
den raz udowodnili, iż potrafią 
pracować efektywnie, nie szczę
dzą trudu by wnosić najwięk
szy wkład w tworzenie pomyśl
ności całego narodu.

Budowa drugiej, ogromnej 
fabryki ciągników w Ursusie, 
rozwój współpracy w produk
cji ciężkich ciągników ze Zwią
zkiem Radzieckim i Czechosło
wacją; budowa kombinatu na
wozowego Police II, program 
rozbudowy i modernizacji prze
mysłu rolno-spożywczego, ros
nące nakłady inwestycyjne na 
rolnictwo — to warunki bar
dziej dynamicznego rozwoju 
tych dziedzin od których zależą 
postępy w unowocześnianiu 
kompleksu żywnościowego.

W realizacji tych wszystkich 
zadań osiągnęliśmy znaczny po
stęp. Byłby on większy gdyby 
przez cztery kolejne lata rol
nictwo nie musialo stawiać 
czoła wyjątkowo niekorzystnym 
warunkom atmosferycznym. A- 
by w tych trudniejszych wa
runkach zapewnić wykonanie 
programu rozwoju rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej ko
nieczna jest mobilizacja gospo
darki narodowej do jeszcze 
większego wysiłku na rzecz 
rolnictwa a rolników do jesz
cze lepszego wykorzystania 
wszystkich możliwości zwięk
szania produkcją

Kluczowym obecnie zadaniem 
jest wykorzystanie wszystkich 
możliwości zwiększenia produk
cji zbóż i pasz, rozszerzania 
uprawy wysokowydajnych od
mian zbóż i roślin pastewnych. 
Duże rezerwy tkwią, jeszcze w 
poprawie gospodarowania na. 
użytkach zielonych, wciąż jeszcze nidffdfenłSńyaYS Wydatne 
powiększenie produkcji pasz — 
to trwałe podstawy rozwoju ho
dowli i możliwość uniezależnie
nia się od kosztownego impor
tu.

W całym rolnictwie trzeba 
zapewnić o wiele lepsze wyko
rzystanie środków materialnych 
i technicznych. Ważnym zada
niem ogniw partii i Zjednoczo
nego Stronnictwa Ludowego, 
gminnych rad narodowych i sa
morządów wiejskich jest zwal
czanie zdarzających się przeja
wów biurokratyzmu i formaliz
mu. Dlatego dużą wagę przy
wiązuje się do dalszego rozwoju 
kontroli społecznej, rzeczowej 
krytyki niedostatków, wiązania 
inicjatywy mieszkańców wsi z 
usprawnianiem kierowania i 
zarządzania.

Znaczna część różnorodnych 
zadań stawianych dzisiaj przed 
rolnictwem przypada kobietom. 
Obok prowadzenia gospodar
stwa domowego. wychowania 
dzieci pielęgnują one najlepsze 
tradycje rodziny polskiej. W 
miarę możliwości kierownictwo

Kwiaty na Grobie Nieznanego Żołnierza
od brytyjskich

(P) W Polsce przebywa — z 
okazji 33 rocznicy zwycięstwa 
nad hitlerowskim faszyzmem — 
ponad 200-osobowa grupa kom
batantów brytyjskich, wśród 
nich wielu b. więźniów hitle
rowskich obozów jenieckich na 
ziemiach polskich w latach II 
wojny światowej.

14 bm. brytyjscy kombatan
ci spotkali się na Placu Zwy
cięstwa w Warszawie, gdzie 
w południe odbyła się tradycyj
na uroczysta odprawa wart 
przed Grobem Nieznanego Żoł
nierza. Oddając hołd żołnierzom 
polskim poległym w walkach 
z hitlerowskim najeźdźcą, dele
gacja kombatantów złożyła 
kwiaty na płycie grobu.

W czasie swego dotychczaso
wego pobytu w Polsce b. żoł
nierze Królewskich Sił Zbroj
nych uczestniczyli w obcho
dach Dnia Zwycięstwa. Kom- | 
batanci oddali hołd zmarłym 
współtowarzyszom broni i nie
woli jenieckiej pod pomnikami 
na terenie b. hitlerowskich 
obozów jenieckich w Żaganiu 
i w Łambinowicach. Goście zło- i 
żyli kwiaty u Grobu Niezna- | 
nego Żołnierza w Krakowie 
oraz na znajdującym się tam 
cmentarzu alianckim, zwiedzili 
teren b. obozu zagłady w 
Oświęcimiu.

Przybyliśmy do Polski — po
wiedział dziennikarzowi PAP 
jeden z kombatantów brytyj
skich, Artur Weston — nie 
tylko po to, aby złożyć kwiaty 
na grobach naszych bliskich, ale 
i po to, by oddać hołd Polakom, 
którzy tak wiele nam pomagali 
w latach naszej niewoli. Spo
dziewaliśmy się dobrego przy
jęcia, ale gościnność gospoda
rzy i to wszystko, co widzieliś
my — przeszło nasze oczekiwa- 

partil i rządu czyni i czynić 
będzie wszystko, aby ułatwić im 
spełnianie tych trudnych 1 od
powiedzialnych obowiązków.

Coraz więcej młodych świa
domie i z zamiłowaniem wy
biera zawód rolnika poszerza 
zastępy sojuszników w przy
spieszaniu unowocześniania rol
nictwa. Troska o wychowanie 
tej młodzieży — jej świado
mość społeczną i kwalifikacje 
zawodowe oraz wszechstronny 
rozwój to obowiązek partii, 
państwa i całego narodu.

Doniosłe rocznice: 60-lecie
niepodległości Polski i 30-1 ecie 
zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego, utwierdzają w 
przekonaniu, iż męstwo i patrio
tyzm narodu przynoszą pomyśl
ne owoce tylko wówczas gdy 
kierunek wytycza im program 
odpowiadający dążeniom i aspi
racjom całego społeczeństwa. 
Program taki wytyczyli komu
niści a od 30 lat realizuje go 
— w ścisłej więzi z narodem — 
Polska Zjednoczona Partia Ro
botnicza.

W dziejowym procesie naro
dowego i społecznego wyzwole
nia wykuwały się niewzruszone 
podstawy naszego narodowego 
bytu. Były nimi rewolucyjne 
przeobrażenia społeczno-ustro- 
jowe i ustanowienie władzy lu
du pracującego miast i wsi oraz 
nierozerwalny sojusz i przyjaźń 
z pierwszym państwem socjali
stycznym świata — Związkiem 
Radzieckim.

Wspólnym wysiłkiem u- 
macniamy socjalistyczne pań
stwo — najwyższą zdobycz na
szego narodu. Polska Zjedno
czona Partia Robotnicza we 
współdziałaniu ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i Stron
nictwem Demokratycznym kon
sekwentnie tworzy wszelkie nie
zbędne warunki umacniania de
mokracji socjalistycznej, pogłę
biania roli rad narodowych, sa
morządu robotniczego i wiej
skiego, wszystkich masowych 
organizacji sr>o’ecznvch w kształ
towaniu socjalistycznych warun
ków życia.

Jesteśmy pewni — iż miesz
kańcy wsi, znani ze swego pa
triotyzmu. uczynią wszystko dla 
pełnej realizacji programu dal
szego rozwoju socjalistyczne-: 
ojczyzny wytyczonego przez VII 
Zjazd naszej partii, pięknych i 
szlachetnych celów jakie stoją 
przed polskim rolnictwem.

Odśpier/aniem starei rewolu
cyjnej pieśni chłopskiej „Gdy 
naród do boju...” i „Międzyna
rodówki” zakończono oficjalną 
część akademii.

★
Część artystyczną wypełniło 

barwne widowisko muzyczno- 
taneczne w wykonaniu Zesnołu 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska” 
z Poznania oraz młodzieżowego 
zespołu „Parada” przy Poznań
skim Pałacu Kultury. Program, 
w którym w części słowno-mu
zycznej wystąpili artyści scen 
poznańskich, przygotował ko
niński oddział „Estrady” w Po
znaniu. (PAP)

Ocalone dla kultury polskiej

Pi7ekazanie dzieł sztuki zatrzymanych na granicy
Informacja własna

(P) 13 bsn. w Ośrodku Doskonalenia Zawodowego Kadr Ad
ministracji Celnej w Świdrze k. Otwocka odbyło się kolejne 
przekazanie resortowi Ministerstwa Kultury i Sztuki, zatrzyma
nych przez funkcjonariuszy administracji celnej przy próbie 
nielegalnego wywozu za granicę, dzieł sztuki i przedmiotów 
dawnej wytwórczości.

Zbiór ten uzupełni i wzbo
gaci kolekcje kilku placówek 
muzealnych m.in. Warszawy, 

I Krakowa i Wrocławia. Składa 
I się on z 2363 pozycji. Znajdują

kombatantów 
nia. Z uznaniem oceniamy opie
kę społeczeństwa polskiego nad 
miejscami pamięci narodowej, 
także nad cmentarzami gdzie 
spoczywają jeńcy brytyjscy. 
Będziemy kontynuować kon
takty ze ZBoWiD. Chcemy, by 
już nigdy nie użyto broni w 
celach wojennych, byśmy ją 
mogli ogledać tylko podczas 
parad wojskowych.

Trzeba podkreślić pomoc jaką 
Polacy udzielali jeńcom brytyj
skim w obozach, przy niewol
niczej pracy, podczas ucieczek 
— stwierdził b. lotnik RAF, a 
następnie polskiego dywizjonu 
lotniczego 301 w Anglii — An
toni Stalewski. Jesteśmy 
wdzięczni za obecne serdeczne 
przyjęcie. Niektórzy z nas spoty
kali się teraz, dzięki staraniom 
ZBoWiD, z tymi Polakami, któ
rzy organizowali pomoc dla nas 
w latach naszej niewoli. W 
przyszłości będziemy kontynuo
wać te kontakty. (PAP)

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 9 maja 1971 roku 
zmarl w wieku 48 lat

towarzysz

Zdzisław PIELUŻEK
wieloletni działacz Towarzystwa Krzewienia Kultury Świec

kiej. Prezes Zarządu Dzielnicowego TKKŚ — Żoliborz.
Odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotym 1 

Brązowym Odznaczeniem im. J. Krasickiego, Odznaką Zasłużo
nego Działacza TKKŚ.

W Zmarłym tracimy wielce zaangażowanego działacza ruchu 
laickiego, prawego, powszechnie łubianego i cenionego To
warzysza.

Cześć Jego pamięcil
Zarząd Warszawski 

Towarzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 15 maja br. o 
godz. 12.30 na Cmentarzu Komunalnym-Pótnocnym.

•
 Do Warszawy przybyła 

lł bm. delegacja pisarzy ra
dzieckich w sklaazie: Maja 

Ganina, Gieorgij Cbołopow, Leo
nid Gurunc i Jurij Sbitniew. Ra
dzieccy twórcy zapoznają się z

PAP DONOSI
• Dla załogi huty „Kościuszko” 

w Chorzowie tegoroczne święto — 
„Dzień Hutnika” ma szczególną 
wymowę 1 znaczenie. Na zakłado
wej akademii członek Biura Po
litycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzisław 
Grudzień udekorował sztandar te
go przedsiębiorstwa Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy, przy
znanym załodze przez Radę Pań
stwa z okazji jubileuszu 175-lecta 
istnienia tego wielce zasłużonego 
dla polskiej metalurgii zakładu. 
Z. Grudzień pogratulował „koś
ciuszkowcom” tego wysokiego 
wyróżnienia 1 złożył serdeczne 
podziękowania za ofiarną, wyso- 
kowyd.ajną pracę.

Załoga modernizowanej huty 
„Florian” w Świętochłowicach, ob
chodzącej w tym roku jubileusz 
150-lecia, gościła wicepremiera, 
ministra hutnictwa — Franciszka 
Kaima.
• 13 bm. odbyło się plenarne 

posiedzenie KW PZPR w Bielsku- 
Białej, na którym dokonano oce
ny efektywności pracy przemy
słu województwa oraz omówiono 
planowane zamierzenia na br. do
tyczące jakości pracy w przemyś
le. W posiedzeniu wziął udział 
eztonek Biura Politycznego KC 
PZPR wicepremier Jan Szydlak.

W trakcie obrad, którym prze
wodniczył I sekretarz KW Józef 
Buziński, oceniono pracę 34 przed
siębiorstw woj. bielskiego (m. in. 
Fabryki Samochodów Małolitra
żowych), dających ok. 72 proc, 
produkcji przemysłowej woje
wództwa, które należy do naj
szybciej rozwijających się regio
nów przemysłowych kraju.

Zabierając głos w dyskusji Jan 
Szydlak stwierdził m. in.: kurs 
VI i VII Zjazdu w dziedzinie dos
konalenia funkcjonowania gospo
darki, podobnie Jak w innych 
dziedzinach, jest słuszny i będzie 
konsekwentnie wcielany w życie. 
Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu raz jeszcze potwierdziły, że 
doskonalenie gosoodarki, konsek
wentne wdrażanie i przestrzega
nie zmodyfikowanych zasad sys
temu WOG sprzyja wyzwa
laniu rezerw, stanowi ważny 
czynnik umacniania równowagi 
gospodarczej, poprawy efektyw
ności i w rezultacie pokonania 
trudności i przełamania barier 
rozwojowych. Wychodząc z tych 
przesłanek Prezydiom Rządu sta
nowczo zaleciło ministerstwom 
znaczne ograniczenie liczby 
wskaźników i limitów oraz two
rzenie warunków prawidłowego 
funkcjonowania systemu finan
sowo-ekonomicznego w WOG. w 
tym zwłaszcza jego motywacyj- 
no-stymulacyjnego mechanizmu.
• „Dzień Hutnika” dla załogi 

huty aluminium w Skawinie 
zbiegł się z 25-leciem istnienia 
zakładu. Od czasu uruchomienia 
dostarczył on gospodarce ponad 1 
min ton aluminium. Dzięki przed
sięwzięciom modernizacyjnym o- 
panowano też nowe rodzaje pro
dukcji np. proszek aluminiowy 
dla przemysłu materiałów bu
dowlanych. stanowiący również 
cenny artykuł eksportowy, w o- 
statnim roku produkcja eksporto
wa huty podwoiła się. Współtwór
cy tych sukcesów otrzymrMi od
znaczenia państwowe: krzyż Ka
walerski Orderu Odrodzenia Pol
ski otrzymał Antoni Lelek. Nada
no też CS Złotych. 44 Srebrne 1 1 
Brązowy Krzyż Zasługi.

się w nim m.in. obrazy i iko
ny — głównie dzieła twórców 
XVIII i XIX w., numizmaty 
i starodruki. Kilka z nich po
chodzi z XV i XVI w., inne 
stanowią oryginalne dokumen
ty z różnych okresów histo
rycznych.

Na uwagę zasługuje także bo
gaty zbiór wyrobów z cyny, 
srebra i złota, broń biała i pal
na, porcelana, zegary, medale, 
naczynia liturgiczne oraz spora 
ilość wyrobów rzemiosła arty
stycznego.

Wartość tych przedmiotów 
jest różna, a w wielu wypad
kach niewymierna. Tak było np 
gdy w czasie odprawy celnej 
znaleziono u turysty z USA sta
re dokumenty podpisane przez 
Augusta III, Jana Sobieskiego, 
Stanisława Augusta i ks. Józefa 
Poniatowskiego.

Cały zbiór pochodzi głównie 
z nielegalnych transakcji hand
lowych. Można przypuszczać, iż 
wiele cennych zabytków kultu
ry zostało skradzionych z cer
kiewek i kościołów, bądź też 
stanowiło kiedyś własność mu
zeów lub osób prywatnych.

Jak wynika z danych Głów
nego Urzędu Ceł sprawcami 
przemytu dzieł sztuki z Polski 
są w większości cudzoziemcy. 
Właśnie przeciwko obcokrajow
com urzędy celne wszczynają 
ok. 60 proc, spraw karnych o 

problemami życia literackiego 1 
kulturalnego w naszym kraju. 
Program ich pobytu w Warsza
wie i Gdańsku przewiduje rów
nież spotkania z polskimi kole
gami po piórze 1 czytelnikami. 

W SKRÓCIE
Z hutnikami w Skawinie spot

kał się zastępca członka Biura 
Politycznego KC, I sekretarz KK. 
PZPR — Kazimierz Barcikowski.
• Z okazji 35-rocznlcy Ludowe

go Wojska Polskiego, Szkoła Pod
stawowa i Liceum Ogólnokształ
cące w Rybczewicach woj. lubel
skie otrzymały 13 bm. imię gen. 
bryg. Józefa Sobiesiaka ps. Maks, 
dowódcy brygady partyzanckiej 
„Grunwald”.

Odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
na szkole dokonał prezes ZG 
ZBoWiD — Stanisław Wroński. 
Otwarto także izbę pamięci po
święconą życiu i działalności J. 
Sobiesiaka.
• 13 bm., w Liceum Ogólno

kształcącym w Zambrowie, woj. 
łomżyńskie, odbyła się uroczystość 
związana z otwarciem Izby Pa
mięci im. Bolesława Podedworne
go — wybitnego działacza ZSL i 
państwowego. Uczestniczyli w 
niej m. in. członek Sekretariatu 
NK ZSL, Zygmunt Surowiec i I 
sekretarz KW PZPR w Łomży 
Waldemar Szpallński, a także ro
dzina związanego z tą ziemią 
działacza ludowego.
• Na spotkaniu w Sejmie z u- 

działem posłów i dziennikarzy 13 
bm. wręczone zostały doroczne 
nagrody Klubu Sprawozdawców 
Parlamentarnych SDP. Nagrodę 
specjalną ufundowaną przez mar
szałka Sejmu otrzymał red. Mi
rosław Kowalewski („Trybuna 
Ludu”). Dwie równorzędne na
grody przyznano red. Andrzejowi 
machowskiemu („Prawo i Życie”) 
i red Michałowi Stundzisowi („Sło
wo Powszechne”). Wicemarszałek 
Sejmu Piotr Stefański złożył lau
reatom serdeczne gratulacje.

• 13 bm. w Rybnickim Okręgu 
Węglowym zainaugurowane zo
stały doroczne XII „Dni Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej” zorganizo
wane przy współudziale warszaw
skiego Domu Kultury i Nauki 
Radzieckiej. W Rybniku 1 okolicz
nych miastach czynne są wysta
wy obrazujące dorobek, życie 1 
piękno krajobrazów Kraju Rad. 
Wśród gości radzieckich, którzy 
spotykać się będą do 17 bm. z 
górnikami ROW i młodzieżą, na 
występy przybył studencki zespół 
artystyczny z Kowna. który kon
certować będzie dla górników ko
palń „Jankowica”. „Rymer”, 
„ChwałowiCe”, „Dębieńsko” oraz 
dla pracowników rybnickich zak
ładów metalowych „Silesia”.

• W Kraśniku odbyła się uro
czystość nadania Zespołowi snkól 
Technicznych Kraśnickiej Fabryki 
Łożysk Tocznych imienia Feliksa 
Dzierżyńskiego, swego czasu zwią
zanego z zimlą lubelską, gdzie 
przebywał i działał w ruchu re
wolucyjnym.

flW Zakopanem odbył się 14 
bm. walny zjazd delegatów Gór
skiego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego GOPR. W czasie 
obrad Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał naj
starszy ratownik 77-letńi Jan Gą
sienica Tomków, który w 55-let- 
niej służbie uratował setki ludzi. 
Michałowi Gajewskiemu wręczono 
Krzyż Kawalerski Orderu Odro
dzenia Polski. 5 osób otrzymało 
Złote, a 4 Srebrne Krzyż- Zasługi.

nielegalny wywóz dzieł sztuki 
za granicę.

Stosunkowo wysokie ceny, 
jakie można uzyskać ze sprze
daży dzieł sztuki, skłaniają 
wielu podróżnych do podjęcia 
ryzyka nielegalnego wywozu. 
Jednocześnie jednak wzrasta 
stopień wykrywalności tego ro
dzaju przestępstw; wielu celni
ków zdobyło w ostatnich latach 
podstawowe wiadomości z dzie
dziny historii sztuki na specjal
nie organizowanych, wspólnie ? 
Muzeum Narodowym, specjali
stycznych kursach. Pomogło to 
udaremnić wywóz i ocalić dla 
kultury polskiej wiele bezcen
nych dzieł sztuki.

Podczas uroczystości, 15 wy
różniającym się funkcjonariu
szom administracji celnej zosta
ły przyznane odznaki „Zasłużo
ny działacz kultury”.

Aktu przekazania zbioru na 
ręce ministra kultury i sztuki 
Jana Mietkowskiego dokonał 
minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej Jerzy Ol
szewski.

(M. W.)

Letni szczyt przeładunkowy 
w zespole portowym 
Szczecin — Świnoujście

(P) W zespole portowym 
Szczecin-Swinoujście rozpoczyna 
się letni szczyt przeładunkowy. 
W niedzielę przeładowano tu 
78 tys. ton towarów. Przy na
brzeżach Szczecina i Świno
ujścia cumuje aż 50 jednostek 
i niemal na wszystkich trwają 
intensywne prace przeładunko
we.

Port szczeciski opuścił maso
wiec Polskiej Żeglugi Morskiej 
m/s „Kopalnia Grzybów”, a do 
wyjścia przygotowuje się kilka 
innych m. in. m/s „Suwałki", 
Opuszczone przez nie miejsca 
przy nabrzeżach zajmą natych
miast inne statki, które czeka
ją już na redzie Świnoujścia.

W niedzielę zakończono rów
nież trudną operację odlichtun- 
ku (tzn. przeładowania rudy na 
mniejsze jednostki), kilkunastu 
tysięcy ton rudy z masowca 
m/s „Turoszów”, który przy
wiózł największy ładunek ma
sowy w’ dotychczasowej historii 
flotę armatora szczecińskiego. 
(PAP)
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ODRODZENIE
LEONID BREŻNIEW

Technika

JACEK MOJKOWSKI zdarzenia, przyzwoicie zrobiona 
w zakładzie przemysłowym.

Wspomnienia Leonida Breżniewa utytułowane „Odrodzenie”, 
zamieszczone w miesięczniku „Nowyj Mir”, wywołały szerokie 
zainteresowanie na całym świecie. Pragniemy udostępnić 
naszemu Czytelnikowi choćby fragmenty tego niezwykłego za
pisu. Pierwszy odcinek zamieściliśmy w sobotnio-niedzielnym 
numerze „2ycia”. Ciąg dalszy w kolejnych numerach.

PRACUJĄC nad tymi wspo
mnieniami, poprosiłem pra

cowników archiwów partyj
nych i radzieckich o przysła
nie mi niektórych materia
łów z tamtych lat. Korzysta
jąc z okazji chciałbym po
dziękować im za pomoc: 
treść wielu dokumentów ulot
niła się już z pamięci, inne 
zobaczyłem po raz pierwszy.

Do takich należą na przy
kład karty protokołu, spisy
wanego na jednym z pierw
szych posiedzeń egzekutywy 
komitetu obwodowego (we 
wrześniu 1946 roku). Pamię
tam, że obradowaliśmy dłu
go: nagromadziło się wiele 
spraw, które trzeba było pil
nie rozstrzygnąć. Przytoczę tu 
spis, uwzględniający tylko 
niektóre punkty posiedzenia:

— sprawozdanie nowowa- 
gylewskiego komitetu rejono
wego partii;

— o zabezpieczeniu i stanie 
konserwacji zboża w punk
tach zaopatrzeniowych i 
przedsiębiorstwach Minister
stwa Zaopatrzenia;

— o dostawach produktów 
naftowych w związku ze 
zbiorami i zaopatrzeniem w 
zboże w obwodzie;

— o przebiegu siewów ozi
mych i orce jesiennej w re
jonach wasylewskim i osi- 
pienkowskim;

— o uchwale KC WKP(b) 
i Rady Ministrów ZSRR „O 
środkach likwidacji naruszeń 
regulaminu arteli rolnych w 
kołchozach”;

— o przygotowaniach i ob
chodach trzeciej rocznicy wy
zwolenia Zaporoża spod oku
pacji hitlerowskiej.

W mnogości spraw, które 
mnie otoczyły i czekały 'na 
szybką decyzję, łatwo można 
było się zagubić. Zastanawia
jąc się nad tym, doszedłem 
do wniosku: sprawami bie
żącymi trzeba się zajmować 
— nigdzie się od tego nie u- 
cieknie — ale na czele trze
ba postawić problemy zasad
niczej poprawy pracy orga
nizacyjnej i partyjno-polity
cznej.

Pierwsze wrażenia okazały 
się prawdziwe. Na placu od
budowy „Zaporożstali” było 
bardzo dużo ludzi (przy 
„szczycie” prac — czterdzieści 
siedem tysięcy), ale nie pow
stał kolektyw. Działało około 
czterdziestu zarządów budow
lanych i organizacji niższego 
szczebla, podporządkowanych 
różnym głównym zarządom 
rozmaitych ministerstw. Od 
razu nastąpiło zetknięcie z 
odosobnieniem różnych biur, 
z niekończącymi się sporami 
i wzajemnymi zarzutami. 
Wszędzie rozpoczynano prace 
i nigdzie niczego nie dopro
wadzano do końca. Dyscypli
na była niska, nie istniało 
współdziałanie i współpraca. 
Innymi słowy, brakowało 
wszystkiego tego, co czyni z' 
masy ludzi sprawny zespół.

Pierwszą moją troską było 
stworzenie atmosfery solid
ności, wysokich partyjnych 
wymagań. Dziś nikt nie roz
poczyna budowy bez harmo
nogramu, a wówczas niektó
rzy kierownicy dowodzili z 
powaga., że w naszych warun
kach w ogóle nie można go 
stosować. Że to niby nie „nor
malna” budov.< — usuwamy 
usypiska, wydobywamy ru
ry, belki, szyny, ocalałe częś
ci maszyn, a taka praca nie 
poddaje się normowaniu.

Weszło to do praktyki: lu
dzie pracowali bez norm, wy
dajność pracy mierzyło się 
na oko. Innymi słowy, plan 
dostosowywano do wąskich 
gardeł, do tego poziomu ni
welowano tempo wzrostu, o- 
pierano się na tym, co moż
na wykonać w ciągu jednej 
zmiany czy miesiąca, a nie na 
tym, co trzeba zrobić, czego 
wykonanie jest absolutnie 
niezbędne.

Tego rodzaju nastawienie 
trzeba było przezwyciężyć i 
na jednym z posiedzeń ple
narnych komitetu miejskiego 
partii (w ówczesnym syste
mie byłem jednocześnie 
pierwszym sekretarzem komi
tetu miejskiego) sprawa sta
nęła na porządku dziennym. 
Sądząc po stenogramie, sta
rałem się zawstydzić budow
niczych. „Popatrzcie, w rol
nictwie, kiedy odbywają się 
siewy, każdego wieczora do- 
staję sprawozdanie, mogę in
terweniować, pomóc, podrzu
cić spóźniającemu się rejono
wi paliwo, części zamienne. 
Czy nie możemy osiągnąć 
tego, by równie jasna sytua
cja panowała u nas na pla
cu budowy? Można się zgo
dzić, że trudno na razie spo
rządzić harmonogram dla ca
łego ogromnego kompleksu, 
ale dla obiektów decydują
cych, w rozruchu, jest on 
absolutnie niezbędny. Jeśli 

nie ma harmonogramu — mó
wiłem dalej — jeśli brak w 
naszych rękach środka, przy 
którego pomocy można kon
trolować, wymagać, nagra
dzać, a jeśli trzeba — także 
karać, to o żadnym zasadni
czym posunięciu sprawy na
przód nie ma co myśleć”.

Stanowisko komitetu ob
wodowego poparł aktywnie 

zarówno dyrektor fabryki 
„Zaporożstal” A. N. Kuźmin, 
który pracował tu jeszcze 
przed wojną, jak i nowy kie
rownik zjednoczenia „Zapo- 
rożstroj” W. E. Dymszyc, któ
ry przybył tutaj wkrótce po 
mnie. Byli to ludzie pod 
każdym względem różni, ale 
w zadziwiający sposób świet
nie uzupełniali się wzajem
nie.

Anatol Nikołajewicz Kuź
min, średniego wzrostu, tro
chę otyły, noszący pince-nez, 
nigdy, o ile pamiętam, nie 
podnosił głosu. Zewnętrznie 
był to typowy inżynier-inte- 
ligent i dopiero dużo później 
dowiedziałem się, że pocho
dzi z rodziny piterskich pro
letariuszy. Było w nim wszy
stko: erudycja, rozum, wybit
na zdolność do pracy. Cie
szył się niepodważalnym au
torytetem w sprawach pro
dukcji. Ale przede wszystkim 
zapamiętałem jego spokój. 
Coś się nie układa, plan się 
rwie — Anatol Nikołajewicz 
na zewnątrz pozostaje nie
wzruszony. Przyszły sukcesy, 
uroczyste zebrania — nadal 
zachowuje ten sam spokój. 
Zrównoważony, praktyczny 
człowiek.

W fabryce przeżył clę.kie 
czasy. W sierpniu 1941 roku 
wojska faszystowskie, przedo
stawszy się na prawy brzeg 
Dniepru, zaczęły ostrzeliwać 
miasto. Przez czterdzieści pięć 
dób nasza armia bohatersko 
utrzymywała lewy brzeg i w 
tym czasie z samej „Zaporoż
stali” wywieziono dziewięć 
tysięcy sześćset wagonów naj
cenniejszych urządzeń. Był to 
wielki wyczyn; pod ostrzałem 
artyleryjskim, pod bombami 
ludzie demontowali najcięż
sze maszyny, pakowali pod
zespoły, ładowali je na plat
formy, znakowali, sporządzali 
schematy montażu. Wszystko 
to odbywało się pod kontro
lą Anatola Kuźmina. Opuś
cił fabrykę ostatni, jak ka
pitan swój okręt, dosłownie 
na pół godziny przed wtarg
nięciem faszystów do zakła
dów.

Już po pół roku grupa za
poroskich walcowników pra
cowała w Nowosybirsku przy 
walcarce cienkich blach. Ka
bel elektryczny, który wydo
byli z tuneli podziemnych 
(ponad dziewięćset kilome
trów) wykorzystano do uzu
pełnień wyposażenia dziesią
tek fabryk obronnych we 
wschodniej części kraju. Na
tomiast podstawową część u- 
rządzeń „Zaporożstali” prze
kazano do Magnitogorska, 
gdzie bardzo szybko zbudo
wano walcownię blach śred
nich, dostarczającą pancerze 
ze stali wysokostopowej.

Pod względem charakteru 
Dymszyc był zupełnym prze
ciwieństwem Kuźmina: w o- 
cenach bywał kategoryczny, 
ale również doskonale znał 
strategię pracy i był, można 
rzec, mistrzem kierowania 
taktycznego. Lubił śmiałe 
rozwiązania inżynieryjne, is
tniał poprzeć nowatora i po
skromić gadułę. Budowniczo
wie są w ogóle specyficzną 
kategorią ludzi: w czasie ich 
operatywnych narad padały 
niekiedy całkiem nieparla
mentarne wyrażenia. Rzecz 
ważna — łagodny i życzliwy 
Kuźmin również umiał w tej 
sytuacji bronić swego stano
wiska twardo i zasadniczo.

Między tymi, co budują, i 
tymi, którzy pracują w budo
wanych obiektach zazwyczaj 
nie ma zgody, ale Kuźmin i 
Dymszyc zawsze znajdowali 
wspólny język i nie przypo
minam sobie konfliktów 
między nimi. Komitet obwo
dowy stale wpływał na ich 
stosunki wzajemne. W spra
wie harmonogramu obydwaj 
od pierwszych dni zgadzali 
się ze mną i harmonogram 
w końcu powstał. Dokładny 
schemat dobowy wiązał w 
całość prace prowadzone 
przez różne zarządy, poma
gał w kontrolowaniu twardo 
określonych terminów odda
wania obiektów do użytku. 
Było to nasze wspólne zwy
cięstwo.

PRECYZYJNIE sporządzone 
harmonogramy powielono 

potem w drukarni w postaci 
niewielkich książeczek. Ksią
żeczki te mieli nie tylko 
członkowie ścisłego kierow
nictwa budowy, ale również 
mistrzowie, kierownicy robót,

Spotkanie Leonida Breżniewa z robotnikami „Zaporożsti oju”.
pracownicy partyjni, związko
wi i komsomolscy, a także 
dziennikarze przyjeżdżający 
na budowę. Sprzyjały one ja
wności działania, co dla two
rzenia kolektywu jest rów
nież niezbędne. Co innego, 
gdy człowiek dłubie na swoim 
odcinku nie wiedząc co się 
dzieje dookoła, a zupełnie co 
innego, gdy orientuje się we 
wszystkim, co się dzieje na 
budowie i zna swoje miejsce 
we wspólnym szeregu.

Ale wprowadzenie harmo
nogramu to oczywiście tylko 
połowa sukcesu. Trzeba było 
jeszcze postarać się o codzien
ną kontrolę jego wykonania, 
o szeroką i — powtórzmy 
znowu — jawną sprawozdaw
czość. Budowniczowie rozwią
zali także i ten problem, two
rząc aparat służby dyspozy
torskiej. Głównym dyspozyto
rem został Grigorij Łubieniec, 
obecny minister budownictwa 
przedsiębiorstw przemysłu 
ciężkiego ZSRR. (W ogóle w 
naszych fabrykach i na bu
dowach wyrosło niemało do
brych pracowników kierow
nictwa partyjnego i gospo
darczego). Wtedy było to mło
de, wielkie chłopisko, siedział 
w otoczeniu dziesiątka tele
fonów, jakoś znajdował spo
sób, żeby wszystko widzieć, 
o wszystkim pamiętać, ze 
wszystkim zdążyć i o 17.00, 
kiedy odbywał się codzienny 
raport dyspozytorski, mógł 
odpowiedzieć na każde zada
ne pytanie. Skończyły się bez- 
treściwe spory, usprawiedli
wienia, że czegoś nie zapew
nili, nie dowieźli — infor
macje zawsze były dokładne.

Lubiłem przychodzić na ze
brania budowniczych: „opera- 
tywki” rzeczywiście przepro
wadzano u nich operatywnie, 
„pięciominutówki” nie rozcią
gały się do dwóch godzin. Nie 
przyszło to wszystko samo ani 
lekko, trzeba było przezwy
ciężać bezwład, walczyć z 
psychologią .Jakoś to będzie”, 
ale stopniowo zaczynał pano
wać porządek, budowa nabie
rała rytmu, a jeśli zdarzały 
się zakłócenia, to usuwano je 
bez zwłoki.

Pamiętam, że na początku 
maja 1947 roku w małej sali 
komitetu obwodowego odby
wało się zebranie aktywu 
partyjno-gospodarczego „Za- 
porożstroju”. Sprawozdanie z 
przebiegu prac składał Dym
szyc, występował także Kuź
min, który skrupulatnie wy
liczał żądania wobec budow
niczych, zabierali głos robot
nicy. Przypadło mi w udziale 
zamknięcie zebrania. Pod
kreśliłem, że konieczne jest 
skoncentrowanie sił na obie
ktach w rozruchu — były to 
wtedy elektrownia i wielki 
piec:

Powstała niezwykła sytua
cja. Nawet najbardziej doś
wiadczeni muszą przyznać, że 
z takim tempem budowy i z 
taką skalą stykają się po raz 
pierwszy. A termin oddania 
obiektów do użytku jest dla 
nas wszystkich bezwzględnie 
obowiązujący. Bez skoncen
trowania sił na obiektach w 
rozruchu, bez stworzenia, jeś
li można się tak wyrazić, 
pięści uderzeniowej, nie zmie
ścimy się w terminach. Na 
niektórych odcinkach, a szcze
gólnie przy tak ważnym o- 
biekcie, jak wielki piec, uży
waliśmy na razie, by tak rzec, 
nie pięści, a otwartej dłoni. 
A to nie jest silny cios.

WSZYSCY uczyliśmy się w 
owym roku i ten sposób 

— zwierać siły w pięść — 
przyjęliśmy do naszego ar
senału. Cały kraj zauważył 
to i ocenił. Odbudowę ,JZa- 
porożstali” i Dnieprogesu uz
nano za klasyczny wzór kon
centracji sił i środków na 
szturmowych odcinkach ogól
nonarodowej budowy. Potem 
właśnie w ten sposób prowa
dzono wiele naszych wielkich 
budów. Tak budowano super- 
potężny piec nr 9 w Krzy
wym Rogu i walcarkę „3600” 

w Żdanowie, wołżańską fab
rykę samochodów i KamAZ; 
z tych samych doświadczeń 
korzystają także dziś eks
ploatatorzy tiumeńskich złóż 
ropy naftowej i gazu, budow
niczowie magistrali bajkal- 
sko-amurskiej.

Chciałbym przy tej okazji 
podkreślić najściślejszy zwią
zek dnia wczorajszego nasze
go kraju, drogi, którą prze
szliśmy, ze stawianiem no
wych zadań. Z roku na rok 
rośnie rozmach naszych pla
nów, skala i stopień trudnoś
ci problemów, które trzeba 
rozwiązywać na nowym po
ziomie, nowymi sposobami. 
Ale konieczne jest przy tym 
uwzględnianie przebogatej
praktyki budowy socjalizmu, 
historycznych doświadczeń
partii i mas ludowych.

Teraz na przykład progra
mem o szczególnym znacze
niu jest kompleksowe zago
spodarowanie bogactw i roz
wój sił wytwórczych Syberii 
zachodniej. Jest to prawdzi
wie gigantyczna budowa na
szych czasów, przekraczająca 
swym rozmachem, rozmiarami 
inwestycji, trudnością zadań 
technicznych i transporto
wych wszystko, z czym mie
liśmy do czynienia w po
przednich latach i pięciolat
kach; ' Tym Ważniejszą rzeczą 
jest zatem, by uwzględniając 
nagromadzone doświadczenia 
nie dopuścić do rozproszenia 
sił. Coraz ostrzej rysuje się 
zadanie koncentracji poten
cjału w odpowiednim czasie 
na głównych kierunkach, pra
widłowego określenia priory
tetów, to znaczy kolejności 
rozwiązywania problemów od
powiednio do ich znaczenia 
dla gospodarki narodowej.

Umiejętności ujawniania 
tych konkretnych ogniw, 
gdzie za cenę minimalnych 
nakładów można z?vbko o- 
siągnąć największe rezultaty, 
umiejętność podejścia do roz
wiązania każdego zadania z 
punktu widzenia końcowych 
efektów — właśnie na tym 
polega sztuka planowania i 
w ogóle kierowania gospodar
ką.

SŁOWEM, by posłużyć się ję
zykiem leninowskim odkry

cie tych ogniw, których uch
wycenie pozwala na wyciąg
nięcie całego łańcucha, tak jak 
dawniej, ma dla nas decydują
ce znaczenie. Po raz pierwszy 
zacząłem to naprawdę rozu
mieć, doświadczyłem tego we 
własnej praktyce w owym 
pełnym napięć i walki roku 
budowy zaporoskiej.

(kolejny fragment wspomnień 
zamieścimy w następnym nu
merze)

Tłumaczenie: 
JACEK POPRZECZKO

Ujawnić kooperantów
JEŚLI w kręgach gospodar

czych pada słowo koopera
cja, natychmiast podnosi się 
temperatura dyskusji. To skąd
inąd prozaiczne rozdzielenie za
dań produkcyjnych — niezbęd
nych dla wytworzenia danego 
wyrobu — na kilka zakładów 
przemysłowych, absorbuje setki 
tysięcy ludzi, doprowadzając co 
poniektórych do frustracji i za
łamań.

Sama metoda, nie będąca 
przecież polskim wynalazkiem, 
zrodziła się z niemal elemen
tarnych potrzeb wielu nowocze
snych przemysłów, zmuszonych 
do produkowania wyrobów w 
dużych ilościach, na wysokim 
poziomie jakościowym. Jak z 
tego Widać chodziło tutaj o po
ważne korzyści tak techniczne 
jak również ekonomiczne, a na
wet i społeczne. Było przecież 
jasne, że utworzenie sieci za
kładów produkujących określo
ne elementy, pozwoli tym za
kładom na osiągnięcie daleko 
idącej specjalizacji, a tym sa
mym na osiągnięcie doskonało, 
ści tak konstrukcyjnej jak i ja
kościowej. Jednocześnie odciąie- 

I nie ich od zmartwień o całoś-

A GROPILOCI latają bez 
** spadochronu. Na pytanie 
dlaczego — odpowiadają: 
„Coś pan, tu się albo ląduje, 
albo...”

Na Zachodzie zawód ten, 
pod względem stopnia zagro
żenia życia, sklasyfikowano 
na drugim miejscu — po kas
kaderach. U nas, gdyby w 
jakiś sposób skalkulować ry
zyko, kto wie, czy nie wysu
nąłby się na czoło. Latać „na 
wysokości zero”, czyli kilka 
metrów nad ziemią nie jest 
rzeczą prostą, tym bardziej że 
w każdej chwili grozi kolizja 
z linią wysokiego napięcia, 
drzewami. Polskie pola są 
skutecznie „zadrutowane”. W 
krajach, gdzie od dawna u- 
sługi agrolotnicze stoją na 
wysokim poziomie wszystkie 
przewody ciągnie się wzdłuż 
pól, lub w ogóle pod ziemią.

Latający traktor

Każdy agrolotnik w Polsce 
ma zapewnioną kolejkę wylo
tów za granice. Głównie do 
Afryki — Libii, Tunezji, Egip
tu. Pilot Jan N. nie przejawia 
chęci skorzystania z oferty. „Co 
mi tam — powiada. — Prze
stało się opłacać, a poza tym 
amebę można złapać”. Siedzę 
więc w helikopterze obok pana 
Jana i rozrzucamy nawozy na 
polach w Olsztyńskiem.

A roboty jest sporo. On ze 
swoim Mi-2 i jego trzej kole
dzy na „Antkach” muszą w 
tym sezonie „zwalić” 15 tys. 
ton różnych nawozów na 70 tys. 
ha upraw kętrzyńskiego Zjed
noczenia PGR. Dyrektor Woj- 
siat z „Agrokompleksu” twier
dzi, że bez samolotów w ogóle 
nie daliby rady. Usługa to dro
ga. ale niezbędna. W sytuacji, 
gdy nie tylko u nich, ale w ca
łym rolnictwie coraz bardziej 
brakuje ludzi, od mechanizacji 
nie ma odwrotu. Samolot zaś 
jest o wiele bardziej wydajny 
od tradycyjnych maszyn. Obli
czono. iż zastępuje on prace 
5—8 ciągników, a w ciągu jed
nego dnia rozsiewa około 103 
ton nawozów. W walce ze 
szkodnikami jest w ogóle nie
zastąpiony. Natomiast użycie 
samolotu do tzw. nawożenia pod 
kłos, czyli wtedy kiedy zboże 
już wzejdzie, podnosi plony o 
25 procent. Żaden środek na
ziemny lepiej tego nie załatwi. 
W sumie samoloty obsługują już 
ponad 2,5 min ha ziemi ornej. 
Tak więc korzyści z agrclot- 
nictwa sa oczywiste i dziś nikt 
nie ma co do tego wątpliwości. 
Ale...

Prowincjonalny fryzjer
Kiedyś podobno na głębokiej 

prowincji, żeby skorzystać z 
usług golibrody. trzeba było 
przynieść ze sobą własna brzy
twę. mydło i pędzel. W analo
gicznej sytuacji znalazło się 
polskie rolnictwo korzystające 
z usług asrolotnictwa. Pięć lat 
temu PGR dano nowoczes
ne samoloty An-2. Cały czas 
trwają prace nad ich unowo- 

Fot. autora

ciowy wyrób finalny — spo
czywający na wytwórcy fi
nalnym montującym z na
desłanych elementów dane u- 
rządzenie i częściowo produku
jącym również pewne elementy 
składowe — miało też sprzyjać 
dobrej robocie tych „satelitów".

Kooperanci pozostają dla opi
nii publicznej anonimowi. Ta 
anonimowość boli załogi do
brych zakładów i dobrych pro
ducentów, odpowiada natomiast 
bardzo partaczom i wytwórcom 
bubli. Ci ostatni chętnie chowa
ją się za plecami producenta fi
nalnego i jego załogi, który czy 
chce, czy nie chce, musi przyj
mować na siebie skargi i gro
my płynące od łctientów. Ta 
konieczność świecenia oczyma 
za prawdziwych brakorobów 
doprowadza po pewnym czasie 
do obojętności nawet dobre za
łogi i rodzi poczucie niezasłu
żonej krzywdy.

O szkodliwości tego zjawiska 
nie trzeba chyba nikogo prze
konywać ponieważ już od bar
dzo dawna wiadomo, że anoni. 
mowość działania podobnie jak 
anonimowość przy podejmować 

cześnianiem. Powstała nowe 
typy: Kruk, odrzutowe M-15, 
czy wreszcie Dromader. Wciąż 
ulepsza się moc silników 1 
wielkość udźwigu. Konie me
chaniczne ścigają się z kilogra
mami... tylko cala reszta stoi 
w miejscu.

Jeszcze do niedawna do sa
molotu ładowano środki che
miczne w ten sam sposób, jak 
za króla Ćwieczka gaszono po
żar. Kilku ludzi ustawiało się 
w rządku i podawało sobie wia
derka z rąk do rąk. Szkoda, że 
nikt nie policzył ile czasu po
trzeba było na przerzucenie z 
przyczepy traktora na samolot 
ponad jednej tony chemika
liów.

Zdarza się również, że do 
PGR docierają zbrylone na
wozy. Zjawisko to uznano za 
normalne i jest już na nie wy
tłumaczenie: po prostu ładunek 
w czasie transportu „złapał” 
wilgoć. Niemniej jednak w 
takiej formie nie nadaje się 
do rozsiewania z góry. Należy 
więc go skruszyć w tzw. kru
szarkach. Urządzeń tych jed
nak przemysł nie produkuje. 
W związku z tym dwóch ludzi 
bierze spory pień drzewa zwa
ny „babą” i grzmoci nim wor
ki, aż nawóz osiągnie pożąda
ną sypkość.

Samoloty rozsiewać mogą 
wyłącznie nawozy granulowa
ne. Tymczasem agrolotnictwo 
często otrzymuje pyliste. Naj
mniejszy podmuch wiatru po
woduje, że zamiast użyźnić po
le, wszystko leci na sąsiednie 
pastwisko. Co prawda wyroś
nie tam gęsta trawa, ale ge
neralnie nie o to chodzi.

Do dzisiaj sytuacja niewiele 
się zmieniła. Chemia bierze so
bie do serca monity rolnictwa, 
ale poziom techniczny sprzętu 
naziemnej obsługi agrolotnic- 
twa nadal pozostawia wiele do 
życzenia. Nic też nie wskazuje, 
by miało się cokolwiek odmie
nić. Ministerstwo Przemysłu 
Maszyn Rolniczych mające wie
le innych zaległości do odro
bienia, nie jest zainteresowane 
w produkcji tego typu urzą
dzeń. Skala przedsięwzięcia jest 
za mała. Dla 120 samolotów 
rolniczych latających nad Pol
ską nie opłaci się w ogóle cze
gokolwiek zaczynać. Tak więc 
rolnictwo pozostawiono sam na 
sam z samolotem.

W PGR oddelegowano lu
dzi — tych ze smykałką, żeby 
„główkowali” nad usprawnia
niem urządzeń załadowczych. 
W Kętrzynie np. wykorzystano 
do tego celu taśmociąg, który 
normalnie służy do transportu 
wapna czy ciegieł na budowie. 
Praktycznie nie ma w Polsce 
dwóch PGR, gdzie sposób ła
dowania nowozów do samo
lotu byłby jednakowy. Pegee- 
rowscy racjonalizatorzy wymy
ślają różne rzeczy, tyle że ich 
chałupnicze wyroby rzadko bę
dą tym samym, czym ładowar- 

niu decyzji zwalnia niejako od 
odpowiedzialności i nie sprzyja 
wyzwalaniu inicjatyw; sprzyja 
natomiast tuszowaniu błędów. 
Tego typu praktyki są tym 
groźniejsze, że wielu kooperan
tów po osiągnięciu swoistego 
monopolu w tej czy innej dzie
dzinie produkcji — do tego za 
zasłoną anonimowości — zaczę. 
ło postępować według zasady: 
„nie podoba się, to nie bierz- 
cie".

N iezależnie od wielu in
nych metod organizacyjnych 

służących usprawnieniu proce
sów kooperacyjnych, wydaje mi 
się, że wymierne korzyści osią
gnęlibyśmy przez ujawnie
nie kooperant ów. W tym 
celu można by na wielu wyro
bach umieszczać tabliczkę z wy
kazem kooperantów - producen
tów ważniejszych zespołów w 
danym urządzeniu. Informacja 
taka mogłaby wyglądać nastę
pująco:

Z przyjemnością informuje
my, że:

— w samochodzie marki Fiat 
123p następujące podzespoły 
wyprodukowały: drążki kierów-

Pole to nie biuro
Z dyskusji w dyrekcji kę

trzyńskiego „Agrokompleksu”:
Z lotnikami też jest kłopot. 

Raz że nie ma ich zbyt wie
lu, a dwa — bywa, że ciężko 
ich nakłonić do roboty.

Ludzie wolą latać nad 
kwiatkami w Egipcie, niż nad 
rodzimym rzepakiem. To jas
ne — egzotyka i dewizowy 
zarobek. Efekt jest taki, że 
jak pilot u nas zachoruje, to 
nie ma go kim podmienić. A 
samolot czeka. Tym napięciom 
personalnym ma zaradzić 
specjalna, nowa szkoła w Ka
rolewie dla agrolotników. 
Jednak pierwszy zastrzyk 
świeżych sił nastąpi dopiero 
za dwa lata.

Bywało i tak. Przychodzi in
formacja od meteorologów, że 
dzień jest lotny, czyli pogoda 
w porządku. A pilot wychodzi 
z baraku i mówi: nie lecę. Te
oretycznie nie ma do tego pod
staw, ale praktycznie zawszą 
się może zasłonić, że to prze
cież on ryzykuje. Dowcip po
lega jednak na tym, że facet 
się zgłasza po godzinach pra
cy i gotów jest latać. Rzecz 
jasna za ekstra wynagrodze
niem. Co robić, musimy się 
zgodzić. W końcu pole to nie 
biuro, gdzie robi się od — do. 
Tutaj rytm pracy wyznacza 
pogoda Trzeba jednak podkre
ślić, że to, o czym tu mówimy 
nie jest zjawiskiem nagminnym.

Nikt nie lubi kupować kota 
w worku, zwłaszcza, gdy kosz
tuje 4 miliony złotych. Taka 
jest właśnie cena, jaka z góry 
płaci PGR za wynajęcie samo
lotu na jeden sezon od Centrum 
Naukowo-Produkcyjnego Sa
molotów Lekkich. Między mar
cem a listopadem powinien wy
latać on 475 godzin. Jednak 
praktyka poprzednich lat wy
kazuje, że z różnych powodów, 
z których najczęstszymi była 
kiepska pogoda, brak paliwa i 
nawozów, samoloty średnio wy
korzystywano w 94 procentach. 
Te drobne 6 procent w skali 
kraju znaczyło, że Centrum 
otrzymało za robotę której nie 
było około 24 miliony zlotycli. 
Spora to suma do płacenia, na
wet jeśli w połowie pokrywana 
przez państwo.

W Centrum stoją na stanowi
sku. że na razie jest to jedyna 
metoda-bodziec, która mobilizu
je rolników do lepszego wyko
rzystania oferowanego im sprzę
tu. Dzisiaj każdy PGR chciał' • 
mieć samolot, najchętniej na 
własność. Ale przy obecnych 
możliwościach produkcyjnych 

‘nie ma*  na 'to sposobu. Samolo
tów jest mało, a i te nie zawsze 
racjonalnie się wykorzystuje. 
Polska mimo że jest jednym z 
głównych producentów usług 
agrolotniczych na świecie, na
dal pozostaje w tyle za czołów
ką pod względem średniej ilości 
godzin wylatanych przez nasze 
samoloty. Dystans ten trzeba 
jednak zmniejszyć, zaś system 
rozliczeń za wynajem samolo
tów daje konkretne, pozytywne 
rezultaty. W porównaniu z po
przednim rokiem samolot latał 
więcaj przeciętnie o 50 godzin. 
Dopóki nie osiągnie się średniej
— 600 godz. — żadna znrr.na 
nie wydaje się być konieczna.

A poza tym, w Centrum py
tają. dlaczego o wielu wątpli
wościach i kłopotach PGR 
dowiadują się od dziennikarza, 
a nie od bezpośrednio zaintere
sowanych. Przecież okresowo 
przeprowadzane są kontrole, 
tylko że wtedy właśnie PGR 
milczą.

Wracając jednak do dysku
sji w „Agrokompleksie”. Gdy 
pada przykład WSK Świdnik
— twarze moich rozmówców 
rozjaśniają się. Na przemian 
padają słowa szczerego za
chwytu. A sprawa jest banał, 
na. WSK, wynajmując heli
koptery, każę płacić za real
nie wykonaną przez nie pra
cę, a nie — z góry za nie wy
konaną jeszcze usługę.

W przerwie na papierosa 
gaworzymy sobie o tym wszy
stkim z panem Janem. Oka
zuje się, że i on też ma wła
sną teorię: „Panie, technikę to 
my mamy na wysokim pozio
mie, tylko cała reszta jakoś 
nie może do niej doskoczyć”.

nicze i amortyzatory — Fabry. 
ka Amortyzatorów „Krosno", a- 
parat zapłonowy i reflektory — 
Zelmot W-wa, alternator i roz
rusznik — Zakłady Elektrotech
niki Motoryzacyjnej (ZEM) 
Świdnica, opony — „Stomil" 
Dębica, elementy gumowe — ... 
itd. Pozostałe elementy i mon
taż — FSO Warszawa,

— w pralce automatycznej: 
silniki i elektropompki — Za
kłady Zmechanizowanego Sprzę
tu Domowego „Predom — Eda" 
w Poniatowej, programator — 
— Zakłady w Świdnicy, ele
menty gumowe — „Stomil Wol. 
brom" i „Stomil Sanok”,

JESTEM przekonany, że infor
macje takie dadzą dużo satys

fakcji wszystkim dobrym pro
ducentom i ich załogom. Par
tacze natomiast znajdą się pod 
pręgierzem społecznym, co 
wpłynie być może na pobudze
nie ich aktywności i zmusi do 
dobrej pracy.

Oczywiście, że umieszczenie 
takiej informacji na wyrobie 
nie może wpływać na zmianę 
warunków gwarancji. Nadal 
producent finalny musi pozo
stać jedynym kontrahentem w 
stosunku do klienta.

WITOLD BŁACHOWIGE
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Na ringu w Belgradzie Ostre strzelanie w Radomiu

Kicka awansował bez walki

Jerzy Rybicki walczy z Alfredo Lemusem Foto CAF — Photofax

opuszczają grupę
(A) W pierwszym sobotnim 

meczu hokejowych mistrzostw 
świata i Europy zadecydowała 
się sprawa degradacji z grupy 
„A”. Grupę tę opuszczają ho
keiści NRD, którzy przegrali z 
Finlandią 2:7 (1:3, 0:4, 1:0).
Bramki zdobyli — dla NRD: 
Stasche w 19 min. i Bielas w 
47 min; dla Finlandii: Tarnin- 
inen — 2 (w 10 i 38 min.), Rau- 
tianen — 2 (w 14 i 31 min.) 
oraz Peltonen w 3 min., Rauta- 
kallio w 25 min. i RuoŁsalai- 
nen w 26 min.

Na początku spotkania ho
keiści NRD przypuścili ostry 
atak na bramkę fińską — nie 
wykorzystali jednak kilku do
godnych okazji do zdobycia 
bramek. Celniej strzelali nato
miast Finowie, którzy w 3 min. 
objęli prowadzenie po strzale 
Peltonena, a w 14 min. meczu 
prowadzili 3:0. Bramka SŁa- 
schego pod koniec pierwszej 
tercji ożywiła nadzieję hokeis
tów NRD na wywalczenie co 
najmniej wyniku remisowego, 
który powodował degradację 
Finów. Druga tercja była jed
nak 
polu

„Argentyńczycy” pokonali Chemie Halle 5:1
(P) Piłkarska reprezentacja Polski, przygotowująca się do star

tu w mistrzostwach świata w Argentynie, rozegrała w niedzielę 
na stadionie Radomiaka towarzyskie spotkanie z szóstym zes
połem ekstraklasy NRD — Chemie Halle, zwyciężając 5:1 (4:0). 
Bramki zdobyli: Maculewicz (5 min.), Mazur (7 min.), Nawal- 
ka (14 min.), Deyna (16 min.), Gorgon (73 min.), a dla Che
mie — Vogel (70 min. z karnego). Widzów 20 tys.

(A) W sobotę na bokserskich 
trzech Polaków. Jerzy 
rozstrzygnął na swoją 
Alfredo Lemusem.

Rybicki, 
korzyść

mistrzostwach świata wystąpiło 
mistrz olimpijski z Montrealu, 
pojedynek z Wenezuelczykiem

byl w 
i trze-

Polak przez I rundę 
defensywie. W drugim 
cim starciu mistrz olimpijski 
przeprowadził znacznie więcej 
ataków, pokazując 
dobrym poziomie.

Już w I rundzie 
się walka w wadze^ 
między Pawłem 
pięściarzem 
Jerofiewem. Nasz pięściarz wal
czył niezwykle ambitnie. W 53 
sek. walki obaj rywale przeszli 
do zwarcia uderzając się głowa
mi. I to był koniec marzeń na
szego boksera. Pęknięcie luku 
brwiowego okazało się groźne i

boks na

zakończyła 
półciężkiej 

Skrzeczem i 
ZSRR Nikołajem

Regres „siódemki"
Przed 8 dniami zakończyły 

się rozgrywki mistrzoskwie eks
traklasy piłki ręcznej męż
czyzn. Miniony sezon ligowy 
trwał rekordowo długo, bo oko
ło 8 miesięcy. Wydaje się, że 
nawet biorąc pod uwagę ko
nieczna ze względów szkolenio
wych przerwę spowodowaną mi
strzostwami świata, rozgrywki 
trwały zbyt długo. Większość 
drużyn pod koniec sezonu wy
kazywała zaskakujące wahania 
formy, większość meczów stała 
na mizernym poziomie. Roz
wlekłość i monotonia „ligowej 
młócki” nie sprzyjała też zain
teresowaniu kibiców rozgryw
kami. Przed władzami ZPRP 
stoi więc zadanie uatrakcyjnie
nia w następnych latach Ligo
wych zmagań.

W minionych rozgrywkach od 
samego początku wiadomo było, 
że o palmę pierwszeństwa to
czyć będą walkę „naszpikowa
ne” reprezentantami kraju ze
społy Śląska Wrocław i Hutni
ka Kraków. Drużyny te zdecy
dowanie górowały nad rywala
mi i jako jedyne uzyskały do
datni bilans punktowy. Na dal
szych pozycjach sytuacja zmie
niała się z meczu na ulecz, po
ziom gier, choć wyrównany, 
spadał często poniżej przyzwoi
tości. Młodych utalentowanych 
piłkarzy można policzyć na pal
cach jednej ręki.

Żeglarstwo sportem nr 2
(A) 2eglarstwo jest obecnie 

drugą, po piłce nożnej dyscyp
liną sportową w Polsce pod 
względem masowości. Jak wy
nika z danych statystycznych, 
pod koniec 1976 r. Polski Związek 
Żeglarski zrzeszał 662 kluby, w 
których zarejestrowanych było 
81.012 członków. Z rejestrów 
wynika jednak, że wydano 164 
tys. książeczek żeglarskich oraz 
39 tys. patentów żeglarza jach
towego i 34 tys. patentów ster
nika jachtowego żeglarzom nie 
zrzeszonym. Trzeba przy tym 
pamiętać, że do prowadzenia 
jachtów o powierzchni żagla do 
7 metrów kwadratowych nie po
trzeba obecnie żadnych upraw
nień. Oznacza to, że liczba żeg
larzy w naszym kraju jest o 
wiele większa od tej, która uję
ta została w statystykach. Za
kłada się, że do roku 1990 liczba 
osób uprawiających żeglarstwo 
w naszym kraju wzrośnie do 
blisko pól miliona.

lekarz nie zezwolił na kontynu
owanie walki.

Serię wieczornych walk 
otworzył pojedynek Henryka 
Srednickiego (Polska) z Vac- 
lavem Hornakiem (CSRS). O- 
fensywnie rozpoczął walkę 
Srednicki. Atakował rywala 
zdobywając punkty. W drugim 
starciu Hornak dążył do zwar
cia, ale reprezentant Polski 
miał nadal przewagę. Decydu
jące było trzecie starcie, w któ
rym nasz reprezentant zadał 
wiele ciosów z obu rąk, wygrał 
zdecydowanie 5:0. Sędziowie 
punktowali 60:58, 60:58, 60:57, 
60:58, 60:58, 60:57.

Po walce nieco zmęczony 
Henryk Srednicki powiedział: 
„Nie wykorzystałem wszyst
kich swych umiejętności. Cze
kam na następnego rywala. 
Najprawdopodobniej będzie 
nim Węgier Sandor Orban z 
którym spotkałem się i wygra
łem w ubiegłoczonym turnie
ju im. Feliksa Stamma”.

Tak też i będzie bowiem 
Orban wypunktował 5:0 pięścia
rza Hiszpanii Antona Llateleira.

W pozostałych walkach w wa
dze 71 kg Markus Intlekofer 
(RFN) zwyciężył na punkty Ole 
Svendsena (Dania) i spotka się 
w następnej rundzie z Jerzym 
Rybickim. Zawodnik ZSRR — 
Wiktor Sawczenko przeszedł do 
następnej rundy walkowerem, 
gdyż George — ■ • 
nie stanął na 
Erol Keloglu (Turcja) pokonał 
Saliu Umoru (Nigeria) — rsc.

W wieczornej serii walk w 
wadze do 80 kg padły rozstrzyg
nięcia: Herbert Bauch (NRD) 
pokonał Martina Elme (USA) 
(k.o. I runda) Slxto Soria (Ku
ba) wypunktował Mohameda Ma
mę (Ghana), Beniamin Pikę (Au
stralia) zwyciężył na punkty A- 
damu Isiaku (Nigeria). Walkę na 
punkty wygrał także Roman 
Frankel (Izrael) zwyciężając Jo
se Angela Castro (Wenezuela).

W późnych godzinach wie
czornych w sobotę odbyły się 
walki w dwóch kategoriach: 
w wadze 51 kg i 71 kg. 
W wadze do 51 kg, w któ
rej walczy Henryk Srednic
ki padły wyniki: Mikę Felde 
(USA) przeszedł do następnej 
rundy, gdyż jego przeciwnik 
Adrian Butambeki (Uganda) nie 
stanał na starcie. Aleksander 
Mlchajłow (ZSRR) zwyciężył 
Naronga Pimpawana z Tajlan
dii (rsc), Kouki Ishii (Japonia) 
wypunktował Hesmi Akkoyuna 
(Turcja), Adeeb Nasnas (Izrael) 
pokonał na punkty Tserenochi- 
ra Miangantsenda (Mongolia), 
Rafael Orono (Wenezuela) wy
punktował Ibrahima Faredina 
(Rumunia), Hector Ramirez 
(Kuba) pokonał na punkty Bei- 
hana Futczedijewa (Bułgaria).

cim sarciu trochę lepszy od 
naszego zawodnika był pięściarz 
Nigerii, ale końcówka tego star
cia należała ponownie do Got
fryda. Przeciwnikiem Gotfryda 
w ćwierćfinale będzie pięściarz 
Keni Georga Findo, który a- 
wansował bez walki.

W serii popołudniowej b. do
bra formę zademonstrowali 
pięściarze wagi pólśredniej. 
Walery Raczków (ZSRR) już w 
pierwszej rundzie znokautował 
Charlesa Tchokote, natomiast 
Johen Bachfeld (NRD) znokau
tował w drugim starciu Kitni 
Joasa (Kenia). Zwycięzcy tych 
walk spotkają się w ćwierćfi
nale. W tej samej kategorii 
świetnie zaprezentował się tak
że Roo-svelt Green (USA), któ
ry przy ogłuszającym dopingu 
swych kolegów z zespołu poka
zał piękną lekcję bosku zwy
ciężając 5:0 jednego z lepszych 
bokserów Finlandii Kalevi Ko- 
sunena.

Jeszcre o walce 
Raubo — Georgijew

Kabutc (Uganda) 
starcie, natomiast

dwóch se-

Mistrzostwa AZ 
w strzelaniu

(A) Na odbywających się we 
Frankfurcie n/Odrą mistrzo
stwach Armii Zaprzyjaźnionych 
w strzelaniu z pistoletu szybko
strzelnego tytuł mistrzowski wy
walczył Afanasij Kuźmin (ZSRR) 
który osiągnął 596 pkt. przed 
Andreasem Franke (NRD) — 
595 pkt i Lubczo Djakowem 
(Bułgaria) — 594 pkt. Polak 
Zbigniew Rabczuk ze Śląska 
Wrocław zajął piąte miejsce — 
z wynikiem — 593 pkt.

Na-starcie stanęli strzelcy z 
Polski, ZSRR, CSRS, Rumunii, 
Bułgarii, Kuby i NRD.

W niedzielę, w 
riach walczyli pięściarze trzech 
kategorii Wagowych: piórko
wej, pólśredniej i średniej. Z 
Polaków wystąpili: Roman
Gotfryd w piórkowej -w serii 
popołudniowej oraz Zbigniew 
Kicka (pólśrednia), Janusz Gor- 
tat (średnia) w serii wieczor
nej. Zbigniew Kicka awanso
wał do ćwierćfinału bez wal
ki, 
Byarugaba 
Ugandy, a ekipa ta wycofała 
się. W ćwierćfinale Kicka spot
ka się ze zwycięzcą pojedynku 
Correa (Kuba) — Mueller 
(RFN).

Walczący w serii popołudnio
wej Roman Gotfryd awanso
wał również do ćwierćfinału 
wygrywając 3:2 z pięściarzem 
Nigerii Abdulkarimą Haruną. 
W pierwszej rundzie Gotfryd 
uzyskał dużą przewagę nad 
swym rywalem demonstrując 
urozmaicone ciosy. W drugim 
starciu po celnym prawym 
prostym Polaka pięściarz Nige
rii liczony był na stojąco. Po 
tym . ciosie Haruna ruszył do 
żywiołowych ataków. W trze*

gdyż jego rywal Vicent 
to reprezentant

popisem skuteczności zes- 
fińskiego, który zdobył w 
okresie cztery bramki.
roku obecności w grupie 

hokeiści NRD zostali zde
gradowani do niższej grupy. 
Ich miejsce na mistrzostwach 
w Moskwie w 1979 r. zajmie 
drużyna polska — zwycięzca 
belgradzkich mistrzostw świata 
grupy „B”.

W ostatnim meczu grupy 
spadkowej mistrzostw świata 1 
Europy w hokeju na lodzie, 
rozegranym późnym wieczorem 
w Pradze RFN pokonała USA 
8:4 (2:1, 1:1, 5:2). Bramki zdo
byli: dla RFN: Marcus Kuhl — 
3 (w 42, 49 1 60 min.), Rainer 
Philipp — 2 (w 9 i 56 min.), 
Erich Kuehnhackl — 2 (w 7 i 
50 min.) i Martin Hinterstocker 
w 37 min., a dla USA — Mikę 
Fieler w 8 min., Mikę Eaves w 
34 min., Jim Warner w 43 min.
i Dave Debol w 44 min. Widzów
9 tys.

Tabela końcowa grupy spad-
kowej:

5. RFN 9 35—43
6 USA 6 38—58
7. Finlandia 6 37—44
8. NRD 5 20—57

Przez pierwsze 30 min. nasi 
piłkarze zademonstrowali świe
tną grę, urządzając ostre strze
lanie na bramkę przeciwnika, 
choć zespół wystąpił bez Lu- 
bańskiego, Szarmacha, Bonka. 
Już dawno nie oglądaliśmy tak 
skutecznie grającej reprezenta
cji Polski. To prawda, że prze
ciwnik ustępował naszym pił
karzom co najmniej o klasę, ale 
wiele zagrań gości było przed
niej marki.

W drugiej części spotkanie 
miało bardziej wyrównany cha
rakter. Liczne zmiany wprowa
dzone przez trenera Gmocha, 
który wymienił połowę zespo
łu — sprawiły, że zabrakło dru
giej linii. Kiedy na boisku nie 
ma Deyny i Nawałki tempo na
tychmiast spada.

Reprezentacja nasza rozpoczę
ła mecz w składzie: Tomaszew
ski — Szymanowski, Gorgoń, 
Maculewicz, Rudy — Nawałka, 
Deyna, Masztaler — Lato, Ma
zur. Kusto. Już od pierwszych 
minut polscy piłkarze narzuci
li bardzo ostre tempo, nie 
szczędząc sił w walce o każdą 
piłkę. Nie minął kwadrans, a 
nasi reprezentanci prowadzili 
już 4:0. Trzeba dodać, że wszy
stkie bramki uzyskane zostały 
w znakomitym stylu.

Najpierw Maculewicz popisał 
się w 5 min. bardzo silnym 
płaskim strzałem z odległości 25 
m, a w 7 min. — po pięknej 
akcji Szymanowskiego — Ma
zur zdobył drugą bramkę (gło
wa). Potem do akcji włączyła 
sie druga linia. W 14 min. Na
wałka po 
podwyższył 
a w 16 min. 
lem pod 
czwartą bramkę. Mimo wysokie
go prowadzenia nasza drużyna 
nie zwalniała tempa, będąc cały 
czas w- ataku. Szanse zdobycia

kolejnych bramek mieli Dey
na, Gorgon, Kusto.

Po przerwie boisko opuścili: 
Tomaszewski, Szymanowski, 
Maculewicz, Deyna i Nawałka. 
Ich miejsca zajęli: Kukla, Sob-' 
czyraki, Wóicicki, Kasperczak i

Nancy
(P) W obecności 50 tys. ■wi

dzów na paryskim stadionie 
Parć de Prlnces rozegrany zo
stał finałowy mecz o Puchar 
Francji. W spotkaniu zmierzyły 
się jedenastki Nancy i Nice. 
Nieznaczne zwycięstwo 1:0 od
nieśli piłkarze Nancy, a zwy
cięską bramkę strzelił w 58 min. 
Michel Platini.

Kupcewieź. Już na początku 
pod bramką drużyny NRD były 
dwie groźne sytuacje — raz pił
ka trafiła w poprzeczką a w 
chwilę potem po strzale Kup- 
cewicza w słupek. Później tem
po meczu wyraźnie spadło. a 
gracze Chemie opanowali śro
dek boiska. Nasi napastnicy z 
wyjątkiem Grzegorza Lato nie 
potrafili stworzyć groźniejszej 
sytuacji pod bramką przeciwni
ka. W 70 min. niespodziewany 
kontratak drużyny gości przy
niósł im bramkę. Kukla wy
biegł zbyt późno z bramki, a 
potem będąc w trudnej sytua
cji, sfaulował nadbiegającego 
przeciwnika. Sędzia zarządził 
rzut karny i goście zdobyli ho
norowego gola. W 73 min. po 
bitym przez Kasperczaka rzu
cie rożnym, Gorgoń strzelił gło
wa, ustalając wynik meczu na 
5:1. Trzeba tu dodać, że kilka 
dośrodkowań Kasperczaka było 
znakomitej marki, niestety zbyt 
statycznie grajacy Kusto i Ma
zur nie potrafili wykorzystać 
szans.

W II lidze piłkarskiej

Zmwtwo 6wanl

przebojowej akcji 
wynik na 3:0, 

Deyna ostrym strza- 
poprzeczkę zdobył

Od początku mistrzostw świa
ta „Belgradzki sport” poświęca 
tegorocznej imprezie cztery stro
ny. W czwartek ukazał się re
portaż o polskim pięściarzu pt. 
„Nagła zmiana”.

„Przez 7 dni jurorzy punktowi 
dzielili prawdę ku ogólnemu za
dowoleniu. Nie popełniali błędu. 
Wszystkie dotychczasowe rezul
taty były zgodne z prawdą i w 
momencie, kiedy pomyśleliśmy 
że chociaż jeden poważny tur
niej będzie bez pomyłek panów 
w białych strojach, oni nie po
pisali się. Nawet dla najwięk
szego laika było jasne, że Po
lak Zbigniew Raubo wyraźnie 
pokonał Bułgara Georgijewa. 
Niestety słabszego uznano zwy
cięzcą. To nie był tylko błąd, 
to była prawdziwa grabież. Po
konanemu pięściarzowi pozostał 
tylko burzliwy aplauz publicz
ności.

Podobnego zdania są także in
ne gazety w Jugosławii „Vie- 
czome noyosti” napisały m.in.: 
„Widzowie w hali Pionier wi
dzieli zwycięstwo Raubo z Geor- 
gijewem. Tak jednak się nie sta
ło. Mimo że Polak zwyciężył 
5:0 dali zwycięstwo Bułgarowi 
3:2. Niestety sędziowie nie po
pisali się i stąd ta zupełnie nie
zasłużona porażka polskiego 
pięściarza”.

(P) Siatkarze AZS Olsztyn 
zdobyli tytuł mistrzów Polski 
na rok 1978. W decydującym 
spotkaniu rozegranym w nie
dzielę na ostatnim turnieju fi
nałowym grupy „A” -■
nie, AZS wygrał z 
Kraków 3:1 (19:17, 
15:8).

Spotkanie trwające 
godziny — bardzo emocjonujące
— nie stało' na najwyższym po
ziomie. Wysoka stawka meczu 
oraz widoczne już zmęczenie 
zawodników sprawiły, że obie 
drużyny obok zagrań najwyż
szej klasy popełniały też sporo 
błędów. Najciekawszy byl pierw
szy set, trwający 37 minut. Hut
nicy prowadzili już 11:3, kiedy 
trener Leszek Dorosz wprowa
dził do gry Mirosława Ryba- 
czewskiego. Akademicy zaczęli 
odrabiać straty. Potrafili oni 
doprowadzić do stanu 14:13 i od
tąd trwała kilkunastominutowa 
zacięta walka o każdą piłkę. 
Obie drużyny wielokrotnie obro
niły piłki meczowe, jednak w 
końcówce większą odporność 
wykazali zawodnicy olsztyńscy. 
W następnych setach gra była 
bardzo nierówna i na przemian 
jednostronna. Akademicy gładko 
wygrali drugiego seta, oddali 
niemal bez walki trzeciego i po 
wyrównanej w środkowej części
— walce zwyciężyli w czwar
tym secie. Na wyróżnienie za 
ambitną postawę zasługują oba 
zespoły.

W drugim Meczu Gwardia 
Wrocław wygrała z Płomieniem 
Sosnowiec 3:1 (14:16, 15:13, 19:17, 
15:10).

Spotkanie trwające prawie sto 
minut stało na słabym pozio
mie. Było ono jednak rozgry-

w Olszty- 
Hutnikiem 
15:1, 4:15,

ponad 13

wane „o nic”, bowiem kolej
ność miejsc w tabeli — z wy
jątkiem pierwszego i drugiego 
— ustalona została już w sobo
tę. Lepszą dyspozycję, mimo 
kontuzji w pierwszym secie od
niesionej przez młodego i uta
lentowanego Ireneusza Kłosa 
wykazali gwardziści, odnosząc 
zasłużone zwycięstwo.

Końcowa tabela:
AZS Olsztyn 
Hutnik Kraków 
Legia W-wa 
Płomień Sosn. 
Gwardia Wroc.
W olsztyńskim 

wygrał wszystkie spotkania, Le
gia i Gwardia odniosły po 2 
zwycięstwa, a Hutnik i Pło
mień — po jednym.

W niedzielę zakończył się w 
Rzeszowie ostatni finałowy tur
niej „B” ekstraklasy siatkarzy. 
Trzy najlepsze drużyny tej 
grupy odniosły między sobą po 
jednym zwycięstwie, a ponieważ 
wszystkie wygrały ze zdegra
dowanymi już wcześniej do 
II ligi zespołami Włocławii i 
Arii — kolejność w tabeli po
została taka, z jaką przystąpio
no do rzeszowskiego turnieju.

1.
2.
3.
4.
5.

6.
7.
8.
9. 

10.

Nasi tenisiści przegrali z Australią 1:2• x •

(A) Polscy tenisiści uczestni
czący w Pucharze Narodów w 
w Duesseldorfie przegrali w 
ostatnim meczu z Australia 1:2. 
Wyniki:

Tadeusz 
Newcombe

Wojciech 
6:1, 6:0

Wojciech 
wieki — Ftiil Dent, John New
combe 2:6, 2:6.

Z grupy, w której grali Po
lacy, awans do półfinału wy
walczyły USA i Australia. Te
nisiści USA wygrali z W. Bry
tanią 2:1. Wyniki:

Harold Solomon —John Lloyd 
6:3, 6:0

Roscoe Tanner — Buster Mot- 
tram 4:6, 6:7

Roscoe Tanner, Bob Lutz (USA) 
— Buster Mottram, John Lloyd 
6:3, 7:5.

Kolejność grupy „A”: 1, USA, 
2. Australia, 3. W. Brytania, 4. 
Polska.

JohnNowicki
5:7. 1:6
Fibak — Phil Dent

Fibak. Tadeusz No-

i

90—59
90—57
82—66
82—69
79—70

Zakopiański kongres 
brydżowy

(A) W sobotę na 20 kongresie 
brydża sportowego im. Kornela 
Makuszyńskiego zwyciężyła Wi
sła Kraków — 68 pkt. przed 
Stoczniowcem Gdańsk — 57 oraz 
Resovią Rzeszów — 53 pkt.

W sobotę również przystąpili 
do turnieju kadrowicze, przygo
towujący się do olimpiady bry
dżowej.

27:11
25:13
23:15
21:17
20:18 

turnieju AZS

Stoczniowiec Gdańsk 
23:15 

Stal Mielec 21:17 
Resoria Rzeszów 

20:18 
Avia Świdnik 8:30
Włocławia Włocławek 

2:36 21:110

86:64
78:68
79:71 
46:91

W grupie ,.B” dokończono 
przerwane w piątek spotkanie 
RFN—Włochy. Po zaciętej grze 
w trzecim secie para Adriano 
Panatta i Paok> Bertolucci (Wło
chy) zwyciężyła Rolfa Gchrin- 
ga i Juergena Fassbendera 
(RFN) 6:7, 7:6, 7:6.

Kolejność grupr „B”: 1) Wło
chy, 2) Hiszpania, 3) Chile, 4) 
RFN. *

W przedostatnim dniu roz
grywanego w Gliwicach VI Mię
dzynarodowego turnieju teniso
wego o puchar Towarzystwa 
Przyjaciół Gliwic, odbyły się 
pozostałe ćwierćfinały oraz gry 
półfinałowe. Wyniki:

Mężczyźni — ćwierćfinały
Andrzej Wiśniewski (Baildon 

Katowice) — Włodzimierz Tur
kowski (Piast Gliwice) 6:3, 6:4.

Półfinały
Thomas Emmrich (NRD) — 

Wojciech Wojciechowski (Nad- 
wiślanin Kraków) 6:1, 6:X

Andrzej Wiśniewski (Baildon 
Katowice) — Witold Meres 
(Nadwiślanin Kraków) 3:6, 4:6.

Kobiety — ćwierćfinały
Barbara Wtochowiez (Budow

lani Katowice) — Barbara Kral- 
-Olsza (GKS Katowice) 1:6. 6:3, 
6:1.

Dorota Dziekońska (Piast Gli
wice) — Elżbietą Siesicka (AZS 
W-wa) 6:1, 6:3.

Danuta Szwaj-Wieczorek — 
Gabriela Jarosz (Piast Gliwice) 
7:6, 6:7. 6:3,

Półfinały
Barbara Wiochowicz — Doro

ta Dziekońska 6:3. 6:3,
Danuta Szwaj-Wieczorek — 

Lena Jelisienko (ZSRR) 6:4, 6 :2.

(P) Rywalizacja o awans do 
ekstraklasy jest coraz bardziej 
pasjonująca. W grupie półno
cnej gdańska Lechia ma wiel
kie szanse zrównania się pun
ktami z prowadzącą dotych
czas stołeczną Gwardią. Po 
XXIII kolejce, w której obaj 
rywale odnieśli zwycięstwa, ma 
Gwardia jeszcze 2 pkt. prze
wagi, ale Lechia gra w naj
bliższą środę u siebie zaległy 
mecz z Bałtykiem.

W sobotę na Racławickiej 
Gwardia spotkała się z silnym 
zespołem Zagłębia Wałbrzych. 
Goście wyszli na boisko z na
stawieniem defensywnym, nic 
więc dziwnego, że gospodarze 
szybko uzyskali sporą przewagę 
w polu. Ńie potrafili jednak w 
pierwszej połowie wypracować 
dogodnych sytuacji do strzele
nia bramki. Dopiero w 59 min. 
Banaszkiewicz strzelił do siatki, 
wykorzystując błąd bramkarza, 
który odbił piłkę po lekkim 
strzale Kierny. Wynik do koń
ca meczu nie uległ już zmia
nie Lechia grała w sobotę w 
Łodzi i wywalczyła rezultat ta
ki sam jak Gwardia.

Stołeczna Polonia przegrała 
zgodnie z przewidywaniami 
mecz wyjazdowy z Radomia- 
kiem 0:1. ... _____

Sensację zanotowano w grupie 
południowej. Jej lider — Gór
nik przegrał u siebie z Małą- 
panwią Ozimek 1:2. Z potknię
cia lidera skorzystał GKS Kato
wice. zrównując się z nim pun
ktami. Katowiczanie nie spisali 
się jednak najlepiej, gdyż tylko 
zremisowali na swoim boisku ze 
Stalą Stalowa Wola 1:1.

GRUPA PÓŁNOCNA

Gwardia Warszawa — Zagłę
bie Wałbrzych 1:0 (0:0), Stocz
niowiec Gdańsk — Jagiellonia 
Białystok 1:1 (0:1), Olimpia Po
znań — Avia Świdnik 0:1 (0:0), 
Start Łódź — Lechia Gdańsk 
0:1 (0:0), Motor Lublin — Ar- 
konia Szczecin 2:0 (1:0), Rado- 
miak — Polonia W-wa 1:0 (1:0), 
Bałtyk Gdynia — Gwardia Ko
szalin 4:0 (2:0), BKS Bydgoszcz 
— Warta Poznań 2:2 (2:2)

1.
2.
3.
4.

Gwardia W-wa 39 
Lechia 
Motor
Radomiak

□7
29
27

41—12
28—10
29-19
27—27

Kronika „Mundialu-78”li
Piłkarze Holandii, przygoto

wujący się do występu w fina
łach „Mundial 78” rozegrali spot
kanie sparringowe w belgijskim 
mieście Brugge. Ich przeciwni
kiem był mistrz Belgii FC 
Brugge. Spotkanie zakończyło 
się wprawdzie zwycięstwem 
Holendrów 3:1, jednak, co było 
pewnego rodzaju niespodzianką, 
do przerwy utrzymywał się wy
nik remisowy 1:1. Pierwszą 
bramkę uzyskał Wim Jansen, 
wyrównał Rene van der Eyc- 
ken. Druga połowa toczyła się 
pod dyktando piłkarzy Holan
dii. Bramki uzyskali John Nees- 
kens i Henk van Leeuwen.

★

Piłkarska reprezentacja Peru, 
przygotowująca się do mis
trzostw świata, pokonała w Li
mie czołowy zespół ligi argen
tyńskiej CA Huracan (Buenos 
Aires), 4-’2 (2:1). Bramki dla 
Peru zdobyli: Juan Jose Mu- 
nante (w 24 min.). Juan Carlos 
Oblitas — 2 (w 43 i 51 min.) 
oraz Roberto Mosęuera (w 88 
min.); dla Huracanu — Rodri- 
gues (w 29 min.) i Galran (w 
90 min. z karnego).

★
(P) Związek piłkarski 

ustalił skład 22-ósobowej kadry 
piłkarzy, którzy uczestniczyć 
będą w finałach piłkarskich mi
strzostw świata. Niespodzianką 
jest brak wśród powołanych Os- 
waldo Ramireza, najlepszego 
trzelca w eliminacjach do mi
strzostw świata. Hugo Sotil — 
jeden z czołowych napastników 
otrzymał zapewnienie ze strony 
kierownictwa związku powoła
nia go do drużyny na „Mun- 
dial-78”. gdy tylko wyleczy od
niesioną ostatnio kontuzję.

W drużynie znalazło się wielu 
młodych piłkarzy, którzy zda
niem selekcjonerów powinni z 
powodzeniem zastąpić starszych 
kolegów. A oto skład:

Bramkarze — Ramon Ouiroga 
(Cristal), Otorina Sartor (CNI), 
Juan Caceres (Alianza Lima);

Obrońcy — Rodulfo Manzo 
(D. Municipial), Hector Chumpi- 
taz (Cristal) Jaime Duarte (A- 
lianza Lima), Roberto Rojas 
(Alianza Lima), Jose Navarro 
(Cristal), German Leaguia (Mu
nicipial), Ruben Diaz (Cristal), 
Tito Reyna (Melgar);

Rozgrywający — Jose Velas- 
quez (Alianza Lima), Cesar Cu- 
eto (Alianza Lima), Teofilo Cu- 
billas (Alianza Lima), Alfredo ’ 
Ouesada (Cristal), Raul Gorriti 
(Cristal);

Napastnicy — Juan Munante 
(U DE Mexiko), Percy Rojas 
(Cristal), Juan Oblitas (Cristal), 
Roberto Mosduerra (Cristal), 
Guillermo la Rosa (Alianza Li
ma), Ernesto Labarthe (Sport 
Boys).

★

Peru

Trener 
konany o 
do drugiej rundy finałów „Mun- 
dialu-78” Z myślą o później
szych meczach z drużynami spo
za grupy I, w której w pierw
szej rundzie turnieju Argenty
na występuje z reprezentacjami 
Włoch. Francji i Węgier, Me- 
notti powołał grupę szkoleniow
ców, których zadaniem bedzie 
obserwacja meczów rozgrywa
nych w poszczególnych miastach 
Argentyny I tak po dwu ar
gentyńskich trenerów będzie 
obserwowało mecze w Buenos 
Aires, Cordobie i Rosario, po 
jednym w Mar Del Plata i Men- 
dozie.

Argentyny jest prze- 
awansie swej drużyny

★

Holender Johann Cruyff uwa
ża, że tytuł mistrzowski zdobę
dzie Brazylia. Zdaniem Cruyffa, 
reprezentacja Holandii zakwa
lifikuje się do drugiej rundy 
turnieju finałowego, ale najwy
żej może sięgnąć po trzecie 
miejsce.

GRUPA POŁUDNIOWA

. oorażka Polonii
5. Bałtyk 26 34—17
6. Zagłębie 26 29—14
7. Avia 26 23—21
8. Warta 25 20—23
9. Stoczniowiec 21 20—21

19. Gwardia K. 20 20—27
11. Polonia W-wa 20 23—32
12. Olimpia 20 19—28
13. Arkonia 18 28—33
14. Start 17 17—40
15. Jagiellonia 16 22—37
16. BKS Bydgoszcz 15 22—41

Wyniki: BKS Bielsko — GKS 
Tychy 3:1 (1:0), Siarka Tarno
brzeg — Star Starachowice 0:0, 
Hutnik Kraków — Odra Wodzi
sław 2:0 (1:0), ROW Rybnik — 
Resovia 3:0 (3:0), Moto Jelcz 
Oława — Chemik Kędzierzyn 
3:0 (2:0), Wisłoka Dębica —
Piast Gliwice 1:3 (0:0) GKS Ka
towice — Stel St. Wola 1:1 
(0:0), Górnik Wałbrzych — Ma
łapanew Ozimek 1:2 (0:0).

1. GKS Katowice
2. Górnik Wałb.
3. GKS Tychv
4. ROW
5. Siarka
6. Star
7. Małapanew
8. Resovia
9. Hutnik

10. Moto Jelcz
11. Piast
12. Stal St. Wola
13. Wisłoka

14. BKS Bielsko
15. Odra W.
16. Chemik

38
38
28
26
25
24
24
23
22
22
21
21
21
20

18
15

36—13
35—17
33— 23
21—15
19— 15
25—29
28—37
20— 23
34— 34
20—21
22—23
21— 26
25- 34
26— 28

25—35
21—36
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Szkocja - Irlandia Pld 1:1 
Walia - Anglia 1:3

(A) W sobotę rozegrano dwa 
mecze o piłkarskie mistrzostwo 
Wysp Brytyjskich. W Cardiff 
Walia przegrała z Anglią 1:3 
(0:1). Bramki zdobyli: dla Walii 
— Phil Dwyer w 56 min., a dla 
Anglii — Bob 
Tony Currie w 
nes w 89 min.

Letchford w 8, 
82 i Peter Bar-

meczu finalistą
świata

W drugim 
piłkarskich mistrzostw 
— Szkocja niespodziewanie zre
misowała w obecności 64 tys. 
widzów w Glasgow z Północna 
Irlandią 1:1 (1:1). Bramki zdo
byli: dla Szkocji Derek Johnsto- 
ne w 36 min., a dla Północnej 
Irlandii — Martin O’Neil w 26 
min.

4 miejsce 
naszego szachisty

(A) W węgierskiej miejsco
wości Zamardi zakończył się 
międzynarodowy turniej szacho
wy, w którym brał także udział 
Polak Jacek Bielczyk. Zajął on 
ostatecznie czwarte miejsce u- 
zyskując 6,5 pkt. na 11 możli
wych.

Zwycięzcą został węgierski 
arcymistrz Lajos Portisch — 8 
pkt., wyprzedzając reprezentan
ta NRD Mehringa — 7,5 oraz 
Czechosłowaka Ujtelki — 6,5 pkt.

Komunikat Totalizatora
I LOSOWANIE

3 _ 16 — 18 — 26 — 27 — 28, 
dod. 7
n LOSOWANIE

1 — 18 — 26 — 29 — 40 — 43 
Końcówka numeru banderoli 

— 7524.
DUŻA SYRENKA

W dniu 14 maja 1978 wylo-o- 
wano następujące liczby:

5 z 49
7 — 13 — 29 — 30 — 32

Banderola 493
MAŁA SYRENKA

6 z 28
LOSOWANIE
— 12 — 18 — M — 24 — 28
II LOSOWANIE
_7_12 — 16 — 23 — 28

I
8

5



JNK 113, 15 MAJA 1978 R. HCE 5

Juniorzy ZSRR triumfują w turnieju UEFA
Trzecie miejsce Polski po zwycięstwie nad Szkocją

Andrzej Iwan w akcji Foto CAF Unifax

Od naszego specjalnego wysłannika
LESZKA ŚWIDRA

(P) Triumfatorami XXXI turnieju UEFA zostali juniorzy 
ZSRR, którzy w rozegranym w niedzielę w Krakowie finało
wym spotkaniu pokonali Jugosławię 3:0. Trzecie miejsce zdo
była reprezentacja Polski po zwycięstwie nad Szkocją 3:1. 
Czwórka tych zespołów zdobyła prawo startu w przyszłorocz
nych mistrzostwach świata juniorów, która to impreza odbędzie 
się w Japonii.

Szkoci zrezygnowali jednak 
z udziału w japońskiej impre
zie, na czym skorzystali Wę
grzy. Madziarzy — sklasyfiko
wani jako trzeci zespół z tych, 
które w rozegranym w Pol
sce turnieju zajęli drugie 
miejsca w grupach elimina
cyjnych — obok 3 półfinalis
tów i drużyn Hiszpanii oraz 
Portugalii wystąpią w II mi
strzostwach świata juniorów 
w piłce nożnej. Ale to będzie 
dopiero za rok, teraz wrócić 
trzeba na krakowski stadion 
Wisły, gdzie odbyły się oba 
mecze o medalowe lokaty.

ZSRR-Jugosławia 3:0
W finałowym meczu zespoły 

rozpoczęły mecz w składach:

Na szczęście zabrakło fachowca
• W iipcu 1396 roku zorga

nizowano w Warszawie „tur
niej piechurów”, o którym tak 
pisano: Zarząd Wystawy Higie
nicznej pragnąc przyciągnąć na 
nią liczniejszych gości, wprowa
dził do programu „turniej pie
churów”, a jak można powie
dzieć mniej dźwięcznie, lecz za 
to bardziej zrozumiale „wyścigi 
piesze”. Sport ten, do którego 
maszyny ma każdy w postaci 
nóg, a więc najtańszy, powi- 
nienenby mieć najliczniejsze 
koło zwolenników. Jednakże tak 
nie jest. Kółko zwolenników 
tego niezmiernie zdrowego spor
tu jest bardzo szczupłem, a o 
popisie publicznym czy nie 
pierwszy raz coś u nas słyszeć 
się dało. Popis niedzielny po
twierdził jednak brak treningu 
i brak formy. Już sama oko
liczność, że do wszystkich bie
gów zapisali się wszyscy współ
zawodnicy, świadczy najdowod. 
niej o nieobrachowaniu się ze 
swzmi siłami. Przed rozpoczę
ciem wyścigów poddano wszy
stkich współzawodników bada
niom antropólogiczno-lekarskim
1 badania te powtarzano po 
każdym wyścigu.

W marszu chodem na 1 kilo
metr przyszli do metdy 1. p. 
Kralezyński, 2. p. Lewicki i 3. 
p. Rzeszotarski. -Z uwagi jed
nak, że pierwszy i trzeci w 
czasie chodu wpadli w tempo 
biegowe, nagrodę przyznano p. 
Lewickiemu. W biegu z prze
szkodami, którymi były: deska
2 m., plot, skok na wysokość 
i skok na odległość, zwyciężył 
p. Falkowski. W przebiegu ca
łych wyścigów powiedzieć 
śmiało można, że posiadamy 
materiał, który bez wielkiego 
trudu można wyrobić na dob
rych piechurów. Należałoby 
jednak zwrócić uwagę na sto
sowne, racjonalniejsze ubiory. 
Spodnie np. i pończochy ściska
jące nogę pod kolanem, do wyś
cigów się nie nadają. To samo 
da się powiedzieć o dźwiganiu 
zbytecznych w czasie biegu ma
rynarek.

ZSRR — Czanow — Janu
szewski, Golownia, Chaczatrian, 
Najdenko (od 41 min. Owczyn- 
nikow), Dumański, Olifierenko, 
Ponomariew (od 63 min. Galaj- 
ba), Zubenko, Taran, Gurino- 
wicz;

JUGOSŁAWIA — Mrkun — 
Jankovic, Bazdarevic (od 59 
min. Smaji), Icin. Juricko. Ru
mom, Elzner, Gudali, Stanic, 
Mlinaric, Milowanowic.

Bramki dla ZSRR zdobyli: Ta
ran — 2 (65 i 77 min.) oraz Gal- 
laba (73 min.). Sędziował Włoch 
Serafino, widzów 5000.

Spotkanie z Jugosławią ra
dzieccy juniorzy rozpoczęli nie
zbyt imponująco. Wyrównana 
gra toczyła się przez całą pierw
szą połowę. Niewiele było sytua
cji podbramkowych i strzałów. 
Jedynie w 39 minucie obie dru
żyny przeprowadziły groźniejsze 
sytuacje.

• W dniu 21 sierpnia 1898 ro
ku, odbył się na szosie lubel
skiej wyścig klasyczny na dy
stansie 100 wiorst o mistrzo
stwo Królestwa Polskiego. Wy
puszczono tylko 7 jeźdźców, do 
których przyłączyła się jadąca 
poza konkursem, panna Karoli
na Kocięcka. Po ruszeniu od 
startu, odjeżdżający skryli się 
w jednej chwili w tumanach 
kurzu, który calową grubością 
pokrywał szosę. Około 4 i pół 
zaczęto czynić przygotowania 
do przyjęcia na mecie powraca
jących jeźdźców. Sygnał trąbko- 
wy zapowiedział zbliżanie się 
pierwszego zwycięzcy. Był nim 
p. Stanisław Wyhowski, który 
zużył na przejechanie 100 wiorst 
3 godz. 44 min. 44 sek. W 6 mi
nut po normie (4 g. 45 m.) przy
jechała p. Karolina Kocięcka, 
kilkakrotnie poważnie zagraża
jąca swemu przodownikowi. 
Czas wykazany przez pannę 
Kociecką 4 g. 53 m, jako zdzia
łanie płci słabszej jest znako
mity. Jesteśmy jednak zdania, 
że dystans 100 wiorst jest dla 
kobiety za forsowny i w każ
dym razie należy do ekspery
mentów, których nadużywania 
nie radzimy.

T. KOS.

Brazylia - główny faworyt
Brazylia szykuje się do udziału w XI pucharze Rimeta z 

wielkimi nadziejami na czwarty tytuł mistrzowski. Trener ka
dry narodowej tego kraju Claudio Coutinho w wielu wywiadach 
prasowych daje do zrozumienia, źc żadnego przeciwnika, włącz
nie z Argentyną i RFN, nie ceni na tyle wysoko, aby obawiać 
się porażki swej ekipy.

Brazylijczycy zdobyli już 
trzykrotnie najcenniejsze tro
feum piłkarskie: w 1958 r. w 
Szwecji, w 1962 r. w Chile i 
w 197.0 r. w Meksyku. Uczest
niczyli we wszystkich turnie
jach mistrzowskich (czym nie 
może się poszczycić żaden in
ny kraj spośród szesnastki, 
która będzie walczyć w Ar
gentynie), dodajmy ze zmien
nym szczęściem. Początki ich 
występów w najważniejszej 
imprezie piłkarskiej nie były 
udane: w Urugwaju (1930) i 
we Włoszech (1934) odpadli w 
pierwszej rundzie. Cztery lata 
później wspięli się już na wy
żyny medalowe, zajmując we 
Francji trzeeie miejsce w tur
nieju po porażce 2:4 ze Szwe
cją.

Będąc gospodarzami czwarte
go finału światowych mistrzostw 
piłkarskich w 1950 r. walczyli 
zawzięcie o tytuł. Pomimo wiel
kich wysiłków zawodników i 
szalonego dopingu własnej pub
liczności, w decydującym spot
kaniu z Urugwajem ponieśli po
rażkę. Był to jeden z czarniej
szych dni brazylijskiego futbo
lu.

W drugiej części meczu do
minowali już piłkarze ZSRR, 
którzy byli o wiele lepiej przy
gotowani kondycyjnie. W rezul
tacie zdobyli 3 bramki, a naj
ładniejszą z nich strzelił w 77 
min. Taran z 20 metrów. Była 
to siódma bramka Olega Tara
na. W XXXI Turnieju UEFA 
zawodnik -kijowskiego Dynama 
zdobył tytuł „króla strzelców”, 
strzeliwszy prawie połowę bra
mek dla drużyny ZSRR. Dodaj
my, że drużyna mistrza strze
lając 15 bramek, nie sracila ani 
jednej.

Sportowe huty
Sport hutniczy nie jest tak 

potężny jak ten spod znaku 
górników, ale przedstawiciele 
klubów podległych Radzie Kul
tury Fizycznej i Turystyki 
„Hutnik" w historii sportu 
polskiego odnosili wiele sukce
sów na arenach sportowych w 
kraju i za granicą.

Obecnie sport wyczynowy u- 
prawiają hutnicy w 49 klubach. 
Działają w nich 532 sekcje, a 
zrzeszonych jest ponad 13 tys. 
zawodników. Sekcjami wiodą
cymi są — szermierka w KS 
„Piast” Gliwice i Baildonie Ka
towice, gimnastyka w Pogoni 
Ruda Śląska. pływanie w 
„KSZO” Ostrowiec Świętokrzy
ski, piłka nożna w Ruchu Cho
rzów, Piaście Gliwice, Polonii 
Bytom, Rakowie Częstochowa, 
Małej Panwi Ozimek i Hutniku 
Kraków. Najwięcej tytułów 
mistrzów Polski, medali na mi
strzostwach Europy i świata 
zdobyli hutnicy w szermierce, 
podnoszeniu ciężarów i piłce 
nożnej.

Olbrzymi nacisk kładzie się 
w Radzie Kultury Fizycznej i 
Turystyki „Hutnik” na maso
wość, upowszechnianie czynne
go wypoczynku i rekreacji Słu
żą temu 64 zakładowe rady kul
tury fizycznej i turystyki, 75 
ognisk krzewienia kultury fi
zycznej, 187 kół i oddziałów 
PTTK. W roku 1977 z wycie
czek i rajdów turystycznych 
skorzystało ponad 60Ó tys. hut
ników i ich rodzin.

Dużą wagę przykłada się ró
wnież do szkolenia najmłod
szych adeptów sportu. Repre
zentacje młodzieżowe Związku 
Zawodowego Hutników starto
wały w ubiegłym roku w wielu 
dyscyplinach sportowych — 
lekkoatletyce, piłce ręcznej, ko
szykówce. piłce nożnej, szer
mierce. Przy największych za
kładach podległych Ministerst
wu Hutnictwa, takich jak Huta 
„Katowice”, Huta „Baildon”, 
Huta „Lenina” organizuje się 
corocznie spartakiady zakłado
we, które swoim zasięgiem o- 
bejmuja tysiące pracowników 
tych zakładów

Od tamtej pory piłkarze w 
zielono-żółtych koszulkach nie
mal nie opuszczają światowej 
czołówki. Wprawdzie w 1954 r. 
(w Szwajcarii) ulegli w ćwierć
finałach Węgrom 2:4, ale za to 
dwa następne turnieje w Sztok
holmie i Santiago de Chile, 
upłynęły pod znakiem wielkich 
triumfów Brazylii. Znakomitą 
passe przerwały niepowodzenia 
w 1966 r. Porażki z Bułgarią 
i Portugalię spowodowały, że 
dwukrotni mistrzowie świata 
nie zakwalifikowali się do 
ćwierćfinałów. Po czterech jed
nak latach, na stadionie w Me
ksyku — Brazylijczycy znów 
bezapelacyjnie triumfowali.

Wielkie sukcesy nie mogą jed
nak trwać wiecznie. W Mona
chium wielka gra Polaków po
krzyżowała nadzieje Brazylij- 
czyków, choćby na brązowy 
medal. Sukces polskiego piłkar- 
stwa byl zarazem dniem gory
czy dla naszych ówczesnych ry
wali. Z tym większą wiec ener
gią, już przed czterema laty za
brali się oni do przygotowania 
następnej drużyny, która mo
głaby walczyć o zwycięstwo w 
Argentynie.

W 1975 roku zorganizowano 
pierwsze mistrzostwa krajowe 
w Brazylii, w których uczest

Polska - Szkocja 3:1
W meczu o trzecie miejsce 

drużyny Polski i Szkocji wy
stępowały w następujących 
składach:

POLSKA — Kazimierski, 
Jarosz, Glanowski (od 36 min. 
Szewczyk), Kot, Skiba, Buda, 
Buncol, Kutka, Kajrys, Iwan, 
Kruszyński.

SZKOCJA — Boyd, Mc 
Leod (od 46 min. Mc Cut- 
cheon), Stewart, Russel, Do- 
cherty (od 46 min. Lorimer), 
Mac Alister, Watson, Leetion, 
Stric-Kland, Capaldi, Mc Bri- 
dc.

Sędziował Rolf Hangen 
(Norwegia). Bramki zdobyli: 
dla Polski — Andrzej Bunccl 
w 7 min, Andrzej Iwan z 
karnego w 21 mdn. i Joachim 
Kutka w 71 min, a dla Szko
cji — Joseph Mc Bride w 79 
min.

Okazało się, iż turniej był 
męczący. Ci, którzy dotrwali do 
finałów rozegrali pięć spotkań. 
Jak na juniorów to sporo. Nic 
więc dziwnego, że obie druży
ny, nie grały już w niedzielę 
z taką werwa i zaciętością jak 
w spotkaniach eliminacyjnych. 
Jednak spotkanie mogło się 
podobać.

Polacy znów pokazali, że po
trafią grać w piłkę nożną. Pre
zentowali się o wiele lepiej niż 
w piątkowej konfrontacji z 
ZSRR. Nie ulękli się rywali, od 
początku spotkania zdobyli prze
wagę. W pierwszej części meczu 
udokumentowali ją zdobyciem 
dwóch bramek.

Słusznie się one naszym ju
niorom należały. Grali lepiej 
niż Szkoci, szybciej rozgrywa
li piłkę, zaskoczyli przeciwni
ków agresywną walką — co 
przyznał po spotkaniu trener 
Andrew Roxburgh. Efektem 
składnych akcji naszych junio
rów była bramka zdobyła już 
w 7 min. przez Andrzeja Bun- 
cola. Jej współautorem był 
Andrzej Iwan, który popisał się 
pięknym dośrodkowaniem. Po
dobnych zagrań w wykonaniu 
podopiecznych Edmunda Zien
tary oglądaliśmy więcej, ale 
celnością strzałów polscy gra
cze nie imponowali.

Szkoci przyjęli otwarta grę. 
zresztą przegrywając 0:1, nic 
innego im nie pozostało. W 
piętnastej minucie stworzyli 
groźną sytuację pod naszą 
bramką, ale nie potrafili jej 
wykorzystać. A sześć minut 
później było już 2:0. Krzysztof 
Kajrys odważnie przedarł się 
na pole karne Szkotów i zo
stał tam sfaulowany. Strzelcem 
„11” był Andrzej Iwan i nie 
zmarnował szansy. Szkoci 
kontratakowali wytrwale. Pod 
koniec tej części spotkania 
stworzyli więcej groźnych sytu
acji niż Polacy. W trzydziestej 
piątej minucie Leetion, a na
stępnie Mc Bride bliscy byli 
zdobycia gola.

W drugiej połowie gra była 
bardziej- wyrównana,- ę;i ę?ym 
świadczy zdobycie przez obie 
drużyny po jednej bramce. Do
godnych sytuacji strzeleckich 
zawodnicy obu zespołów mieli 
tyle samo, wykazali jednak 
zbv-t małe jeszcze doświadczenie 
piłkarskie

Rono 8:05.04 
na 3 km z przeszkodami

(P) Henry Rono (Kenia) u- 
stanowił podczas międzynarodo
wego mityngu lekkoatletyczne
go w Seattle rekord świata w 
biegu na 3 tys. m z przeszkoda
mi, uzyskując czas 8:05,04. Po
przedni rekord należał do An
dersa Gaerderuda (Szwecja) i 
wynosił — 8:08,0.

★
(A) Zwycięstwem Kubańczyka 

Silvio Leonarda zakończył się 
bieg na 100 m podczas między
narodowego mityngu lekkoatle
tycznego w Kingston na Jamaj
ce. Kubańczyk uzyskał czas 10,19 
sek. i wyprzedził Donalda Quar- 
rie (Jamajka) — 10,26 oraz Ja
mesa Gilkesa (Gujana) — 10,29.

400 m pł. — 1. Edwin Mosss 
(USA) — 48.62. 2. Quentin Whel- 
ler (USA) — 49.19,

400 m — Billy Mullings (USA) 
— 45,19, Stan Sinson (USA) — 
45,37.

niczyły 42 drużyny, a w 1977 r. 
w trzecim Pucharze Brazylii 
wystąpiły już 62 zespoły. Reor
ganizacja krajowych rozgrywek 
piłkarskich miała służyć właś
nie lepszemu szkoleniu krajo
wej czołówki do finałów mi
strzostw świata — 1978 r.

Bilans dotychczasowych spot
kań Brazylii <z reprezentacjami 
krajów z trzeciej grupy finało
wej, jest korzystny. Z Austrią 
Brazylijczycy wygrali 2 razy, 
remisując 3 razy, nie ponosząc 
żadnej porażki. Reprezentację 
Hiszpanii piłkarze Brazylii rów
nież zawsze pokonywali w czte
rech rozegranych dotychczas 
meczach. Podobnie 1 w star
ciach ze Szwecją (dotychczas 6) 
Brazylią zawsze była górą, zwy
ciężając na ogół wysoko (np. na 
mistrzostwach w 1950 roku aż 
7:1).

Piłkarze Brazylii mają do
skonały bilans swych spotkań 
międzynarodowych, których 
od 1914 r. rozegrali 470, prze
ciwko reprezentacjom 44 
państw i 57 ekipom klubo
wym. Brazylijczycy wygrali 
394 z tych meczów, uzyskując 
85 remisów i przegrywając 81 
razy. Jeśli idzie o udział w 
10 poprzednich turniejach mi
strzostw świata, rozegrali 
Brazylijczycy w tych impre
zach 45 spotkań, wygrywając 
29 razy, remisując w 9 przy
padkach i przegrywając zale
dwie 7 meczów,

Przed lekkoatletycznym sezonem

Pod dyktando rekordzistów świata
STEFAN SIcNIARSKI

Niezbyt typowo rozpoczęli bieżący rok lekkoatleci, a doty
czy to stwierdzenie nie tylko naszych rodzimych mistrzyń i 
mistrzów, ale i zagranicznej czołówki światowej, przede wszy
stkim zaś lekkoatletów USA. Amerykanie na progu europej
skiego sezonu mieli zawsze w dorobku znakomite już osiąg
nięcia w sprintach, pchnięciu kulą oraz skokach wzwyż i o 
tyczce, a przyczyniało się do tegoż bezpośrednie niemal przej
ście z hal na otwarte kalifornijskie stadiony.

W tym roku sprawa wyglą
da inaczej. Rewelacją skoku 
wzwyż pozostał halowy wy
czyn młodego zawodnika ra
dzieckiego Władimira Jasz- 
czenki, którego rezultat (2 m 
35 cm) odbił się mocniejszym 
echem niż zeszłoroczny skok 
wówczas jeszcze juniora — 
2 m 33 cm.

Wszyscy uwierzyli, że ten ze
szłoroczny wynik Jaszczenki nie 
był przypadkiem, że młodzian 
ze Związku Radzieckiego nie 
będzie gwiazdą jednego sezonu. 
Fachowcy ze wszystkich stron 
świata spodziewają się w naj
bliższej przyszłości rekordowe
go skoku na wysokości 2 m 40 
cm. Oczywiście w wykonaniu 
Władimira Jaszczenki. Zanosi 
się też na to, że skoki na wy
sokość 2 m 30 cm przestaną 
wkrótce wywoływać dreszcze 
emocji, a wynikom 2 m 25 cm 
(takim rezultatem zdobył Ja
cek Wszoła złoty medal olim
pijski w Montrealu!) grozi, że 
nie będą wymieniane w wielu 
sprawozdaniach.

Nie było w tym roku emocjo
nującego pojedynku halowego 
w skoku o tyczce między czo
łówką USA i naszymi zawodni
kami. Największą dotychczaso
wą imprezą były popisy pod 
wieżą Eiffla, zakończone zwy
cięstwem Władysława Kozakie
wicza (5 m 50 cm). Ten wynik 
przywrócił nam wiarę w rekor
dzistę Polski, który w USA nie 
błyszczał wielka formą podczas 
halowego sezonu. Znów czeka
my więc na serię ataków na 
rekord świata w wykonaniu 
Kozakiewicza i doskonałe wy
niki jego krajowych partnerów. 
Pamiętajmy jednak o tym. że 
zasygnalizowali (w hali) swe 
ogromne możliwości i tyczka- 
rze radzieccy.

Największa rewelacja

Przejdźmy do rewelacji nr 1 
bieżącego roku na otwartych 
stadionach czyli rekordu świa
ta, ustanowionego przez kenij
skiego biegacza nazwiskiem Po
no na dystansie 5000 m —13:08,4. 
Ten wynik wywołał znów fale 
marzeń i pytań na temat rezul
tatu poniżej 13 minut na 5 km.

Tak zwanymi granicami moż
liwości (oczywiście jest to po
jęcie względne! zajmowałem 
się wielokrotnie. Przypomnę 
więc tylko pewien kanon — 
istnieje ścisła zależność między 
rezultatami w biegach średąlch 
i długich. Od czasu do czasu 
zdarzają się biegacze, którzy 
przechodzą z biegów średnich 
na długie dystanse. zdarza się 
też, że ktoś „króluje” na dystan
sach od 1500 m do maratonu 
Dowiedzmy, albo też mamy ty
py wyciągające maksimum na 
dystansach średnich (800 i 1500 
mł lub też tylko na najbar
dziej klasycznych z biegów dłu
gich (5000 m — 10 000 m). Pro
porcje ogólnie rzecz biorąc zo- 
stają zachowane.

W ubiegłym roku wiele pi
sano na temat próby Juantore- 
nv (mistrz olimpijski na 400 m 
i 800 m) na 1500 m. W tym ro
ku cisza panuje w tej sprawie, 
a szkoda, bo reko**d  świata na 
1500 m jest aktualnie najbar
dziej przestarzały. „Przestarza
ły” nie ze względu na tzw. dłu
gą brodę, ale w porównaniu z 
rezuUatami takich zawodników, 
jak Herb Elliot czv Jimm Ryun 
— gwiazdy z lat, jakże dziś 
wyda je się już odległych. Zapo
wiedź startu Juantoreny na 
1500 m pozwalała snuć mąrze-

• Podczas zebrania ogólnego 
Kaliskiego Towarzystwa Cykli
stów, które odbyło się w marcu 
1892 roku, członek Tow. p. M. 
Raczyński podał słuszny wnio
sek. Otóż od wielu lat słychać 
w Kaliszu o częstych pojedyn
kach. W 189/ roku było ich aż 
12 w pobliskiej okolicy, a prze
cież wszystkie zakończyły się 
arcyszczęśliwie dla stawają- 
cych, tylko pojedynki były wy
dawane na pośmiewisko. No, 
ale trudno wymagać, aby ktoś 
zabijał drugiego, jeżeli tego nie 
■potrafi. Mając to na względzie, 
p. Raczyński wniósł, aby w 
Klubie wykładane były arkana 
władania rapirem, szpadą, 
szablą etc. Marsowaty mówca 
prawił o tern z uśmiechem, jak
by nigdy nic, chociaż wrażliw
szych ciarki przechodziły. Na 
szczęście okazało się, że w ca
łym Kaliszu nie ma ani jedne
go fechtmistrza, więc będzie 
mofna w dalszym ciągu stawać
na „ostra”,

Powyższy bilans dotychcza
sowych walk piłkarzy Brazy
lii w najważniejszej impre
zie świata stanowi jeden z 
argumentów, na których mi
liony brazylijskich kibiców 
opierają nadzieję na czwarty 
tytuł mistrzowski.

R. GINALSKI (PAP)

Następca
„króla zielonej murawy"

Brazylijska prasa nie szczę
dzi najwyszukańszych przy
miotników przy określaniu za
let gwiazdy z Flamengo Rio, 
nazywanego następcą tronu w 
brazylijskim futbolu, co jest 
aluzją do tronu, który opuścił 
Pele. Ziko jest talentem, który 
DOtrafi wyczyniać z piłką nie
mal wszystko. Ale kto chce się 
liczyć we współczesnym futbo
lu, musi umieć radzić sobie z 
bezkompromisowo interweniu
jącymi obrońcami. To jednak 
nie jest najsilniejszą stroną An- 
tunesa Coimbry — tak brzmi 
bowiem prawdziwe nazwisko 
Ziko. Pomimo tej wady, 25-let- 
ni zawodnik z Rio jest jednak 
najgroźniejszym napastnikiem 
w jedenastce brazylijskie], pił
karzem. który w oczach brazy
lijskich kibiców może zastąpić 
tak znamienitych asów jakimi 
byli Tostao czy Jairzinho.

Gdy był dzieckiem wołano 
nań „Arturzico” (Arturek). 
Stąd w skrócie wzięło się obe
cne przezwisko „Ziko”. W wie
ku 15 lat przyszedł do szkółki 
piłkarskiej klubu Flamengo. 
Pamięta dokładnie ten moment: 
„Na początku trener wcale nie 

nia o nowych granicach rekor
du świata na 1509 m — wyni
ku około 3:30 (aktualny rekord 
3:32,4).

Granice możliwości

A wkrótce przestalibyśmy się 
dziwić temu rezultatowi, zbli-

i, JaSzczenko pokazał jak poTa radość jest usprawiedliwioi 
winno się skakać wzwyż.
żyłby fię doń ktoś z równie do
brze biegających na 1500 m i 
10 000 m, a wtedy nad wynika
mi na poziomie rekordu usta
nowionego ostatnio przez Rono 
nikt by się za długo nie zasta
nawiał. Długodystansowcy mają 
jeszcze ogromne rezerwy. Re
zultaty poniżej 27 minut na 10 
km też nie są mrzonką. Myślę, 
że kolejna fala kenijskich bie
gaczy, a ta na pewno nadejdzie 
— wywróci do góry nogami ta
belę rekordów świata w biegach 
długich, do których zaliczamy 
oczywiście i bieg na 3000 m z 
przeszkodami. Przypomnę, że i 
tu Rono już startował. I myślę, 
że to on będzie tym, który ja
ko pierwszy na świecie uzyska 
rezultat poniżej 8 minut, czego 
na Dewno nie dokona Bronisław 
Malinowski.

Dla przyszłości

I tak oto okrężną droga we
szliśmy na własne podwórko. 
Dzięki australijsko-nowozelan- 
dzkim startom nielicznej wpra
wdzie. ale doborowej grupy — 
mamy już kilka dobrych wyni
ków w tegorocznym dorobku 
naszej lekkoatletyki. Ale nie o 
nich zamierzamy tu pisać. W 
tym sezonie odbędą się przecież 
mistrzostwa Europy (Praga 29. 
VIII.—3.IX.). One są głównym 
celem naszej lekkoatletyki w 
bieżącym roku i jedną z wiel- 

chciał ze mną rozmawiać, wa
żyłem wtedy tylko 39 kilogra
mów i miałem 155 cm wzros
tu”.

Siedemnastoletni Ziko wystą
pił w pierwszej klubowej dru
żynie juniorów, strzelając w 
rozgrywkach 27 bramek. Rok 
później uzyskał 20 goli. W 1972 
roku siedmiokrotnie siedział na 
ławce rezerwowych podczas 
spotkań pierwszej reprezentacji 
Brazylii. W następnym sezonie, 
gdy próbował wywalczyć sobie 
na stałe miejsce -w pierwszej 
jedenastce, spotkało go rozcza
rowanie. Trener Zagaiło dał 
pierwszeństwo starszym, bar
dziej doświadczonym zawodni
kom.

Piłkarska kariera Ziko zaczę
ła się na dobre dopiero w 1974 
roku gdy jego klub Flamengo 
zdobył mistrzostwo kraju, a on 
uzyskał miano najskuteczniej
szego napastnika w zespole. Od 
1976 roku ten elegancki dryb
las, znakomicie strzelający lewą 
nogą, jest członkiem reprezen
tacji narodowej, w barwach 
której rozegrał dotychczas 22 
spotkania. Jest studentem eko
nomii. Przed kilkoma tygod
niami otrzymał z wyróżnieniem 
dyplom nauczyciela wf. Dzięki 
grze w piłkę stał się człowie
kiem bogatym. Pierwszy miesię
czny kontrakt podpisany przez 
Ziko opiewał na około 450 do
larów, dziś należy piłkarz do 
najlepiej zarabiających ludzi w 
Brazylii. Roczny dochód Ziko o- 
cenia się na 175 tys. dolarów.

„Następca tronu” napisał au
tobiograficzną książkę (30 tys. 
egzemplarzy rozeszło się błys
kawicznie). Odnosi również 
wielkie sukcesy jako solista ze
społów „Camisa-10” i „Golanu- 
lado”. 

kich przymiarek przedolimpij
skich przed startem na mos
kiewskich Lużnikach w 1980 
toku.

Nie myślę oczywiście snuć 
przewidywań nu temat, które z 
naszych lekkaatletek staną na 
podium, ani zachęcać do podo
bnych wyczynów Pustego, Pod
lasa, Kozakiewicza i innych 
przedstawicie.! brzyds rej poło
wy naszej „królowej sportu”. 
Sądź?, żc stokroć ważniejsza 
jest inna sp.awa. Batalia o ty
tuły mis.rzowskie odbywa się 
za miedzą niemal i sytuację tę 
należy w, korzystać*  do maksi
mum, tzn. obdar rając wszystkie 
konkurencje, o ile to tylko jest 
możliwe (wurunairm jest osią
gnie ie minimum Europejskiej 
Unii L.A.) trójką reprezentan- 
tóiv(ek). Stawianie przez PZLA 
wyższych wymagań, co było 

słusznie praktykowane w in
nych okolicznościach, tym ra
zem uważalibyśmy za błąd, ró
wny przekreślaniu perspektyw 
rozwoju tzw. słabszych konku
rencji.

Przeciwko powyższej propo
zycji można wytoczyć dwa 
kontrargumenty. Pierwszym bę
dzie oczywiście sprawa kosz
tów utrzymania, drugim osła
bienie przeciętnej bojowości, bo 
mniej doświadczeni zawodnicy 
mają zwyczaj narzekania na 
wszystko, aby mieć usprawied
liwienie ew. niepowodzeń. I je
den i drugi argument odpada 
przy wahadłowych dojazdach 
naszych reprezentantek(ów) do 
Pragi, który to sposób przypo
minamy. Podczas Igrzysk Olim
pijskich 1960 roku system ten 
zdał w pełni egzamin. Mogli
byśmy też przypomnieć całono
cne przejazdy naszych asów na 
odbywające się w kraju zawo
dy międzynarodowe. Wyniki 
owych samochodziarzy nie by
ły wcale gorsze od tych, jakie 
osiągali po tygodniowym poby
cie w przysłowiowym młynie 
czyli tzw. wioskach olimpijs
kich itp.

Piękne widoki
A na zakończenie słów kilka 

o największej niespodziance 
niedawnych miesięcy — nieby
wałym awansie kobiecego sko
ku wzwyż. O sytuacji w tej 
konkurencji informuje nas 
PAP, której przedstawiciel roz
mawiał z trenerem odpowiada
jącym w PZLA za skok wzwyż 
kobiet właśnie.

Trener kadry narodowej Zbi
gniew Brąmiński stwierdził, że 
dobra dyspozycja zawodniczek 
już u progu sezonu zimo
wego była nawet dla nie
go miłym zaskoczeniem. O- 
kres zimowy przepracowały 
bardzo solidnie, jednak kon
tuzje i choroby spowodowa
ły. że tylko Urszula Kielan za
prezentowała w sezonie halo
wym pełnię swych umiejętnoś
ci. Duże nadzieje wiąże trener 
także z występami Danuty Suł
kowskiej, Anny Dąbrowskiej i 
Elżbiety Krawczuk. Do tej gru
py ma szansę dołączyć Zofia 
Niemczewska (AZS Warszawa), 
jeśli potrafi nadrobić braki 
techniczne, nie pozwalające jej 
przekroczyć bariery 189 cm.

O grupie specjalistek skoku 
wzwyż można mówić nie tylko 
jako o nadziejach na igrzyska 
w Moskwie, ale także jako o 
potencjalnych medalistkach ko
lejnych IO — w 1984 roku. Per
spektywy te nie powodują jed
nak osłabienia pracy z mło
dzieżą. Współpracownik trenera 
Bramińskiego Leszek Szmech- 
rowski zajmuje się grupą naj
młodszych zawodniczek Obaj 
trenerzy, a także ich koledzy z 
klubów nie ustają też w poszu
kiwaniu nowych talentów na 
miarę Urszuli Kielan.

Cieszą tego rodzaju zdania. 
Życzę trenerom wszystkich grup, 
aby z takim samym optyrtiiz- 
mem mogli mówić o swych 
wychowanicach i wychowan
kach.
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Ja- 
na-

Japonia-ASEAN
(P) Szef japońskiej dyplo

macji, Sunao Sonoda zapro
ponował ostatnio krajom 
ASEAN (Stowarzyszenia
Narodów Azji Południowo- 
Wschodniej) zwołanie konfe
rencji ministrów spraw za
granicznych tych państw 
wspólnie z Japonią. Jest to 
na razie tylko oferta, lecz 
według wiadomości napływa
jących z regionu wynika, że 
część zainteresowanych pań
stw już wyraziło na nią zgo
dę.

I nic w tym dziwnego. Pię
ciu krajom ASEAN (do orga
nizacji należą Filipiny, Indo
nezja, Malezja, Singapur i 
Tajlandia) z wielu względów 
zależy na utrzymaniu, a na
wet zacieśnieniu stosunków 
z Japonią. Dalekowschodnia 
potęga przemysłowa jest naj
większym od lat handlowym 
kontrahentem „piątki" a obro
ty poszczególnych krajów
ASEAN z Tokio wciąż prze
wyższają wymianę między
samymi członkami ugrupowa
nia. Nie bez znaczenia jest 
również fakt, że dążąc do 
szybkiego rozwoju gospodar
czego, ASEAN upatruje w do
tychczasowych sukcesach 
ponii pewnego wzoru do 
śladowania.

Z kolei dla japońskich 
nesmenów bogate w surowce 
kraje Azji Południowo- 
-Wschodniej są wymarzonym, 
bo bardzo bliskim geograficz
nie, źródłem zaopatrzenia. 
Jednocześnie region ten jest 
rynkiem zbytu japońskich 
towarów, na którym nie ma
ją one żadnej konkurencji. 
Ten ostatni fakt prowadzi do 
gospodarczej dominacji Ja
ponii nad pozostałymi kraja
mi ASEAN i wyraża się w 
dotkliwych deficytach handlo
wych tych ostatnich.

Egoistyczna postawa Ja
ponii w stosunkach z ASEAN 
była już tematem rozmów 
przywódców ugrupowania z 
premierem Takeo Fukudą w 
sierpniu ub. r. Poza sformu
łowaniem tzw. doktryny Fu- 
kudy, zawierającej obietnice 
pomocy gospodarczej dla 
państw regionu, spotkanie na 
szczycie w Kuala Lumpur, 
stolicy Malezji, nie przyniosło 
realnych efektów. Toteż za
powiadana konferencja mini
strów spraw zagranicznych 
Japonii i państw ASEAN sta
nie się zapewne miejscem 
przetargów, w których każda 
ze stron upierać się będzie 
przy swym wcześniejszym 
stanowisku.

TADEUSZ BARZDO

biz-

ubiega- 
stała się 
czynnoś-

Świadectwo 
lojalności

(P) W 1972 roku premierzy 
rządów krajowych Republiki 
Federalnej wydali jedno
myślnie (to rzadkość) tzw. 
rozporządzenie o elementach 
radykalnych, bardziej znane 
pod nazwą Berufsuerbot. Dwie 
spośród partii, które brały 
wówczas udział w głosowa
niu, SPD i FDP, próbują się 
wycofać, tylko na krok, z de
cyzji, która nie przysporzyła 
im chwały. Rozporządzenie to, 
oddane w ręce służb wywia
dowczych, zwróciło się z cza
sem przeciwko jego inicjato
rom.

Miała to być zapora chro
niąca instytucje publiczne 
przed napływem „radykałów" 
z prawicy i lewicy. Na pra
wo nie oglądano się nigdy 
zbyt uważnie, jakby zckla-a- 
dając, że po tej stronie nic 
nie zagraża ustrojowi RFN. 
Po przeciwnej stronie, na le
wicy, krąg podejrzanych roz- 
rzerzał się z roku na rok. Na 
czarnych listach znaleźli się 
członkowie partii komunisty
cznych, ich sympatycy, a w 
końcu wszyscy, którzy otarli 
się choćby o lewicę. Praktyka 
prześwietlania ludzi 
jących się o pracę 
codzienną rutynową 
cią.

Ostrożność służb 
dowczych posunęła 
daleko, że zaczęły cne kryty
cznie oceniać lojalność socjal
demokratów i liberałów. Be- 
rufsuerbot stał się środkiem 
represyjnym przeciwko całej 
lewicy i wszystkim, którzy 
krytycznie, choć z zachowa
niem lojalności, oceniają u- 
strój wewnętrzny RFN. Gor
liwość, z jaką zabrano się do 
badania postaw politycznych, 
przeraziła nawet działaczy 
SPD i FDP.

Rozporządzenie zostanie u- 
trzymane. Partie chadeckie 
nie zrezygnują z instrumen
tu, który okazał się przy
datny w rozgrywkach po
litycznych. Jedyne, na co mo
gą sobie pozwolić socjalde
mokraci i liberałowie to ogra
niczenie praktyki dyskrymi
nacyjnej i wyeliminowanie 
niektórych skrajnych przy
padków. Błąd popełniony 
przed sześcioma laty, choć do 
tego obie partie nie chcą się 
przyznać, będzie 
mścił.

Rozporządzenie 
łach, jak niewiele 
cyzji, zaszkodziło 
Republiki Federalnej za gra
nicą. Proponowane teraz po
prawki niewiele już pomogą. 
Socjaldemokraci i liberałowie 
sąmi ukręcili bicz na siebie.

JANUSZ REITER

wywia- 
się tak

się nadal

o radyka- 
innych de- 
prestiżowi

Słuszne prawo do ojczyzny

(P) „Apeluję do Was, abyścle pomogli naszemu narodowi 
powrócić do ojczyzny... Przybyłem dzisiaj z gałązką oliwną 
i karabinem bojownika wolncści. Nie pozwólcie, aby gałązka 
wypadła mi z ręki” — powiedział przed kilku zaledwie laty 
z trybuny Zgromadzenia Ogólnego NZ Jaser Arafat, prze
wodniczący Organizacji Wyzwolenia Palestyny.

Od czasu wojny izraelsko- 
-arabskiej w 1948 r., kiedy to 
Palestyna wymazana została z 
politycznych map świata, trze
cie już pokolenie ponad 3 
milionowej społeczności pale
styńskiej tuła się po obczyź
nie, wegetuje w namiotach i 
barakach obozów UNWRA, 
rozsianych po sąsiednich bli
skowschodnich państwach, lub 
też zarabia na tułaczy chleb 
gdzieś na świecie.

Jeszcze inni z bronią w 
ręku, zawsze na pierwszej li
nii frontu walczą o prawo po
wrotu narodu palestyńskiego 
do ojczyzny.

To w ich imieniu, ludzi, któ
rym odebrano ojczyznę, prze
mawiał wtedy w listopadzie 
1974 r. Jaser Arafat. Był to 
wielki dzień narodu palestyń
skiego. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych uchwaliła wtedy 
rezolucję, potwierdzającą prawo 
narodu palestyńskiego do nie
podległości narodowej, suweren
ności oraz powrotu do ziemi 
ojczystej, a także uznała Orga
nizację Wyzwolenia Palestyny 
za jedynego przedstawiciela na
rodu palestyńskiego i przyznała 
jej status obserwatora przy 
ONZ.

Arafat przedstawił wówczas 
wizję przyszłej demokratycznej 
Palestyny, w której Żydzi, 
chrześcijanie i muzułmanie bę
dą mieli równe prawa i obo
wiązki. Na praktyczny zaś uży
tek OWP przedstawiła plan u- 
tworzenia państwa palestyńskie
go na okupowanych przez Iz
rael arabskich terytoriach Cis- 
jordanii i strefy Gazy.

Izrael nie podjął dyskusji nad 
nalestyńskimi propozycjami.

XI Zjazd Szwajcarskiej 
Partii Pracy

GENEWA (PAP). Korespon
dent PAP Jerzy Wańkowicz pi
sze: W 
newie 
Zjazd 
Pracy, 
obrad, 
legatów wszystkich kantonal- 
nych organizacji partyjnych, 
przemówienie wygłosił prze
wodniczący Szwajcarskiej Par
tii Pracy, Jean Vincent, zaś 
sprawozdanie Komitetu Cen
tralnego za okres ubiegłych 
czterech lat od X zjazdu 
partii, przekazał sekretarz KC 
Armand Magnin. W zjeździć u- 
czestniczą przedstawiciele licz
nych bratnich partii komuni
stycznych i robotniczych, wśród 
nich członsk KC PZPR. I se
kretarz KW partii w Bydgosz
czy Józef Majchrzak.

Zjazd wytyczy zadania partii 
na najbliższe lata oraz dokona 
wyboru Komitetu Centralnego i 
Komisji Politycznej. (PAP)

sobotę rozpoczął w Ge- 
trzydniowe obrady XI 

Szwajcarskiej Partii 
W pierwszym dniu 

które zgromadziły de-

40 śmiertelnych ofiar

w
ANKARA (PAP). W niedzielę 

ekipy ratownicze odgrzebały 
zwłoki dalszych osób, które po
niosły śmierć w wyniku pożaru 
sześciopiętrowego budynku w An
karze. Mieściła się w nim szko
ła oraz centrum handlowe. Licz
ba śmiertelnych ofiar pożaru

Starcia na granicy 
tajlandzko—kambodżańskiej

TOKIO (PAP). W tajlandzkiej 
wiosce Ean Kao Noi, położonej 
w pobliżu granicy z Kambod
żą w odległości ponad 200 km, 
doszło do nowych starć zbroj
nych między żołnierzami kam- 
bódżańskimi i tajlandzkimi. Wed
ług policji tajlandzkiej, na teren 
Tajlandii wtargnęło 53 żołnie
rzy kambodżańskich. Trzech z 
nich zginęło. (P)

Przeciwnie, zarówno Tel Awiw, 
jak i inni przeciwnicy sprawy 
palestyńskiej zrobili wszystko, 
by utracić pokojowe inicjatywy 
i propozycje przewodniczącego 
OWP. Robiono wszystko by wy
trącić Arafatowi nie tylko ga
łązkę oliwną, ale przede wszy
stkim karabin. Temu służyła 
eskalacja wojny domowej w 
Libanie — w kilka miesięcy pa 
zwycięskiej ofensywie politycz

i po-

wojna

nej Palestyńczyków.
wojna ta przycichła, Izrael nie 
zawahał się zaatakować jawnie 
południa Libanu — miejsca 
schronienia partyzantów pale
styńskich. W dniach niedawnej 
agresji w Tel Awiwie jawnie 
głoszono, że wojna ta ma na 
celu ostateczną, fizyczną 1 , _ 
lityczną likwidaję ruchu pale
styńskiego.

W Libanie toczyła się 
wymierzona przeciwko ruchowi 
palestyńskiemu. Był to dalszy 
etap eskalacji agresji Izraela, 
kontynuacji linii politycznej 
wszystkich kolejnych rządów 
izraelskich przed 1948 rokiem, 
dążących drogą do rozszerzenia 
zajmowanego terytorium.

W tej ostatniej walce oddzia
ły partyzantów palestyńskich 
wykazały olbrzymią bohaterską 
wolę walki. Męstwo palestyń
skich bojowników zyskało uzna
nie nawet i wrogów.

Ostatnie wydarzenia w Liba
nie dowiodły raz jeszcze, że 
bez rozwiązania sprawy pale
styńskiej, niemożliwe jest roz
strzygnięcie kwestii blisko
wschodniej. Separatystyczne ro
kowania prowadzone z Izrae
lem sprzyjają jego agresyw
nym planom, prowadzą jedynie 
do zaostrzenia sytuacji w tym 
regionie.

Polska wraz z innymi kraja
mi socjalistycznymi gorąco po
piera słuszną sprawę palestyń
ską. Dawaliśmy temu wyraz 
wielokrotnie, także przez wy
stąpienie naszych przedstawicie
li na forum Organizacji Naro
dów Zjednoczonych. Opowiada
my się za prawem narodu pale-

Ankarze
100wzrosła do 40. Co najmniej 

osób odniosło obrażenia.
Akcja ratownicza trwa nadal. 

Istnieje możliwość, że w gru
zach znajdą się ciała 
ofiar. W czasie pożaru 
cie spłonęło około 500

dalszych 
całkowi- 
sklepów.

(P) 
Eksplozja w Meksyku 

MEKSYK (PAP). W stolicy 
Meksyku nastąpiła seria eks
plozji, na skutek których spło
nęły leżące w pobliżu siebie 
dwa domy towarowe. Zginęły 4 
osoby, a 50 osób odniosło rany. 

Istnieje obawa o los 12 straża
ków, którzy w czasie walki z ży
wiołem zostali prawdopodobnie 
uwięzieni w gruzach. Mieszkań
cy sąsiadujących domów musie- 
li być ewakuowani. Według 
pierwszych szacunków, straty 
materialne wynoszą ponad 10 
milionów dolarów.

Jak dotąd, nie znane są przy
czyny eksplozji. Nie wyklucza 
się, że były one dziełem terro
rystów. (P)
Pożar w centrum 
kongresowym „Sawa"

BELGRAD (PAP). W centrum 
kongresowym „Sawa” w Belgra
dzie wybuchł ogromny pożar, 
który trwał przeszło dwie go
dziny. W tym nowoczesnym o- 
biekcie odbywały się przez kilka 
miesięcy obrady przedstawicieli 
35 państw-sygnatariuszy Aktu 
Końcowego KBWE. Pożar wy
buchł na dachu nowego skrzy
dła budynku, gdzie kończono 
kładzenie izolacji termicznej. 
Przyczyną pożaru była nieostroż
ność robotników. (P)

13 prowincji chińskich 
nawiedziła susza

PARYŻ (PAP). Agencja Fran
ce Presse, powołując się na ra
dio Pekin podaje, że 13 prowin
cji chińskich nawiedziła susza. 
Władze zmobilizowały ludność 
do ratowania wiosennych zbio
rów ryżu.

Agencja Sinhua poinformowa
ła, że ostatnio 200 tys. osób udało 
się z miast do prowincji Hopei 
Shensi, aby wziąć udział w pra
cach nawadniających w okręgach 
najbardziej dotkniętych suszą. 
Do chwili obecnej — pisze Sin
hua — dziesiątki milionów 
Chińczyków zostały zmobilizo
wane we wszystkich prowin
cjach do ratowania zbiorów.

(P) 

styńskiego do własnej suweren
nie rządzonej ojczyzny. Ponad 
trzymilionowa społeczność pale
styńska to istotny czynnik, z 
którym musi się liczyć cały 
Bliski Wschód, a przede wszyst
kim Izrael.

Musi nadejść dzień, w któ
rym problem bliskowschodni 
zostanie rozwiązany. A rozwią
zanie to musi uwzględniać pra
wa narodu palestyńskiego.

MAREK POGODOWSKI
★

(P) 15 bm. rozpoczyna się Mię
dzynarodowy Tydzień Solidarno
ści z Narcdem Palestyny. Z tej 
okazji Polski Komitet Solidar
ności z Narodami Azji i Afry

ki ogłosił oświadczenie, w któ
rym wraz z całym społeczeń
stwem naszego kraju przesyła 
braterskie pozdrowienia i wy
razy poparcia dla arabskiego 
r.arodu palestyńskiego w jego 
walce o realizację swych słu
sznych praw.

W oświadczeniu stwierdza się, 
że od lat łączą nas więzy bra
terskiej przyjaźni z Organiza
cją Wyzwolenia Palestyny, je
dynym prawowitym przedsta
wicielem r.arodu palestyńskie
go. którego słuszną walkę i as
piracje narodowe w pełni po
pieramy. (PAP)

Uchwała KC RPK

Stanowisko Rumunii 
w sprawie rozbrojenia

BUKARESZT (PAP). 13 bm. 
opublikowano w Bukareszcie 
uchwalę Komitetu Centralnego 
RPK o stanowisku Rumunii w 
sprawie rozbrojenia, zwłaszcza 
rozbrojenia nuklearnego.

Aby specjalna sesja rozbroje
niową. Zgromadzenia Ogólnego 
NZ mogła skutecznie zainicjo
wać proces rozbrojenia, zdaniem 
RPK i. rządu Rumunii, należy 
zamrozić wydatki na cele woj
skowe, liczebność wojsk i uzbro
jenia państw na poziomie roku 
1978 i stopniowo je zmniejszać 
tak, by w 1985 r. były o co 
najmniej 10—15 proc, niższe, niż 
w roku 1978.

Rumunia proponuje m.in. stop
niowe wycofywanie wojsk i 
uzbrojenia z obcych terytoriów 
oraz likwidowanie baz wojsko
wych na obszarze innych państw, 
a także wszczęcie rozmów w 
sprawie rozwiązania NATO i 
Układu Warszawskiego.

Dokument proponuje zawarcie 
porozumienia o zaprzestaniu 
produkcji, doskonalenia i wy- 
próbowywania broni jądrowej, 
tworzenie stref wolnych od ta
kiej broni oraz ogłoszenie całko
witego zakazu wszelkiej broni 
masowej zagłady, w tym rów
nież broni neutronowej. (A)

Wczoraj na świecie
O We Francji rozpoczęły się u- 

roczsstości związane z to roczni
cą śmierci Guillaume Apollinai- 
re’a-Kostrowickiego. W Nicei zor
ganizowano kolokwium poświęco
ne pamięci słynnego poety pol
skiego pochodzenia.

O li bm. w Bordeauz (Francja) 
zakończyła się wizyta przyjaźni 
radzieckich okrętów wojennych. 
Marynarze radzieccy spotkali się 
z serdecznym przyjęciem ze 
strony władz i mieszkańców mia
sta.
• Prezydent Sadat poddał gwał

townej krytyce siły egipskiej le
wicy. Zagroził on usunięciem z 
egipskiego Zgromadzenia Ludo
wego przedstawicieli tych ugru
powań politycznych, które — jak 
stwierdził — „wykorzystują trud
ności, z jakimi obecnie boryka 
się Egipt i nadużywają swobody 
wyrażania opinii”.

O Po powrocie do Jerozolimy 
z podróży po USA i Europie za
chodniej, premier Izraela Mena- 
chem Begin odrzucił ostatnie 
propozycje Sadata postulujące 
zwrot Jordanii zachodniego brze
gu Jordanu, a Egiptowi strefy 
Gazy. Begin podkreślił źe nie ma 
mowy o powrocie Izraela do gra
nic sprzed 1967 r.
• Agencja France Presse do

nosi o utrzymującym się napięciu 
w hiszpańskim Kraju Basków. 
W Durango kilka tysięcy osób 
wzięło udział w pogrzebie dwóch 
członków separatystycznej orga
nizacji baskijskiej — ETA, którzy 
ponieśli śmierć w starciach z si
łami porządkowymi.
• Premier Turcji oświadczył w 

Londynie, że Turcja nie zamierza 
opuścić NATO, nawet jeśli Sta
ny Zjednoczone utrzymają swe 
embargo na dostawy sprzętu 
wojskowego dla jego kraju.
• Izba Reprezentantów Kon

gresu USA kontynuuje debatę 
nad projektem rządowym w spra
wie pomocy finansowej USA dla 
zagranicy w roku finansowym 
1*7*.  Znaczna część wydzielonych 
na te cele środków przypadnie 
Izraelowi, który otrzyma 785 min 
dolarów. W nagrodę za prowa
dzenie polityki proamerykańskiej 
Egipt otrzyma 75*  min dolarów.

RZYM (PAP). Z doniesień z 
Rzymu wynika, że proces aktor
ki włoskiej Sophi Loren i jej 
męża — producenta filmowego 
Carla Pontiego, oskarżonych o 
nielegalny wywóz kapitału z 
kraju, rozpocznie się 24 czerwca 
br. Według wszelkiego prawdo
podobieństwa proces odbędzie 
się zaocznie, ponieważ Sophia 
Loren i Carlo Ponti odmawiają 
dobrowolnego przybycia na roz
prawę.

Carlo Ponti został oskarżony 
o nielegalny wywóz za granicę 
10 mld lirów (ponad 150 min 
dolarów) za pośrednictwem 
swej wytwórni filmowej 
„Champion”. W czasie tego sa
mego procesu na ławie oskar
żonych zasiądzie również około 
30 osób, w tym włoskich urzęd
ników, oskarżonych, bądź po
dejrzanych o dokonywanie nie
legalnych operacji finansowych 
czy defraudację.

Sophia Loren będzie odpowia
dać zaocznie za nielegalny wy
wóz dzieł sztuki wartości po
nad 3 mld lirów (ok. 5 min do
larów).

W rzymskich kołach praw
nych uważa się, że ani Sophia 
Loren ani jej mąż nie stawią 
się na proces. Przebywają oni 
obecnie we Francji i czekają 
obecnie na przyznanie im oby
watelstwa kanadyjskiego. (P)

W roku finansowym 1*7*  na 
pomoc dla zagranicy rząd USA 
zamierza przeznaczyć 3,7 min do
larów.
• Ministerstwo Obrony USA za- 

warlo z trzema koncernami — ”Mc 
Donnell Douglas”, „Boeing” i 
„Lockheed” kontrakty na epraeo- 

Rada Najwyższa ZSRR 
zaaprobowała konwencję o zakazie 
oddziaływania na środowisko 
naturalne w ce'ach wojskowych

MOSKWA (PAP). Komisje 
Spraw Zagranicznych obu izb 
Rady Najwyższej ZSRR jedno
myślnie zaaprobowały konwen
cją o zakazie wojskowego bądź 
innego wrogiego zastosowania 
środków oddziaływania na śro
dowisko naturalne oraz zaleci
ły Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ratyfikowanie tej kon
wencji.

Przewodniczący komisji za
granicznej rady narodowości, 
Boris Ponomariow uzasadniając 
tę decyzję oświadczył, że poli
tyka państwa radzieckiego zmie
rza do zablokowania wszystkich 
kanałów wyścigu zbrojeń. Z 
jednej strony do zaprzestania 
gromadzenia a następnie do re
dukcji istniejących typów bro
ni, z drugiej zaś do zapobieże
nia tworzeniu nowych.

Dlatego też Związek Ra
dziecki, wraz z innymi silami 
pokojowymi, dokłada aktyw
nych wysiłków, by nie dopuścić 
do produkowania nowego, szcze
gólnie antyhumanitarnego środ
ka masowej zagłady — broni 
neutronowej, n także wystąpił 
z inicjatywą zawarcia między
narodowego Dorozumienia o za
kazie oddziaływania na środo
wisko naturalne w celach woj
skowych, brdż innych wrogich 
zamiarach. (P)

Pod znakiem nacjonalizmu i odwetu

Rewizjonistyczne imprezy w RFN
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 14 maja 

co roku w okresie 
Świątek, w RFN 

się fala rewizjoni-

(P) Jak 
Zielonych 
podniosła 
zmu i neofaszyzmu. Liczna tu 
organizacje tzw. ziomków, 
„wypędzonych’*,  a także na
cjonalistów sięgających wprost 
do wzorców z brunatnej epo
ki, rozpoczęły serię swych do
rocznych spotkań i manifes
tacji.

Hałaśliwe imprezy, często z 
udziałem oficjalnych reprezen
tantów życia publicznego, 
trwać będą przez kilka najbliż
szych miesięcy. Na regionalnych 
i federalnych, jedno, dwu i 
trzydniowych zjazdach czarna 
reakcja aktywizuje siły anty
demokratyczne i antypokojowe, 
popularyzuje programy wy
mierzone w politykę odprężenia 
i normalizacji stosunków RFN z 
krajami socjalistycznymi.

Wymownym przykładem re
wizjonistycznego nurtu jest 
trzydniowa impreza „Niem
ców sudeckich” w Norym
berdze. W niedzielę, podczas 
głównej manifestacji tego ziom- 
kostwa, jego przywódca i de
putowany do Bundestagu z ra
mienia CSU— Walter Becher 
wystąpił m.in. z żądaniem... od
szkodowań dla „3,5 miliona 
Niemców sudeckich”, którzy w 
wyniku drugiej wojny świato
wej „zostali wypędzeni z ich 
stron ojczystych”.

Te niezwykłe roszczenia, ok
reślone konkretną sumą ok. 130 
miliardów marek (według obe
cnej siły nabywczej), związa
ne są z założeniem, iż to właś
nie byłe Niemcy stały się ofia
rą zbrodniczej wojny.

Według wojowniczego progra
mu ziomkostwa, powołującego 
się zresztą na orzeczenie Fede
ralnego Trybunału Konstytu
cyjnego, o prawnym istnieniu 
Rzeszy niemieckiej w dawnych 
granicach, należy środkami na
cisku międzynarodowego doma
gać się „obrony pozycji praw
nych”. Buta rewizjonistów się-

wonie systemu przenoszenia sa- 
mosterujących pocisków „Crul- 
se” przez samoloty wykorzysty
wane w cywilne] komunikacji 
lotniczej. Łączna wartość kon
traktów wynosi ponad 10 min 
dolarów.
• Eksperymentalny zachodnio

europejski satelita łącznościowy 
OTS-2 został umieszczony na or
bicie stacjonarnej, poinformowała 

Agencja Kosmiczna 
funkcjonuje

dotknęła su- 
się jako naj-

Europejska 
(ESA). Aparatura 
normalnie.

Część Brazylii 
sza, którą określa . . 
straszliwszą w historii tego kra
ju. Według obecnych szacunków 
straty w plonach wynoszą 40 
mld cruzeiro (ok. 3,3 mld dola
rów).

Rzecznik NASA potwierdził, 
te istnieją problemy z obu mars- 
jańskimi sondami „Viking” krą
żącymi po orbicie wokół Marsa. 
„Viking 2” ma uszkodzony kom
puter, stwierdzono też defekty w 
sejsmometrze pokładowym.

j*  Deputowana do Parlamentu 
RPA z ramienia opozycji Helen 
Suzman publicznie zakwestiono
wała oficjalne orzeczenie wymia
ru sprawiedliwości RPA. oczysz
czające rasistowską policję z wi
ny spowodowania śmierci mu
rzyńskiego przywćdcy Steve Bl- 
ko.
• 14 bm. rozpoczęły się we 

Włoszech wybory do Rad Admi- 
nistracyjnych w dwóch prowin
cjach (Pawia 1 Witerbo) oraz *16  
gminach. Trwać one będą dwa 
dni. Bierze w nich udznil blisko 
4 min Włochów. Są one pierwszą 
próba sił od czasu wyborów po
wszechnych we Włoszech w czer
wcu 1676 r.
• Jak donoszą z Manili, leźąey 

w odległości 320 km na połud
niowy wschód od stolicy Filipin 
wulkan Mayon jest nadal aktyw
ny. W niedzielę z wulkanu wy
dobywały się lawa oraz duże 
bloki skalne. Erupcji Mayon to
warzyszą wstrząsy wulkaniczne, 
od 75 do 100 w ciągu dnia.

•W miejscowości Nassau (Nad- 
renia-Palatynat) odbyło się jede
naste z kolei spotkanie byłych 
żołnierzy pierwszego korpusu 
pancernego Waffen SS. W spot
kaniu wzięło udział ponad 300 
byłych członków dvwizji SS na
leżącej do gwardii przybocznej 
Hitlera oraz dywizji SS hitlerow
skiej młodzieży Hitlerjugend.

(PAP)

RZYM. (PAP). Korespon
dent PAP, Waldemar Kedaj 
pisze: W sobotę, w Bazylice 
św. Jana w Rzymie odbyła 
się oficjalna uroczystość ża
łobna ku czci zamordowane
go 9 bm. przewodniczącego 
włoskiej chadecji, Aldo Mo
ro.

Uroczystość miała charakter 
symbolicznego pogrzebu pań
stwowego (Prywatny pogrzeb 
Aldo Moro, w którym wzięli u- 
dział wyłącznie członkowie ro
dziny i najbliżsi współpracowni
cy zmarłego, odbył się już w 
środę w miasteczku Tor r i ta Ti- 
berina pod Rzymem).

W pogrzebie uczestniczyły 
czołowe osobistości Włoch z pre
zydentem republiki Giovannim 
Leone, premierem Giulio Ar.- 
dreottim, przywódcami włoskich 
partii politycznych. Obecne by
ły także delegacje rządowe ze 
stu krajów.

Bezprecedensowym wydarze
niem był udział w uroczystości 
papieża Pawła VI, który po raz 
pierwszy uczestniczył w pogrze
bie poza właściwym obszarem 
Watykanu. Gest papieża, prag
nącego w ten sposób złożyć hołd 
pamięci zmarłego męża stanu, z 
którym łączyły go więzy wielo- 

ga tak daleko, że podjęli oni 
podczas swego zlotu norymber
skiego akcję gromadzenia pod
pisów pod specjalną petycją do 
ONZ. Tekst odwetowego apelu 
mówi o „grabieży” popełnionej 
na Niemcach.

Warto dodać, że wszystkie te
goroczne imprezy organizacji 
skupionych w tzw. związku 
wypędzonych mają wspólne 
hasło: „Wolne Niemcy — wol
na Europa”. Międzynarodowe 
wysiłki na rzecz integracji za
chodnioeuropejskiej służyć ma
ją jasno sformułowanemu ce
lowi: odrodzeniu wielkich Nie
miec w granicach sprzed dru
giej wojny światowej.

ObradySzwedzko-Polskiej 
Izby Handlowej

SZTOKHOLM (PAP). Kores
pondent PAP, Andrzej Nowic
ki pisze: W Sztokholmie odby
ło się doroczne walne zgroma
dzenie Szwedzko-Polskiej Izby 
Handlowej, poświęcone omó
wieniu działalności Izby i roz
woju polsko-szwedzkich sto
sunków gospodarczych w roku 
ubiegłym.

Stosunki te — stwierdzono 
— rozwijają się na ogół po
myślnie mimo pewnego spad
ku obrotów, wynikających, m. 
in. z dekoniunktury na ryn
kach światowych oraz ograni
czenia importu przez oba kra
je.

Mówiąc o perspektywach 
współpracy między obu kraja
mi, współprzewodniczący Pol
sko-Szwedzkiej Komisji Mie
szanej. wiceminister przemysłu 
Szwecji Gunnar Soeder pod
kreślił m.in. korzyści wypły
wające z rozszerzenia koope
racji w wielu gałęziach prze
mysłu i rolnictwa. Duże mo
żliwości kryją się także we 
współdziałaniu małych i śred
nich przedsiębiorstw. G. Soe- 
der powiedział również, że 
węgiel zacznie prawdopodob
nie odgrywać coraz większą 
rolę w szwedzkiej cospcdarce e- 
nergetycznej, a tym samym 
wzrośnie zapotrzebowanie na to 
paliwo z Polski. (A)

Szczegóły zamordowania 
„Che” Guevary

BUENOS AIRES (PAP). Były 
prezydent Boliwii Alfredo Ovan- 
do Candia oświadczył na konfe
rencji prasowej w La Paz, że 
armia boliwijska otrzymała roz
kaz zamordowania Ernesto „Che” 
Guevary w październiku 1967 
roku. Alfredo Candia był wów
czas naczelnym dowódcą sił 
zbrojnych.

Oficjalnie podano wówczas, że 
słynny dowódca partyzantów 
Gueyara zginął w czasie starcia 
zbrojnego z żołnierzami boliwij
skimi.

Jak wiadomo „Che” Gueyara 
został wzięty do niewoli przez 
żołnierzy boliwijskich i następ
nie rozstrzelany. (A)

Wyniki śledztwa 
w sprawie katastrofy 
kolejowej w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). Zespól 
węgierskich ekspertów praw
nych i technicznych zakończył 
badanie przyczyn katastrofy, 
jaka wydarzyła się 13 kwiet
nia br. na końcowej stacji ko
lei podmiejskiej na Placu Bo- 
raros w Budapeszcie.

Ustalono, że katastrofa zo
stała spowodowana niespraw
nością techniczną składu i 
brakiem należytej uwagi per
sonelu. Prowadzenie pociągu 
na trasie przejął nowy maszy
nista. Stwierdzono, że błędy 
popełnili zarówno maszynista, 
który prowadził wcześniej po
ciąg, jak i nowy, który zastą
pił go podczas jazdy.

Obaj maszyniści zostali are
sztowani i wszczęto przeciwko 
nim postępowanie karne. (A) 

letniej przyjaźni, oraz wyrazić 
„szczególne uczucia dla narodu 
włoskiego”, miał także służyć, 
jak podkreśla się w Watykanie, 
„ogólnemu pojednaniu” po bo
lesnych ranach doznanych ostat
nio przez społeczeństwo włos
kie. Papież Paweł VI celebro
wał pierwszą część mszy żałob
nej, odczytał także osobiście na
pisaną modlitwę na intencje Al
do Moro.

W pogrzebie nie wzięły udzia
łu dzieci Aldo Moro i wdowa 
po zmarłym, obecni byli nato
miast jego siostra i brat.

*
W piątek 5-osobowa grupa 

terrorystów z jednej z włoskich 
organizacji lewackich podpaliła 
pomieszczenia filii amerykań
skiego koncernu mechaniki pre
cyzyjno „Honeywell’ w Segr:- 
te, na przedmieściach Mediola
nu.

W sobotę nad ranem w wil
li udziałowca koncernu „Alfa 
Romeo”, położonej na peryfe
riach Mediolanu, eksplodowała 
bomba o dużej mocy, powo
dując znaczne straty material
ne. Na szczęście nikt nie zo
stał ranny.

Również w sobotę rano ter
roryści przy pomocy ładunku 
dynamitu wysadzili linię wy
sokiego napięcia, zaopatrującą 
w energię elektryczną fabry
kę samochodów „Alfa Romeo”, 
położoną w odległości 20 km 
na północ cd Mediolanu.

Premier Włoch, Giulio An- 
dreotti, postawił w sobotę w 
Izbie Deputowanych kwestię 
wotum zaufania w sprawie 
ustawy zatwierdzającej anty
terrorystyczny dekret, który 
wszedł w życie przed dwoma 
miesiącami.

We Włoszech mneżą się ulice 
i szkoły, którym nadano imię 
Aldo Moro.

W miejscowości Isernia, poło
żonej 100 km na południe od 
Rzymu, nazwę „via Aldo Moro” 
otrzymała główna ulica. W po
łudniowo-wschodniej części 
Włoch miejscowość Bonefro 
nadała imię Aldo Moro jednej 
ze szkół zaś pięć ulic będzie no
sić od tej pory imiona pięciu 
strażników osobistych byłego 
polityka włoakiągo zabitych 
przez „czerwone brygady”. (A)

Protesty w Skandynawii 
przeciwko broni „H”

SZTOKHOLM (PAP). Kores
pondent PAP, Andrzej Nowic
ki pisze: sobota 13 bm. była 
w całej Skandynawii dniem 
potężnych demonstracji prze
ciwko planom produkcji i roz
przestrzeniania bomby neutro
nowej, a także przeciwko 
wszelkiego rodzaju broni maso
wej zagłady i wyścigowi zbro
jeń.

W Sztokholmie akcję protet- 
tacyjną przygotował utworzony 
przed paroma miesiącami ko
mitet skupiający przede wszy
stkim organizacje kobiece. 
Apel biskupów 
belgijskich

BRUKSELA (PAP'. W związ
ku ze zbliżającą się specjalną 
sesją Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych po
święconą problemom rozbroje
nia, Episkopat Eeleijski ogłosił 
apel, w którym w pełni soli
daryzuje się z prowadzoną w 
Eelgii od początku hr. akcją 
nod hasłem: „P.ozbro jenie vz 
imię życia”.

Apel wskazuje, że „posłan
nictwo chrześcijańskie iest po
słannictwem nokoiu’’. Obowiąz
kiem każdego v-io?;ąceg0 jsst 
wypełnianie go. (A)

Zamieszki w Iranie
TEHERAN (PAP) W ostatnich 

dniach w wielu miastach Iranu 
a także w stolicy — Teheranie — 
miały miejsce demonstracje 
antypaństwowe. Jak informuje 
irańska agencja prasowa PARS, 
wydarzenia te znalazły odbicie 
na łamach prasy irańskiej.

W opublikowanym 13 bm. 
artykule wstępnym, cytowanym 
przez agencję PARS, dziennik 
„Ayandegan” wyraża zadowole
nie z powodu stanowiska rządu, 
„który zdecydowany jest prze
ciwstawić się agitatorom wznie
cającym niepokój w zrealizowa
niu własnych celów politycz
nych”. (A)

Czy astronomowie znaleźli 
„czarną dziurę”?

WASZYNGTON (PAP). Przez 
wiele lat naukowcy w różnych 
krajach snuli teoretyczne roz
ważania na temat istnienia w 
przestrzem kosmicznej tzw. 
czarnych dziur — sfer nadzwy
czaj zgęszczonej materii.

Astronomowie z obserwato
rium w Kitt-Pick w stanie Ari
zona odkryli w środku galakty
ki M 87, wchodzącej w skład 
gwiazdozbioru Panny „ciemny 
obiekt” o bardzo dużej masie, 
przekraczającej według nauko
wców o 5 mld razy mesę Słoń
ca.

Prawie jednocześnie astrono
mowie z obserwatorium na gó
rze Palomar w stanie Kalifor
nia zarejestrowali w środku ga
laktyki M 87 jarzenie o tak 
wielkim blasku, jaki mogą po
wodować jedynie gwiazdy ściąg
nięte razem siłą grawitacji 
ogromnej masy materii, znaj
dującej się w ich centrum. 
Uczeni przypuszczają, że taką 
masę stanowić może „czarna 
dziura”, której rozmiary więk
sze są od rozmiarów Systemu 
Słonecznego. Gęstość materii 
jest tam tak ogromna, według 
hipotez naukowców, że waga 
kilku jej centymetrów sześcien
nych sięga około miliarda ton.
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Skopje 15 lat po trzęsieniu ziemi

Cud nad War darem
Od naszego specjalnego wysłannika 

KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO
Skopje, w maju

(A) Oznaki przyjaźni, bliskich związków z Polską oraz różno*  
rodnej współpracy między naszymi narodami spotykamy w 
Skopje na każdym kroku. Np. nasz przewodnik okazał się być 
tłumaczem literatury polskiej, przez wiele lat mieszkał we 
Wrocławiu; na uniwersytecie matematykę wykłada pani docent 
rodem z Polski; w Zakładzie Urbanistyki pracowało wiciu Po*  
laków itp.

Paryż, w maju

W początkach maja każdego 
roku dwaj bożkowie sta

rożytni, Kupidon i Merkury, 
biorą Paryż we władanie. O 
Merkurym, bożku kupców i 
złodziei, będzie mowa w tym 
felietonie z powodu między
narodowych targów, które o 
tej porze tradycyjnie odby
wają się w Paryżu na rozleg
łych terenach parku wysta
wowego o powierzchni prawie 
ćwierć miliona metrów kwa
dratowych. Udział w tej eks
pozycji bierze 71 krajów, a 
wśród nich i Polska.

Pomimo że tyle się mówi o 
schyłku idei takich uniwersal
nych ekspozycji, jak targi mię
dzynarodowe. to jednak pary
skie wciąż udowadniają swoją 
żywotność. Odwiedza je corocz
nie 1200 tys. gapiów, wśród któ
rych znajduje się też jakaś część 
potencjalnych kupców.

Przystosowując się do maso
wego widza targi zmieniły swój 
charakter i stały się rodzajem 
ogromnego kiermaszu ludowego. 
Nie uświadczysz na nich, jak na 
naszych międzynarodowych tar
gach w Poznaniu, ani obrabia
rek, ani ciężkich dźwigów, ani 
innego sprzętu inwestycyjnego, 
lecz tylko to. co interesuje ma
sowego widza. Są to więc eks
ponaty ze środowiska, w któ
rym żyje i którym się otacza, 
takie jak domki jednorodzinne, 
wyposażenie kuchni i łazienki, 
meble, dywany, ubrania, sprzęi 
sportowy i rozrywkowy, propo
zycje spędzenia interesującego 
urlopu, jachty, żaglówki, szy
bowce i nawet helikoptery.

W ten sposób międzynarodo
we targi paryskie przybrały 
charakter widowiskowo-populi
styczny, cedując na rzecz in
nych wyspecjalizowanych im
prez ekspozycje sprzętu terti-

Nawet w restauracji kelner
ka widząc, że trójka Polaków 
usiłuje wytłumaczyć jej coś w 
językach mało przypominają
cych macedoński lub serbski, 
odzywa się nienaganną polsz
czyzną: „Mówcie panowie po 
polsku*'.

Największą jednak sympatię i 
szacunek wśród mieszkańców 
miasta nad rzeką Wardar przy
niosły nam materialna pomoc i 
udział polskich specjalistów — 
głównie architektów, w odbu
dowie miasta, po tragicznym 
trzęsieniu ziemi, jakie nawie
dziło macedońską stolicę 26 lip- 
ca 1963 r.

Mieszkańcy Skopje bardzo 
niechętnie rozmawiają o tam
tych tragicznych dniach. I nie 
ma w tym nic dziwnego. Wy
starczy odwiedzić największy 
miejscowy cmentarz, składający 
się z części muzułmańskiej, pra
wosławnej i żydowskiej. 15 lat 
temu zginęło 1000 osób, przeszło 
2000 odniosło rany, a 80 proc, 
domów zostało zniszczonych lub 
poważnie uszkodzonych.

Nazajutrz no kataklizmie przy
leciały polskie samoloty przy
wożąc lekarstwa, materiały o- 
patrunkowe, żywność, odzież, 
namioty itp. W ramach pomocy 
nasz kraj wybudował później 
całe osiedle i szkołę — Techni
kum Chemiczne im. Marii Skło
dowskiej -Curie. W 1970 r. we
dług proiektu trzech naszych 
architektów wybudowano na 
wzgórzu Kale — Muzeum Sztu
ki Współczesnej, o bardzo efek
townej linii architektonicznej.

W kilka tygodni po trzęsieniu 
przystąpiono do cdb'iJowy mia
sta. a w grudniu 1964 r. rozpo
częto prace nad planem urbani
stycznym Skopie. Na konkursie 
ONZ, w którym uczestniczyły 52 
kraje, przyjęto polski program 
odbudowy, a grupie polskich 1 
jugosłowiańskich architektów 
powierzono realiza-ie planu od
budowy Skopje. Nasz wybitny 
specjalista — Adolf Ciborowski 
został naczelnym architektem 
odbudowy miasta. Jego nazwis
ko Jest dziś wymawiane tu z 
wie’ka svmnat!a i szacunkiem.

W październiku 1965 r. zorga
nizowano wystawę gotowego Już 
i zaakceptowanego w dysjrns.fi 
przez mieszkańców i Radę Miej
ską planu urbanistycznego. Na 
uroczystości tej obecny był pre
zydent Jugosławii , ornz. zPolscy . 
Przywódcy, którym przyznano 
honorowe obywatelstwo miasta.

Odbudowa miasta, lej organi
zacja, prace nad Planem urba
nistycznym nierozłącznie zwią
zane są z Polakami — mówi 
dvnl. ipł. arek. Tihomfr Ar«ow- 
ski. od 8 lat naczelny architekt 
miasta. — IV s’”r!e pracowało 
tu 27 Polaków. Ponadto ri cze
le grupy soejolo-ów, które o- 
nraeowrwała studium soejologl- 
cme dis potrzeb planu general
nego stał dr Zygmunt Pióro.

Po tragicznym trzęsieniu zie
mi Przyszła oomoc ONZ, z wie
lu państw o-az całej Jugosławii. , 
Powstał Fundusz Odbudowy

W paryskim karnecie

Z Merkurym pod pachę
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

jednomyślnego 
rodaków od- 

stoisko i po- 
z sąsiednim 

czy NRD-ow-
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Miasta. Zorganizowano kilka 
zespołów — grup organizacyj
nych, którym postawiono za 
zadanie odbudowę miasta i re
konstrukcję niektórych gma
chów. Jeden z zespołów opraco
wywał plan urbanistyczny mia
sta. wykorzystując do tego ce
lu m.in. niektóre elementy pla
nu nakreślonego przed trzęsie
niem. Niezależnie od niej działa
ła grupa „day by day reali- 
satlon”, która krok po kroku i 
dzień po dniu wcielała w życie 
zarówno zalecenia architektów 
i urbanistów, lak i stanowiła o 
najbardziej praktycznych posu
nięciach dla mieszkańców.

Dokonano maksymalnej kon
centracji sił i środków, a do 
prac włączono Zakład Urbanis
tyki m. Skopje. Pracowała w 
nim duża grupa specjalistów 
jugosłowiańskich, polskich eks
pertów z Polservisu oraz Grecy 
z firmy Doksjades. W pracach 
przy odbudowie uczestniczyli 
też eksperci od trzęsień ziemi — 
światowej sławy prof. Miedwie- 
dew z ZSRR i prof. Muto z Ja
ponii.

Miasto podzielono na 3 duże 
rejony mieszkalne. Określono 
granice centrum oraz granice 
rozwoju przemysłu w trzech 
wspomnianych rejonach. Zapro
jektowano całkowicie nowy sy
stem komunikacji samochodo
wej i kolejowej. Sprawy węzła 
kolejowego rozwiązano przy 
pomocy specjalistów amerykań
skich, a projekt nowoczesnego 
dworca kolejowego, którego nie
zwykle piękne i śmiałe rozwią
zanie architektoniczne można 
podziwiać już dziś (oddany zos
tanie do użytku vz przyszłym 
roku), opracował światowej sła
wy architekt japoński Kenzo 
Tange.

Wszystkie prace urbanistycz
ne były trudna również z tego 
powodu, że Skopie leży w kot
linie, otoczonej masywami górs
kimi — Skopska Crna G-ora, 
Zeden, Vodno i Jakupica, a je
dynie od strony wschodniej i 
południowo-wschodniej otwar
tej. Ograniczało to i ukierunko
wywało plany rozbudowy mia-

sta, jego funkcji, zwłaszcza ko
munikacji.

Plan śródmieścia powstał dzię
ki rozpisaniu konkursu archi
tektonicznego, w którym wzięły 
udział 4 zespoły zagraniczne i 
4 jugosłowiańskie. Wygrali co 
prawda Japończycy, ale komisja 
konkursowa doszła do wniosku, 
że pozostałe projekty mają ty
le ciekawych rozwiązań, że war
to z nich skorzystać. I utworzo
no zbiorczy — dziewiąty pro
jekt.

W okazałym centrum znalaz
ły sie banki, obiekty użytecz
ności publicznej, wspaniałe trzy
piętrowe centrum handlowe, 
które swą wielkością ustępuje 
w Europie jedynie londyńskie
mu. Pod ziemią ulokowano r-r 
nim garaże oraz niektóre skle
py i małą kawiarenkę. W częś
ci naziemnej piękne sklepy z 
przeszklonymi wystawami, pa
sażami, kino, kawiarnia, dysko
teka dla młodzieży. Centrum to 
nie przytłacza swa wielkością — 
przeciwnie, jest zgrabne. lekkie, 
z małym jak gdyby dziedziń
cem pośrodku. Jest ono dostęp
ne z kilku stron miasta (znaj
dują sie tam też pojazdy dla 
wózków dziecięcych), a poru
szanie sie miedzy piętrami ułat
wiają schody ruchome. Całe 
centrum miasta, spełniające jed
nocześnie funkcje centrum re
publiki Macedonii, połączone 
jest z powstającym obecnie 
dworcem.

Obecnie Skopje wygląda tak 
lakby było pokazowym mias
tem rozwiązań architektonicz
nych. różnych stylów, wspania
łych budowli, nieszablonowego 
budownictwa mieszkaniowego, 
na którym mogłyby się uczyć 
zastępy młodych (i nie tylko) 
architektów oraz urbanistów 
Skopie czaruje swoją kapitalną 
architekturą, śmiałością rozwią
zań i skalą rozbudowy. Oprócz 
wspomnianego już dworca ko
lejowego 1 centrum handlowego 
urzeka swa oryginalościa archi
tektura uniwersytetu, zapro
jektowanego przez specjalistów z 
Lubiany, opera — również ich 
autorstwa. Akademia Nauk — 
n-oiekt mieiscowy. śnieżnobiałe 
centrum kul fu -y. gmach poczty, 
archiwum miejskie, siedziba 
7K.T oraz ni»rwykły dom towa
rowy „Dom” — zbudowany na 
wiadukcie, pod którym biegnie 
Jedna z większych ulic miasta. 
Jest to Projekt arch. Tihomira 
Arsowskie»o, z którym 
rozmawiałem.

Priorytety budowlane 
dowały. że w mieście 
zbyt dużo zieleni Sprawy te nie

właśnie

spowo- 
nie ma

.;y. . ywąss

(A) Centrum Skopje

Francji ze strefą socjalistyczną, 
co w jakimś sensie powinno zo
bowiązywać także do rozsądnie 
wyważonej ekspozycji, w tym 
wypadku polskiej wizytówki na 
paryskich targach.

Gdy już o tym mowa, spoglą
damy na statystyki obrotów 
liandlowych Francji z krajami 
socjalistycznymi, opracowane 
przez Organizację Współpracy 
Ekonomicznej i Rozwoju (OECD), 
by wynotować z nich parę zja
wisk z dziedziny wymiany han
dlowej. Otóż jakkolwiek kraje 
socjalistyczne nie mają zbyt du
żego udziału w obrotach han
dlowych Francji, która jest 
czwartym w świecie mocar
stwem handlowym po Stanach 
Zjednoczonych, RFN i Japonii, 
to jednak odgrywają w tym 
handlu rolę niepoślednią, więk
szą, niż by się to wydawało.

Po pierwsze, ich udział, wciąż 
zresztą skromny i niewspół
mierny do potencjału gospodar
czego, wzrasta z roku na rok. 
W 1977 r. osiągnął on już pra
wie 5 mld 352 min dolarów. 
Po drugie. Francja, której ob
roty z innymi krajami okazują 
od roku 1974 r. zadłużenie, 
prawda, że ostatnio malejące, 
ma w handlu z krajami socja- 

' listycznymi saldo dodatnie. Wy
nosiło ono według wspomnia
nych statystyk OECD w 1976 r. 
959 min dolarów, a w roku 1977 
choć zmalało, wynosiło wciąż 
jeszcze 504 rńln dolarów (eks
port Francji do krajów socjali
stycznych miał w roku 1977 
wartość 2 mld 928 min dolarów, 
import — 2 mld 424 min dola
rów). Innymi słowy, handel 
Francji z krajami socjalistycz
nymi przynosi jej pozytywne 
wpływy dewizowe i sprawia 
także, iż Francja jest eksporte
rem do krajów socjalistycznych 
sprzętu inwestycyjnego, z czym 
nie tak łatwo dziś sobie pora
dzić w dobie kryzysu ekono
micznego.

Drugie spostrzeżenie to to, te 
wciąż mając dodatnie saldo ob
roty Francji x krajami socjnl’- 

nlcznego. Odbywają się one na 
pokazach typu: biennale obra
biarkowe. salon elektroakustycz
ny czy salon samochodowy, ba- 
timat Ż czyli wystawa sprzętu 
budowlanego, wiosenny salon 
gospodarstwa domowego itd. 
Niepodobna wymienić tu wszy
stkich imprez tego typu, w któ
rych zresztą biorą udział także 
wyspecjalizowane polskie cen
trale.

W tej kiermaszowej konwen
cji utrzymało się także na obec
nych targach stoisko polskie. 
Zawiera ono ekspozycję bardzo 
pięknych kilimów ludowych i 
innych artykułów Cepelii, po
kaz mebli, butów, konfekcji, 
wyrobów skórzanych, stoisko z 
alkoholami 1 przetworomi owo
cowo-warzywnymi. Jest małe, 
ale bardzo estetycznie zaprojek
towane przez Polską Izbę Han
dlu Zagranicznego.

Tak pomyślana ekspozycja nie 
budzi jednak 
aplauzu naszych 
wiedzających to 
równujących je 
czechosłowackim 
skim. Te ostatnie potrafiły bo
wiem obok części kiermaszowej 
znaleźć także miejsce i ekspo
naty dla zilustrowania ich prze
mysłu, czy to precyzyjnego, jak 
w przypadku NRD, czy to elek
troakustycznego, jak w przy
padku Czechosłowacji, czy op
tycznego w stoisku Związku 
Radzieckiego.

Oczywiście racje ekonomiczne 
1 oszczędnościowe trzeba brać 
pod uwagę tam. gdzie nadmiar 
ambicji prestiżowych mógłby 
oznaczać niepotrzebne trwonie
nie dewiz. Z kolei jednak nie
podobna nie liczyć się z argu
mentem, iż wśród krajów socja
listycznych Polska jest drugim 
kontrahentem francuskiego han
dlu zagranicznego zaraz po 
Związku Radzieckim. W sumie 
nasze dwa kraja wypełniają 
prawie dwie trzecie obrotów

znikły jednak z pola widzenia 
gospodarzy. Plany przewidują, 
że powierzchnia terenów zielo
nych na 1 mieszkańca, wynoszą
ca obecnie 9 m kw. zwiększy 
się w ciągu zaledwie kilku lat 
do 25 m kw. Już obecnie tworzy 
się regiony rekreacyjne na ob
rzeżu miasta: na północy — w 
rejonie Skopskiej Ceroej Góry 
(dużo zabytków sakralnych, te
reny wypoczynkowe): na wscho
dzie — Kotlanowo, gdzie znaj
duje się sanatorium, a powsta
nie zbiornik wodny i domy wy- 
noezynkowe: na płd.-wsch. — 
Kitka Karadżica, centrum spor
tów zimowych; na ołd.-zach. — 
góra Wodno Saraj Matka, gdzie 
już w lipcu oddane zostanie do 
użytku sztuczne jezioro, na 
brzegach którego będzie mogło 
wypoczywać jednorazowo 30 tys. 
mieszkańców.

Śmiałość rozwiązań architek
tonicznych i komunikacyjnych 
spowodowała, że miasto — mi
mo iż rozwija sie szybciej niż 
przewidziały to plany — nie 
dusi się, nie Jest zatłoczone 
i uciążliwe dla mieszkańców. 
Po trzęsieniu żyło tu 170 tys, 
osób, obecnie — 450 tys.. a plsn 
Przewidywał, żo w roku 1981 
będzie 350 tys. mieszk.

Trzęsienie ziemi — mówi arch. 
T. Arsowski — spowodowało 
Pośrednio, że przezwyciężyliśmy 
to co niosła ze sobą tradycja i 
ograniczenia z nia związane. 
Entuzjazm i śmiałość myślenia 
architektów udzieliły sie i mie
szkańcom miasta. Akceptują oni 
nowo-zesność. której nauczyliś
my sio również dzięki kontak
tom z zagranicznymi specjalis
tami. A Polaków, którzy tak 
wiele nam pomogli i nauczyli 
zawsze będziemy wspominać z 
największa sympatia.

Haclonalizacja kopalń 
węgla w Mozambiku

LIZBONA (PAP). Z Maputo 
donoszą o nacjonalizacji kopalń 
węgla kamiennego w Mozambi
ku.

Zgodnie z ustawą, cały ma
jątek dotychczasowego, portugal
skiego koncernu „Carbonifera de 
Mocambiąue” eksploatującego 
kopalnie węgla w zagłębiu Moa- 
ti2e, przechodzi na własność 
państwa. Jednocześnie powołuje 
się do życia przedsiębiorstwo 
państwowe d/s wydobycia węgla 
kamiennego „Carbomoc”. Będzie 
ono podlegać ministerstwu prze
mysłu 1 energetyki. (A) 

stycznymi zmalały w ciągu ub. 
roku w następstwie spadku eks
portu francuskiego do ChRL, 
do NRD, do Czechosłowacji, a 
przede wszystkim do Polski.

To ostatnie zjawisko, jakkol
wiek różniące się w wymiarze 
cyfrowym, potwierdzają także 
nasze polskie statystyki. Dowo
dzą one, że po wielu latach bar
dzo wydatnej przewagi francus
kiego eksportu do Polski nad 
francuskim przywozem z Polski 
w ostatnim roku 1977 nastąpiło 
pewne zmniejszenie tych dys
proporcji. To znaczy, że war
tość francuskiego eksportu była 
wciąż wydatniejsza niż wartość 
naszego wywozu do Francji. 
Jednakowoż nastąpiło pewne 
zmniejszenie naszego ujemnego 
zadłużenia w stosunkach z 
Francją. Nastąpiło to przez 
wzrost polskiego wywozu do 
Francji w 1977 r. i przez spadek 
polskich zakupów szczególnie z 
zakresu wielkich inwestycji, 
których Francja była w ostat
nich latach pierwszym dostawcą 
wśród krajów zachodnich.

Jakkolwiek zmalały we Fran
cji nasze zakupy inwestycyjne, 
to nastąpił jednak wzrost zaku
pów materiałów do produkcji, 
środków chemicznych dla rol
nictwa i innych towarów, ma
jących prosty lub pośredni 
związek z lepszym zaopatrze
niem rynku i rolnictwa. Nie 
ustały także te zakupy inwesty
cyjne, które stanowiły logiczną 
konsekwencję uzupełnienia
wcześniej podjętych decyzji in
westycyjnych z zakresu wiel
kich kombinatów typu nawozów 
w Policach, fabryki kabli w 
Ożarowie, trzech fabryk 
Itd.

W czasie, gdy główną 
naszych władz stało się 
gacenie rynku, a ze 
francuskiej uzasadnioną 
budzi los małych i średnich 
przedsiębiorstw — porozumienie 
w sprawie ich współpracy z pol
skimi przedsiębiorstwami w tej 
samej skali dopełnia brakujące
go ogniwa w strukturze prze
mysłowej i handlowej obu 
krajów. Jak dotąd jednak bar
dzo nikłe są rezultaty tej współ
pracy, której z obu stron chcia- 
łoby się życzyć powodzenia.

Oto pa«rę polsko-francuskich 
refleksji gospodarczych na tle 
tegorocznej ekspozycji parys
kiej. Dziś zamyka ona swoje 
bramy.

mebli

troską 
wzbo- 
strony 
troskę

CO / GDZIE
KINA

zęslenle zle
li, godz. 15,

Baltyk — „Kot a 9 ogonach", 
prod. włoskiej, lat 16, godz. 930,
13.30 i 17.30, „Człowiek klanu”, 
prod. USA, lat 16, godz. 11.30,
15.30 I 19.30.

Przyjaźń — „KoronezsTka". 
prod. szwajc. lat 15, godz. 15.3*.
17.30 1 19.30.

Pokolenie — „Peppino podbija 
Amerykę", prod. włoskiej, lat 15, 
godz. 9. 11 i 13. „Trzęsienie sle- 
ml”, prod. USA, lat 15, godz. 15, 
17.15 i 19.30.

Het — „Omen", prod. sag. lat 
18, godz. 17.39 i 19.30. „Wspaniały 
interes”, prod. frant, lat 1S, 
£odz. 9. „Ryzykant”, prod. USA, 

it 15, godz. II. „Granica”, prod. 
poi. lat 15, godz. 13.3*.

Odeon — „Kobra", jap. lat 
godz. 15.50, 17.36 i 19.30.

Walter — kino nieczynne.
10,

WYSTAWI
Muzeum przy ul. Nowotki_____ _____ . __ _______ 13

— wystawa pn. „Malarstwo pol
skie dwudziestolecia międzywo
jennego ze zbiorów Muzeum 
Sztuki w Łodzi, oraz wystawa 
pn. „Sport w sztuce ludowej" — 
organizatorzy: Muzeum Wsi Ra
domskiej. Stowarzyszenie twór
ców ludowych, oddział wojewó
dzki ZW ZSMP.

Witryny Plastyczne — „ARTU"
— malarstwo Haliny Krysińskiej.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Ekspozycje fotograficzne pn. 
„Salony BWA w Polsce”. Prezen
tuje obiekty, wnętrza oraz naj
ciekawsze ekspozycje BWA w 
XXX-leciu Polski Ludowej.

Klub „Relaks”: Wystawa foto
grafii Krzysztofa Rosińskiego. 
BUFFO.

Dom Gąski 1 Dom Esterkl: Wy
stawa pn. „Przedwiośnie 73”.

TEATRY
Teatr Powszechny ul. Żerom

skiego 53 — sztuka pn, „Egza
min" — godz. 19.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 19 przy pi. Konsty

tucji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycię
stwa 7.

Pomoc internistyczna — ul. 
Tochtermana. Punkt pomocy do
raźnej internistycznej — ambu
latorium Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Tochtermana. Pogotowie 
Dentystyczne czynne codziennie 
w godz. 21—7 rano przy Pogoto
wiu Ratunkowym. Informacja 
Służby Zdrowia 408-77.

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO set, 
pogotowie ratunkowe kolejowy 
296-15, pogotowi*  energetyczne 
991, komenda MO 291-91, 231-36,
pogotowie gazowe w godz. 7—15 
(317-17), w godz. 23—7 (224-30), w 
niedziele 1 święta 4CO-97. pogoto
wie kanalizacyjne 460-65, Infor
macja usługowa 267-95, postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
239-52, przy dworcu PKP 266-53, 
przy Żwirki 1 Wigury 419-10, in
formacja PKP 299-50, PKS 267-76.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — 

nie mieszka”, prod, 
godz. 13.30 1 20.30.

Telefony; pogotowie ratunkowe 
703, pogotowie milicyjne 997, straż 
pożarna 998, pogotowie energetycz
ne 520. posterunek energetyczny 
556, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacta” 742.

„Alicja lut tii 
i. USA, lat 15,

GARBATKA
Kino „Las” — ___

ne”, prod. poi., lat 13, 
i 19.

Telefony: apteka 33. 
PKP 47, posterunek MO 
dek zdrowia 23, postój 
53. urząd gminy #1. straż pożar
na 9,

.Zdjęcia prób-
* godz. 17

dworzec 
07, odro- 
taksówek

GRÓJEC
Kino „Odra" — „Skrzydełko 

czy nóżka”, prod. franc., b/o., 
godz. 15, 17 i 19.

Telefony pogotowie MO 997. 
ratunkowe 9S9 straż pożarna 998 
apteka 21-05 lub 21-04 lub 21-94. bi
blioteka 23-58. dworzec PKS 24-31, 
dom kultury 24-97, kino 21-53, 
ośrodek zdrowia 22-24, postój tak
sówek 23-11, przychodnia rejono
wa 22-83. CPN — 24-53.
KOZIENICE

Kino „Znica” — „Wspomnij 
mnie”, prod. bułg. Jat li, godz.
17.30 1 19.30.

Telefony pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, strat po
żarna 998 pogotowi*  energetyczne 
23-11, apteka 23-22 1 37-01, kino 
23-44, muzeum regionalne 33-72 
przychodnia rejonowa 22-94 1 22-55 
urząd miasta i gminy 21-23, szpital 
30-36. żłobek 30-41.
JEDLN1A LETNISKO

Telefony: i pieką 48, izba poro
dowa 38. posterunek MO 7, ośro
dek zdrowia 23, restauracja „Le
śna” 110. straż pożarna 8 urząd 
gminy 56. dworze*  PKP I.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 1*1.  ap
teka 39, posterunek MO 77, ośro- 
dek zdrowia 17 straż pożarna 88 
urząd gminny — naczelnik es, za
kład energetyczny 66. restauracja 
.Turysta" 14.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Czarny kor

sarz”, prod. franc.-wtosk., lat 15, 
godz, 17.36 i 19.36.

Telefony; apteka 46. btblloteka 
miejska 32 dworzec PKS 97. go
spoda 46, kawiarni*  160. kino 97, 
posterunek MO 7, stacja PKP 8. 
straż pożarna 8, 
55, posterunek 
postój taksówek 
rejonowa 48.

szpital rejonowy 
energetyczny 27,
M. ’ ' ‘przychodnia

MOGIEŁNICA
Telefony: apteka 

spółdzielnia 8. Idno 
zdrowia 11 posterunek MO 7, Sta
cja PKP 50. strat pożarna 88, urząd 
aminy — naczelnik 146, krlceamla 
61, przychodnia rejonowa M.

16. gminna
44, ośrodek

LIPSKO
Kino „Surotka" — „W mroku 

nocy”, prod. USA, lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 40, dom kul
tury 131, kawiarnia 95. kino 184. 
komisariat MO — alarmowy 97. 
dworzec PKS 200, pogotowi*  ra
tunkowe 99. posterunek energe
tyczny 181, postój taksówek 136, 
przychodnia obwodowa 194, itraż 
pożarna 98. szpital — dział po
mocy doraźnej 06.

ŻYCIE RADOMSKIE
„tyci*  BaMcukte" 86-ŹO*,  Ba
dam ul. teromakleg*  61. Tele
fony: 212-49. m-M Bray Juto
wa nie egloezeń w t*ds.  <.M— 
t53*.  za terminowy drak oglo- 
•zeó redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „prasa*  Al. Je*  
rosoHmskle 133/127 Rękopisów 
nie eamawlanycb redakcja ale 
zwraca Druki Prasowe Zakla*  

i <jy Graficzne RSW ^Praaa- 
Kstąźka-Ruch" Warssawa. ul. 
Marszałkowska PI

PIONKI
Kino „Chemik" — „Szal", prod. 

ang., lat 18, godz. 17 1 19.
Telefony pogotowie MO 397. 

pogotowie ratunkowe 308, straż 
pożarna 309, apteka 310, bibliote
ka 532. księgarnia 511. posteru
nek energetyczny 335, postój tak
sówek 883. przychodnia rejono
wa 323, restauracja „Adria” 532. 
stacja PKP 315, CPN 346, Izba 
porodowa 518. urząd gminy — 
naczelnik 513. kierunkowy 12.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 15, posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 11, strał 
pożarna 29. urząd miasta i gmi. 
ny 89.
WARKA

Kino „Przyjaźń" — „Godziny 
grozy", prod. ang. lat 15, godz. 
n i ii.

Telefony: apteka 38. Izba poro
dowa 133 kawiarnia 225, posteru
nek MO 9. muzeum im. Pułas
kiego 267. ośrodek zdrowia 21 
pogotowie ratunkowe 9, przycho
dnia rejonowa 270 restauracja 
„Turystyczna" 93. stacja 8 CPN 
120 stacja PKP 12. stanica wod
na PTTK 143.

Muzeum tm. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni pośwlątecznych w godz. od 
10—17. Ekspozycja zmienna — 
Kazimierz Pułask: I udział Po
laków w życiu politycznym, kul
turalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
PB2YTTK

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 53. straż 
pożarna M
WIERZBICA

Telefony: apteka I, Izba poro
dowa 11. posterunek MO 7. ośro
dek zdrowia 19. pogotowie ener
getyczne 81. restauracja „Niespo
dzianka” 34. urząd gminy — na- 
ezelnik 13, żłobek 2, przedszkole 
25.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Wszyscy i 
nikt”, prod. poi., lat 12, godz. 
16, 16, 30.

Telefony: apteka 53. łub :C2 
dom kuitury 246, posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, 
straż pożarna 08. przychodnia re
jonowa 383. stacja CPN 188, PKP 
95, muzeum 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie in
strumenty muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. od * — 15.30 w sobory od 
10 — 19, poniedziałki i dni poświą- 
teczne — nieczynne.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta”— „Niewinne” 

prod. włoskiej, lat 18, godz. 13.30,
17.30 1 19.30.

Telefony. pcsierunek MO 01 
pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 08. apteka 229. bibliote
ka 226. dom kultury <73, dwo
rzec PKP 62. Izba porodowa 317 
kino 447, ośrodek zdrowia W6, 
PKP 244, CPN 31«. urząd miasta 
4 gminy — naczelnik 427.
ZWOLEŃ

Kin*  „Świt” — „Transamerlean 
ekpress”, prod, USA, lat 13, godz. 
18 1 20.

Telefony: posterunek MO 997 
straż pożarna 998, pogotowie ra
tunkowe 999. apteka 24-19. postój 
taksówek 27-0*.  restauracja „Go- 
tardzlanka” 25-32. szpital 26-37, za
kład energetyczny 26-61,

Muzeum lm. Jana Kochanow
skiego w Czarnolesle — Jan Ko
chanowski życie i twórczość. 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
tradycje rewolucyjne ziemi ra
domskiej w dokumencie.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Pocałunki z 
Hong .ongu”, prod. franc. lat 12. 
godz. 18 i 20.

Telefony apteka 51 biblioteka 
266, dom kultury 103. dworzec 
PKP 371. komisatlat MO 7 pogo
towie energetyczne 31, pogotowie 
ratunkowe 9, postój taksó
wek 95. st:aż pożarna 2:5. apteka 
70, szpital — chirurgia 29, Mno 77. 
urząd gminy 136, restauracja 

i „Zamkowa" 23.
I DRZEWICA

1 Telefony: apteka 23, dworzee 
PKP 47, ośredes zdrowia 26, po- 

! stój taksówek 53. przedszkole 19, 
| restauracja .Zamkowa” 77, poste- 
■ runek MO 07.

UWAGA: Kalendarzyk sporzą
dzono na podstawie informacji 
zainteresowanych Instytucji. Kie- 

: rownictwa kin zastrzegają sobie 
I prawo zmian programu.

Regionalny program 
radiowy

Program lokalny nadawany Je3t 
na falach średnich 168. 230, 233 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast 
vz godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 tyl
ko na UKF 70,49 MHz.

Poniedziałek, 15 hm.
6.« i 18.4*  — Aktualności dnia 

16.50 — Relacja z obchodów świę
ta Ludowego — w oprać. Z. 
Wierclak 17.00 — Muzyka, 17.03 — 
Radiowe forum 17.43 — Propo
zycje do kieleckiej listy przebo
jów.
Uwaga:

13.30—14.96, 14.13—15.00 1 19.30-
20.13 — Ogólnopolski muzyczny 
program stereofoniczny (UKF 
79,49 MHz).

RADIO
Program I

Wlad.: 6.00 7.00 8.09 9.00 10.60 11.00 
12.05 15.00 19.66 20.00 21.00 22.00 23.00 

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—0.53 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po
ry roku 11.25 Niezapomniane stro
nice - „NURT" 11.40 Tu Radio 
Kierowców 12.65 Z kraju 1 ze świa
ta 11.25 Mozaika polskich melodii 
12.45 Roln. kwadrans 13.00 Dla kl. 
I 1 II 13.20 Na życzenie słuchaczy ;
13.40 Kącik melomana 14.00 Studio i 
„Gama” (ok. 14.05 Informacje dla I 
kierowców) 14.20 Studio Relaks I
14.25 Studio „Gama” 15.05 Korę- j 
spondencja z zagranicy 15.16 Stu- | 
dio Gama (ok. g. 13.45 Informacje 
dla kierowców) 16.00—18.25 Tu Je- I 
dynka 17.30—16.00 Radlokurier 18.2S J 
Ni*  tylko dla kierowców 18.33 
Konc. życzeń 10.15 Gwiazdy na
szych estrad 19.40 Polskie zespoły 
jazzowe 26.05 Siadem naszych in
terwencji 30.10 Z dziejów polskiej 
muzyki wojskowej 20.33 Mel. 21.05 
Kronika sportowa 21.13 Przeboje 
trzech pokoleń 32.06 Z kraju 1 ze 
świata 23.20 Tu Radio Kierowców
32.13 Gra Orkiestra W. Trzcińskie
go 22.30 Sprawozdanie z Bokser
skich Mistrzostw Świata w Bel
gradzie. 32.50 Mlnłrecltal Haliny

, Frąckowiak 33.00 Wita Was Polska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. 1 informacje dla kierow

ców 0.01 2.00 3.CO
Wlad.: 1.00 4.00 5.00
0.13 1.63 2.06 3.C6 — Noc z melo

dią i piosenką z Krakowa
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie

Program H
Wlad.: 4.30 3.20 6.30 7.30 8.30 11.29

13.30 14.39 31^0 23.30
4.33 Poradnik Domowy 5.0Ó Muz.

3.35 Obserwacje l propozycje 5.45 
Muz. 6.10 Kalendarz 6.13 Melodie
6.33 Gimnastyka 6.45—740 Dzień 
dobry. Warszawo 7.13 Piosenka w 
polowym mundurze 7.33 Informa
cje z Wyścigu Pokoju 7.40 Maie 
muzykowanie 8.00 Dialogi I zbli
żenia 9.30 My 73 9.40 Tu Radlo- 
-Moskwa 10.00 Zabytki Warszawy
19.30 Trio Dona Pattersona 10.40 
Sprawy codzienne 11.00 R. Stat- 
Itowski — IV Kwartet smyczko
wy Es-dur 11.33 Postęp - dom-no- 
woczesność 11.43 Muzyka 12.05 So
naty fortepianowe Beethoyena
12.23 „Wedhtg Łotra” 12.45 Tańce 
z różnych epok 13.60 Dobre, ale 
mało 13.10 Muzyka operowa 13.33 
Ze wsi 1 o ws! 13.59 Poznański 
Chór Chłopięcy 1 Męski 14.10 Wię
cej, lepiej, nowocześniej 14.25 Mu
zyka Telemanna 15.30 Studio Plus
16.10 Muzyka polska 16.40 Na War
szawskiej Fali 17.00 „Blaski 1 cle
nie muzyki jazz-rock" 17.20 Notat
nik kulturalny 17J3 „Voltaire — 
patriarcha z Ferr.ey" 13.W Polacy 
laureatami międzynarodowych 
konkursów muzycznych 18.23 Ple
biscyt Studia „Gama" 13.40 Radio
we spotkania 19.C0 Recital Witol
da Malcużyńsklego 19.43 Katalog 
wydawniczy 19.45 Dźwiękowy Pla
kat Reklamowy 19.53 Przezorny 
zawsze ubezpieczony 29.00 „Saldo, 
panie Dyrektorze" 20.20 Kontra
punkty 21.40 „Cantores Mlnores 
Wrat!slavlcnses” 22.00 „Jak zostać 
żurnalistą radiowym" 23.33 Co sły
chać w świecie 23.40 Muzyka

Program HI
Wlad.: 5.00 6.00 7.00 S.CO 19.30 12.00 

15.00 17.00 19.20 22.40
5.03—3.00 Między snem a dniem

5.30 Gimnastyka 6.30 Polityka dla 
wszystkich 7.30 Studenckie pereg
rynacje 8.05 Co kto lubi 9.00 „Tan
go November” 9.10 Standarty na 
wibrafonie 9..70 Nasz rok 73-my 9.45 
Kwintety fortepianowe 16.35 Kier
masz p»vt 11.00 Eycie rodzinne 
11.30-12.25 W tonacji Trójki 12.23 
Za kierownicą 13.00 Powtórka z 
rozrywki 13.56 „Lato po wojnie” 
14.00 Dzieła fortepianowe Schuma
na 15.03 1:1 — 0 sporcie 15.20 W 
kręgu jazzu 15.40 Rozszyfrowuje
my ptosenki 16.07 Kto jest znany 
w Sierakowie — Reportaż 16.20 
Muzykobranie 16.45 Nasz rok 78-my 
17.03 Muzyczna poczta UKF 17.40 
Odkurzone przeboje 16.10 Polityka 
dla wszystkich 18.23 Czas relaksu 
19.00 Codziennie powieść — „Prze
minęło z wiatrem" - ode. 19.35 
Opera tygodnia - „Wesele Figa
ra" 19.50 „Tango Noyember” 
20.00 60 minut na godzinę 21.90 Ga
leria starych mistrzów. 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ca- 
role King 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu 23.90 „Jaskinia słów” 23.03 
Między dniem a snem

TELEWIZJA
Program I

14.53 Program dnia .
15.00 Melodie „Piosenki z autogra

fem" (kolor)
15.30 NURT. Filozofia — Marksizm 

wobec- 4*łazo4ii —neotomistycznej, 
szkoły frankfurckiej i neopozy- 
tywis tycznej

16.00 Dziennik (kolor)
16.16 Obiektyw
16.30 Dla młodych widzów: —

Zwierzyniec (kolor)
17.19 Studio Sport (kolor)
17.43 „Ruiny strzelają” ode. VI.

Film fab. prod. TV radzieckiej 
19.00 Dobranoc dla najmłodszych

(kolor)
19.19 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
20.39 Teatr Telewizji Stanisław 

Wyspiański „Warszawianka” — 
(kolor)

21.46 Camerata (kolor)
22.10 Dziennik (kolor)
22.25 Studio Sport — Kronika Wy

ścigu Pokoju - Sprawozdanie z 
meczu kontrolnego Kadra — 
NRD — Mistrzostwa świata w 
boksie (kolor)

Programy oświatowe
12.45 RTSS — Fizyka, sem. IV
13.23 TTR — Mechanizacja rolni

ctwa

Program II
Spotkajmy się raz jeszcze

14.00 Omówienie programu (kolor)
13.10 „Pierwsza lekcja" — spotka

nie z młodymi adeptami Zespołu 
ZHP „Gawęda” (kolor)

16.45 Warianty: 4 x „Wesele" — 
prezentacja i porównanie kilku 
wersji inscenizacyjnych tego sa
mego utworu (kolor)

17.40 w Projektorze Wspomnień: 
Rok 1913

13.05 „Droga, droga” (kolor)
18.25 Zaproszenie do Teatru: Pla

tonów (kolor)
19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.30 Wieczór z Dziennikiem (kolor)
20.30 Język niemiecki — kurs pod

stawowy, lek. 23
21.00 Charlie, jesteś z nami (kolor)
21.33 24 Godziny (kolor)
21.40 Dzieje Placu Zamkowego 
22.03 Prawdy 1 legendy — Stań

czyk (kolor)
22.35 „Uśmiech twarży" — program 

rozrywkowy (kolor)

Ogłoszenia drobne

Starego Wartburga w dobrym 
stanie sprzedam, ul. Zacisze 3 
blok „B” m 45. R-726542-1

Automat tokarski, średnica wrze
ciona 8 mm — sprzedam. Infor
macje telefoniczne 280-12.

R-72S552-1

Koledze

CZESŁAWOWI 
ANYSZEWSKIEMU 

wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu śmierci

OJCA
skladsjsi 

koleżanki i koleday Zes
połu Szkół Samochodo

wych w Radomiu
R-726559-1

dysjrns.fi
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Modemie, wieczornice, festyny

Przy pięknej, słonecznej pogodzie 
wieś radomska obchodziła swoje święto

Jak co roku na wiosnę ca
ła polska wieś obchodzi Świę
to Ludowe. Jest to szczegól
na okazja, aby przypomnieć 
tradycje narodowowyzwoleń
czych i klasowych walk oraz 
strajków chłopskich. ,

Ma w nich swój udział tak
że ziemia radomska. To właś
nie z Lipia, w obecnej gminie 
Błędów pochodzi i tam pierw
sze kroki działacza stawiał 
wybitny przywódca postępo
wego ruchu ludowego sprzed 
I wojny światowej i z okresu 
międzywojennego — Tomasz 
Nocznicki. Do dziś żyją Ste
fan Marszałek z Guzowa w 
gminie Orońsko, Stanisław Pis
korz z Zalesie w gminie Wie
rzbica 1 Tomasz Sulima z 
Chwałowic w gminie Iłża, 
znani działacze ludowi z o- 
kresu międzywojennego. Ich 
rodzinne miejscowości oraz 
Wolanów, Mniszek i Wierz
bica to równocześnie znane 
miejsca walk klasowych i 
strajków chłopskich. Do tych 
właśnie chlubnych kart z hi
storii nawiązywała tematycz-

16 17 bm.
Ćwiczenia obrony 
cywilnej

16 i 17 bm. w Radomiu i 
woj. radomskim przeprowa
dzone zostaną ćwiczenia ob
rony cywilnej. W środę, 17 
bm. w godz. 8—8.30 w Rado
miu włączone zostaną syreny, 
które przez trzy minuty syg
nalizować będą rozpoczęcie 
ćwiczeń. Podobne syreny włą- 
czcne zostaną w innych miej
scowościach woj. radomskie
go. (mz)

Szlakiem kurierów

Rajd w Tatrach Zachodnich
Dla upamiętnienia bohater

skiej walki kurierów polskich 
z hitlerowskim najeźdźcą Ko
ło PTTK nr 8 przy Stowa
rzyszeniu PAX i ZZG w Ra
domiu oraz Kolo PTTK nr 2 
z Warszawy organizują IX 
Rajd Szlakami Kurierów 
Polski Podziemnej. Rajd od
będzie się w dniach 26—28 
bm. w Tatrach Zachodnich. 
Jedną z atrakcji Rajdu bę
dzie spotkanie przy ognisku, 
w którym udział weźmie 
Włodzimierz Wnuk — autor 
licznych publikacji i książek 
na temat Tatr i Podhala.

Zgłoszenia przyjmuje Koło 
PTTK nr 8 Radom ul. Trau
gutta 40 w godzinach 9—13 
i 19—21, telefon 263-71. Ter
min nadsyłania zgłoszeń up
ływa z dniem 20 bm. (bw)

nie m. in. konferencja woje
wódzka zorganizowana 13 bm. 
w Radomiu i poświęcona po
stępowym tradycjom ruchu 
młodzieżowego w regionie ra
domskim, w której wzięło 
udział ponad 200 weteranów 
ruchu ludowego, byłych dzia
łaczy ruchu młodzieżowego 
oraz młode dziewczęta i chłop
cy z ZSMP z całego woj. ra
domskiego. Przebieg konfe
rencji i tematyka wystawy 
urządzonej z tej okazji nawią
zywały m. in. do dziejów 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
Rzeczypospolitej Polskiej „Wi
ci”, od której daty założenia 
mija właśnie pół wieku, 35 
rocznicy powstania Związku 
Walki Młodych oraz 30 rocz
nicy Związku Młodzieży Pol
skiej.

O tradycji mówiono rów
nież w czasie wiejskich i 
gminnych wieczornic oraz 
wspólnych zebrań ZSL i 
PZPR, zorganizowanych w 
przededniu Święta Ludowego 
we wszystkich niemal miejs
cowościach woj. radomskiego. 
Przeszłość i współczesność 
przebijały także podczas ma
sowych manifestacji ludności, 
które wczoraj odbyły się w 
kilkunastu miejscowościach, 
znanych z postępowych tra
dycji ruchu ludowego i walk 
narodowowyzwoleńczych. Wie
ce takie odbyły się w 
Lipsku, Solcu, Brzózie koło 
Głowaczowa, Jedlińsku, War
ce, Pniewach, Chlewiskach, 
Borkowicach. Klwowie, Starej 
Błotnicy, Jasieńcu koło Zwole
nia, Gielniowie, Kowalkowie 
k/Kazanowa, Grójcu i Alojzo
wie k/Iłży.

W dniu Święta Ludowego 
na grobach działaczy ludo
wych i 
czasie 
złożono 
Warce, 
odbyły 
rozwinięcia sztandaru i wrę
czenia miejscowym kołom 
ZSL. W Grójcu obcho
dy Święta Ludowego były 
okazją do wręczenia legity
macji członkowskich dla no
wo wstępujących w szeregi 
ZSL i PZPR. W Alojzowie 
natomiast obchody Święta Lu
dowego połączono z pięknym 
jubileuszem 50-lecia istnienia 
tamtejszej. Ochotniczej Straży 
Pożarnej, która z tej okazji 
otrzymała sztandar.

Nowy sztandar wręczono 
również ZSL z Nowego 
Miasta, gdzie wczoraj 14 
bm. szczególnie uroczyście 
obchodzono Święto Ludowe. 
Udział w manifestacji, która 
odbyła się w parku miejskim 
wzięli m. in. znany działacz 
ruchu ludowego, prezes Rady 
Nadzorczej CZSR w Warsza
wie — Antoni Korzycki, pre
zes WK ZSL w Radomiu — 
Henryk Maciąg, sekretarz KW 
PZPR w Radomiu — Bogdan 
Prus oraz wojewoda radom-

ski — Roman Maćkowski. W 
części artystycznej wystąpił 
zespół ludowy z Jasieńca 
Iłżeckiego oraz młodzież 
szkolna ze specjalnym pro
gramem. W pięknej scenerii 
parku urządzono także kier
masz książki rolniczej.

Obchody Święta Ludowe
go w większości miejscowości 
woj. radomskiego połączono z 
kiermaszami prasy i książki, 
przeglądami zespołów ludo
wych oraz pokazami strażac
kimi i zabawami sportowy
mi. Wszystkie imprezy koń
czyły zabawy ludowe.

tmz

żołnierzy poległych w 
II wojny światowej 
wiązanki kwiatów. W 
Pniewach i Błędowie 
się uroczystości tzw.

Tradycje i współczesność

Sesja popularnonaukowa 
organizacji młodzieżowych

Postępowym tradycjom pol
skiego ruchu młodzieżowego 
była poświęcona sesja popu
larnonaukowa, którą stara
niem Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP przy współudziale Ko
misji Historycznej oraz Ko
mendy Chorągwi ZHP zorga
nizowano w Radomiu. Podczas 
sesji referat wprowadzający 
wygłosiła dr ■ Antonina Misz- 
tal-Chorobińska a następnie

Komunikat MO

Komenda Miejska MO pro
wadzi dochodzenie przeciwko 
Andrzejowi Skulimowskiemu, 
zam. w Lublinie, który w za
mian za obietnicę wykonania 
i dostarczenia obrazów — 
pejzaży pobierał od różnych 
osób pieniądze w formie zali- 
czek, które następnie przy, 
właszczał sobie nie wywiązu
jąc się z zawartych umów.

Osoby pokrzywdzone w ten 
sposób proszone są o zgło
szenie się do Komendy Miej
skiej MO w Radomiu, przy 
ul. Traugutta 30, pokój 208, 
w godz. 8—16 celem złożenia 
zeznań.

35-lecie LWP

(bw)

Szkolą i pomagają

Kwitną czereśniowe sady.
Obchody 
w woj. radomskim

Podczas kolejnego posiedze
nia Wojewódzkiego Komitetu 
Obchodów 35-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego w Radomiu 
przedstawiono szczegółowy' 
program uroczystości. Do naj
ważniejszych należą — ogól
nopolskie obchody Święta 
Lotnictwa w Warce, wręcze
nie Studziankom Orderu Krzy
ża Grunwaldu II klasy.

Ponadto organizowane będą 
wieczornice i koncerty w zak
ładach pracy, spotkania z 
kombatantami, pisarzami, kon
kursy czytelnicze oraz zawody 
o charakterze sportowo-obron- 
nym.

Obchody 35-lecia LWP w 
województwie radomskim za
inaugurowały uroczystości z 
okazji Dnia Zwycięstwa oraz 
Ogólnopolski Festiwal Or
kiestr Wojskowych. (bw)

Majowe spotkanie z książką

zaprezentowano komunikaty, 
których treść była ściśle zwią
zana z rocznicami historycz
nymi polskiego ruchu młodzie
żowego przypadającymi w bie
żącym roku.

Przedstawiono m. in. takie 
tematy jak: „Powstanie i dzia
łalność Związku Walki Mło
dych na terenie ziemi radom
skiej”, „Rola i miejsce OMTUR 
w rozwoju i upowszechnianiu 
kultury w środowisku mło
dzieży radomskiej”, „Postępo
we tradycje ruchu harcer
skiego w rejonie radomskim”.

Po zakończeniu sesji odsło
nięto tablicę poświęconą pa
mięci Janka Krasickiego w 
związku z nadaniem imienia 
młodzieżowego bohatera ulicy 
w dzielnicy Borki. Aktu od
słonięcia tablicy dokonał pre
zydent miasta — Tadeusz 
Karwicki. Członkowie ZSMP 
objęli także patronatem ulicę 
Janka Krasickiego.

W tym samym dniu odbył 
się również finał olimpiady 
wiedzy społeczno-politycznej 
ZSMP „Nasz rodowód”, w któ
rej na terenie województwa 
radomskiego brało udział o- 
koło 23 tys. młodzieży. Pierw
sze miejsce aajął Włodzimierz 
Kurzępa z Szydłowca, drugie 
miejsce — Krzysztof Muniak 
z Wierzbicy, a trzecie — Ma
rek Synowiec z Kozienic. Zes
połowo zwyciężyła drużyna 
Zarządu Miejsko-Gminnego 
ZSMP Kozienice przed zespo
łami z Szydłowca i Wierzbicy.

Jednocześnie podsumowano 
współzawodnictwo szkół ak
tywu w województwie radom
skim. Pierwsze miejsca uzys
kały: miejsko-gminna szkoła 
aktywu w Kozienicach, gmin
na szkoła aktywu w Kazano
wie oraz zakładowa szkoła 
aktywu Zakładów Metalowych 
im. gen. Waltera. (bw)

Ciepła, słoneczna aura sta
nowiła oprawę majowego 
spotkania z książką, w któ
rym bardzo liczny udział 
wzięli mieszkańcy Radomia. 
Książkowy kiermasz organi
zowany tradycyjnie przez 
„Dom Książki” wspólnie z re
dakcją „Życia Radomskiego” 
z okazji Dni Kultury, Oświa
ty, Książki i Prasy cieszył się 
dużą popularnością. Wczoraj 
przy kolorowych stoiskach za
trzymywali się dorośli i dzie
ci, aby zakupić poszukiwany 
tytuł, uzyskać autograf pisa
rza, spróbować szczęścia w 
loterii książkowej.

Tylko w ciągu kilku go
dzin handlowe obroty wynio
sły ponad 200 tys. zł., sprze
dano blisko 6 tys. losów lo
terii książkowej i płyt gra
mofonowych za 14 tys. zł. To 
dużo, chociaż majowy kier
masz nie można mierzyć tyl- 
go handlowymi obrotami. Naj
ważniejsze jest bowiem bez
pośrednie spotkanie z książ
ką, ta niepowtarzalna atmos
fera, przybliżenie czytelniko
wi różnorodnych wydawnictw.

W niedzielnym kiermaszu 
brały udział wszystkie ra
domskie księgarnie to też na 
stoiskach znalazło się wiele 
tytułów, które cieszą się 
szczególną popularnością. Bar
dzo dużo osób zatrzymywało 
się przed stoiskiem księgarni 
technicznej. Tam właśnie moż
na było nabyć wiele pozycji 
przydatnych dla hobbystów 
jak np. .Relaks z wędką”, 
.Arsenał Bellony” (mini lek
sykon na temat oręża), „Pro
jektowanie i konstrukcja 
modeli szybowców” itp. Cie
kawe tytuły (m. in. tegorocz
ne, rozszerzone wydanie 
„Monte Cassino” — Melchiora 
Wańkowicza) przygotowało 
wydawnictwo PAX. Zaintere
sowanie budziłj’ książki spo
łeczno polityczne.

Długa kolejka uformowała 
się przy stoisku wydawnictwa 
Ministerstwa Obrony Naro
dowej. Ale też nic dziwnego. 
Gośćmi niedzielnego kierma
szu byli pisarze związani z 
wydawnictwem MON — 
Krzysztof Kulicki autor m. in. 
„Prosto przed siebie”, „Powi
tanie roku drugiego”, „Po bu
rzy”, „Niedobre ulice” oraz 
Zbigniew Wróblewski — au
tor powieści „Zerwane ogni
wo”, „Czas obrazem pisany”, 
„W godzinę wschodu”. Przy 
stoliku, gdzie autorzy podpi
sywali swoje książki chętnych 
po uzyskanie autografu było 
zawsze dużo.

Warto również podkreślić, 
że wydawnictwo MON w cią
gu swej 35-letniej działalnoś
ci wydało 6200 tytułów i aż 
160 min egzemplarzy książek.

Dużą popularnością wśród 
najmłodszych 
kiermaszu 
chętnie i 
zawsze w 
szyły się

dawnictwa — bajki „rozkła- 
danki” a także książki, w któ
rych można malować farbami 
i kredkami.

Udała się ta majowa impre
za, udało się spotkanie z 
książką. Wzbogaciły się o no
we pozycje domowe biblio
teczki.

W przededniu zjazdu 
radomskich księgowych

20 lat istnieje już w Ra
domiu oddział Stowarzysze
nia Księgowych w Polsce, 
który obecnie skupia około 2 
tys. członków i prowadzi 
różnorodną, pożyteczną dzia
łalność. Przede wszystkim 
działacze z radomskiego od
działu organizują specjalisty
czne szkolenia dla pracowni
ków finansowo-księgowych, 
które pomagają w podnoszeniu 
kwalifikacji zawodowych. Co 
roku słuchaczami kursów dla 
operatorów maszyn księgują
cych, fakturujących, zasad o- 
bliczania podatków czy rozli
czeń z ZUS jest w Radomiu 
około 300 osób.

Jak poinformowała nas 
prezes oddziału wojewódzkie
go SKwP Elżbieta Koperska 
organizowane są także syste
matycznie odczyty, których 
tematyka dostosowana jest do 
wprowadzanych zmian w sy
stemie ekonomiczno-finanso
wym lub ewidencyjno-spra- 
wozdawczym. Okazją do pod
sumowania dotychczasowej 
działalności we wszystkich 
dziedzinach będzie I Woje
wódzki Zjazd Delegatów, któ
ry odbędzie się w środę, 17 
bm. w gmachu Zjednoczenia 
Przemysłu Wyrobów Odlew
niczych przy ul. 22 Lipca 15. 
Początek obrad o godz. 11.

(mz)

PO SŁABEJ GRZE 
DWA PUNKTY RADOMIAKA

uczestników 
(dzieci bardzo 

licznie uczestniczą 
tej imprezie) cie- 
importowane wy-

ZAPISKI REPORTERA
SPOTKANIE. 15 bm. w 

Klubie Stowarzyszenia „Paw” 
przy ul. Traugutta 40 odbę
dzie się spotkanie z red. Ta
deuszem Szafrańskim. Temat 
prelekcji — „Działalność e- 
dytorska Instytutu Wydawni
czego PAX”. Początek spot
kania godzina 18.30.

POSIEDZENIE LEKARZY. 
Zarząd Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego w 
Radomiu organizuje 17 bm. 
posiedzenie naukowo szkole
niowe na temat „Bóle głowy". 
Moderator — dr Jerzy Kru
szyński. Dyskutanci — dr dr A- 
licja Polkowska, Jan Kowa
lewski, Jan Piórkowski, Ka
zimierz Sławiński, Jan Słyk, 
Jacek Vieth. Posiedzenie od
będzie się w świetlicy szpi
tala przy ul. Tochtermana, 
początek godzina 11.30.

SPOTKANIA TEATRALNE. 
W ramach tego cyklu w ka
wiarni Robotniczego Ośrodka 
Kultury w Pionkach 15 bm. 
K. Pietrykowski zaprezentuje 
monodarm pt. „Wielki Bluff”, 
wg A. Milika-Wiśniewskiego. 
Początek godz. 19. Wstęp 

I wolny.

Po dwóch tygodniach „nie
obecności” Radomiaka w so
botę znów oglądaliśmy „zielo
nych” na ich własnym boisku. 
Przeciwnikiem gospodarzy w 
kolejnym meczu o Ii-ligowe 
punkty była tym razem war
szawska Polonia. Mecz zakoń
czył się wynikiem 1:0 (1:0). 
Bramkę dla Radomiaka uzy
skał w 21 min. M. Jaśkiewicz.

Radomiak: Błaszczyk, Mro
żek, Kosiec, Kalita, Różalski 
— Waloszczyk (Żelazowski), 
Wanat — Wojdaszka, Strze
miński, Turoń, (Wosztyl), Jaś
kiewicz.

Mecz był dość bezbarwnym 
widowiskiem sportowym i ob
fitował w niewielką ilość do
brych akcji z obydwu stron. 
Poza jednym gorącym spię
ciem pod bramką Polonii, 
które zakończyło się celnym 
strzałem Jaśkiewicza, Rado- 
miak miał jeszcze do przerwy 
jedną okazję do podwyższenia 
rezultatu. W 25 min. Strze- 
mińki, po solowej akcji, strze
lił mocno w pełnym biegu, a 
piłkę z najwyższym trudem 
sparował na róg bramkarz 
Polonii.

Nieco lepiej zagrali rado- 
mianie po przerwie. W 57 
min. słabo w tym dniu dyspo
nowany Turoń znalazł się na 
idealnej pozycji i mając przed 
sobą tylko bramkarza strzelił 
bardzo niecelnie z najbliższej 
odległości. Nie potrafili też 
gospodarze wykorzystać zna
komitej okazji w 78 min„ kie
dy to za faul na Turoniu sę
dzia podyktował rzut wolny 
pośredni z odległości 10 m. od 
bramki Polonii. Wanat zagrał 
krótko piłkę do Strzemińskie
go a ten strzelił kilkanaście 
metrów obok prawego słupka

Nie pomogły zmiany doko
nane przez trenera Kaperę. 
Ani Żelazowski wprowadzony 
do gry za Waloszczyka ani 
Wosztyi, który zastąpił Turo-

nia nie wnieśli ożywienia do 
gry. Tak więc są dwa punkty, 
ale po grze która nie satys
fakcjonowała kilkunastotysię
cznej rzeszy kibiców „zielo
nych”.

BRON — ZAGŁĘBIE 18:2

W meczu z cyklu rozgry
wek o Puchar Polski pięścia
rze Broni podejmowali w nie
dzielę drużynę Zagłębia Ko
nin. Mecz zakończył się wy
sokim i w pełni zasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy 18:2. 
A oto wyniki walk w kolej
ności wag od muszej do cięż
kiej (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Broni): Mikulski i 
Szczepański (Zagłębie otrzy
mało punkty walkowerem). B. 
Zeromiński zwyciężył w 3 
starciu (przewaga) Lipińskie
go, Jabłecki wygrał z Kacz
markiem, Serkowski pokonał 
stosunkiem głosów 2:1 Sobań
skiego, Kłus zdobył punkty 
▼.o„ Woźniak zwyciężył Wy- 
pychowskiego, Tyczyński wy
grał stosunkiem głosów 2:re- 
misu z Michalskim, Lesica w 
identycznym stosunku roz
strzygnął pojedynek z Kielisz- 
kowskim, Fituch zwyciężył 
Kujawę.

Radomianie górowali nad 
przeciętnej klasy rywalem 
zdecydowanie. Szczególnie po
dobali się: Woźniak, Fituch i 
B. Zeromiński. Poprawnie, 
bardzo ekonomicznie bokso
wał również Jabłecki.

Dużo emocji dostarczyła 
walka Woźniaka. Radomianin, 
który początkowo przejął ini
cjatywę w swoje ręce w pew
nym momencie odsłonił się i 
otrzymał bardzo silny cios 
kontrujący, po którym padł 
na deski. Z największym tru
dem przyjął postawę bokser
ską na 8, przeżywając cięż
kie chwile do gongu kończą
cego pierwsze starcie. W dru
giej i trzeciej rundzie do gło
su doszła duża rutyna i bar
dzo dobre wyszkolenie tech-

niczne radomskiego pięścia
rza. Trzymał on polującego 
na cios rywala w bezpiecznej 
odległości prawym prostym, a 
po odzyskaniu pełni sił prze
szedł sam do ataku wygry
wając zdecydowanie obydwie 
rundy i całą walkę.

Mecz z Zagłębiem był ostat
nim spotkaniem metalowców 
przed ponad 3-miesięczną 
przerwą. We wrześniu Broń 
rozpocznie rozgrywki o awans 
do II ligi w nowej grupie z 
Motorem Lublin, Hetmanem 
Zamość i Mazurem Ełk. (am)

Pięknie zakwitły sady cze
reśniowe w województwie ra
domskim będącym najwięk
szym w kraju zagłębiem o- 
wocowym. Gałęzie dosłownie 
oblepione są białym kwie
ciem. Wróży to przy dobrym 
okresie zapylania — urodzaj 
czereśni w tym roku.

W kilkunastohektarowym sa
dzie czereśniowym gospodar
stwa Technikum Ogrodnicze
go w Woźnikach prowadzi 
się prace agrotechniczne — 
zabieg zruszania kultywato- 
rem gleby dla lepszego wzro
stu i rozwoju kwitnących 
drzew. Ważny to też 
przy odchwaszczaniu

fot. BRONISŁAW

zabieg 
sadów.

(bd) 
DUDA

Śladem naszych artykułów

Dyrekcja PKS —będzie poprawa
W odpowiedzi na nasz kry

tyczny artykuł pt. „Autobus 
nie przyjeżdża a dzieci cze
kają i marzną”, otrzymaliśmy 
z Oddziału Osobowego PKS 
w Radomiu pismo, w którym 
rn.in*  czytamy:

W związku z postawionym 
zarzutem, jakoby nasz auto
bus z godziny 5.20 w relacji 
Radom—Potworów prawie
wcale nie kursował, spraw
dziliśmy dziennik dyżurnego 
ruchu. Z zapisów wynika, że 
w marcu kursy odbywały się 
codziennie oprócz niedziel i 
świąt. Opóźnień natomiast 
zanotowanych jest 11, w tym 
3 wynoszące 40 minut, 4 w 
granicach od 50 do 80 minut 
oraz jedno opóźnienie wyno
szące 160 minut. Przyczyną 
był brak w dyspozycji dy
żurnego ruchu sprawnych do 
jazdy autobusów.

Przypadki takie mają miej
sce szczególnie w godzinach 
nasilenia przewozowego. Pra
gniemy zapewnić jednak, że 
w takich momentach nastę
puje natychmiast pełna mo-

bilizacja odpowiednich służb. 
Ponadto służba dyspozytor
ska otrzymała polecenie 
zwrócenia szczególnej uwagi 
na punktualność wyżej wy
mienionego kursu, co pozwa
ła mieć nadzieję, że dzieci 
korzystające z tego autobusu 
na wspomnianej trasie będą 
odjeżdżały zgodnie z rozkła
dem. Za dotychczasowe kło
poty w dojazdach do szkół 
serdecznie je — za pośred
nictwem „Życia" — przepra
szamy.

Z treści pisma wynika, że 
kurs autobusów odbywał się 
codziennie. Może to i praw
da, chociaż ponad godzinne, a 
nawet większe opóźnienia 
uniemożliwiały uczniom do
tarcie do szkoły przed rozpo
częciem lekcji. Słuszne więc 
były uwagi młodzieży.

Sądzimy jednak, że w ślad 
za zapewnieniami dyrekcji 
Oddziału PKS sytuacja uleg
nie poprawie, a dzieci, nie 
będą czekały na przystan
kach i spóźniały się na lek
cje. (bw)


